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GdaAsk niema prawa do monopolu
portowego Polski!

Orzeczenie Komitetu prawników
Genewa, 9 . 4 . (PAT.) Komitet praw­

ników w składzie następującym: Rae.
stad (Norwegja) — przewodniczący, Ho­
stie (Belgja) oraz prof. Brierly (Wielka
Brytanja) BADAŁ ZAGADNIENIA
PRAWNE WYKORZYSTANIA POR­
TU GDAŃSKIEGO PRZEZ POLSKĘ
i po tygodniowych obradach zakończył
swe prace. Obrady komitetu zostały o-

;;doszone wczoraj. Tak samo, jak po­
przednio, PRAWNICY NIE WYDALI

OPINJI JEDNOLITEJ. Hostie i Brierly
zaopinjowali podobnie, jak większość po­
przedniego komitetu prawników* że wy­
zyskanie portu gdańskiego w znaczeniu

szerokiem jest dla Polski obowiązkiem
prawnym. Przewodniczący Raestad o-

graniczył wswej opinji ten obowiązek do

spraw kolejowych. Według opinji więk­
szości, wyzyskanie portu obejmuje także
ruch osobowy i nie wyklucza ruchu tran­
zytowego. Jednakże UZNANO WBREW
TEZIE GDAŃSKIEJ, ŻE POLSKA
NIE MA OBOWIĄZKU WYDAWA-
NIA ZARZĄDZEŃ. KTÓREBY KIE.

ROWAŁY CAŁY RUCH PRZEZ

GDAŃSK, ani też zarządzeń* któreby
przerzuciły ryzyko zmniejszenia obrotów

portowych na port polski.
Pózatem komitet jednomyślnie zale­

ci! Radzie Ligi Narodów odesłanie spra­
wy ponownie do wysokiego Komisarza

Ligi Narodów w Gdańsku celem rozpa­
trzenia w porozumieniu ze stronami, czy
Polska istotnie nie wyzyskuje w pełni
portu gdańskiego.

Jak wynika z powyższego* T E Z A

GDAŃSKA, ZMIERZA taca DO ZA­
PEWNIENIA PORTOWI GDAŃSKIE
MU MONOPOLU LUB PIERWSZEŃ­
STWA W HANDLU ZAMORSKIM

POLSKI ZOSTAŁA ODRZUCONA.

Opinja komitetu prawników rozpa­
trzona zostanie przez Ligę Narodów na

sesji majowej.
Podana wczoraj przez prasę popołu­

dniową wiadomość o zakończeniu w Ge­

newie obrad komisji prawników w spra­
wie gdańsko-gdyńskiej zaopatrzona jest
w krótkie komentarze, zdradzające nie­
zadowolenie strony gdańskiej z powodu
nie uwzględnienia punktu widzenia gdań­
skiego.

Dar Paderewskiego
pomnik mik. Honse w drodze

do Wamawo

Warszawa, 9. 4. (PAT). Jak donosi ,,Pob
sfca Zbrojna", magistrat warszawski otrzymał
zawiadomienie od Ignacego Paderewskiego, że

w drodze do Warszawy znajduje się pomnik
pułkownika Edwarda House, - najbliższego
współpracownika prezydenta Wilsona i przy*
jaciela Polski. Pomnik z bronzu wraz z gra*
nitowym cokołem przywieziony będzie do

Warszawy w połowie przyszłego miesiąca i

itanąć ma w parku im. Paderewskiego.

P(olka o wgjeMsSe Marsz. Piłsudskiego
z Egiptu

(o) Warszawa, 9. 4. (tel. wł.) A gen
cja Reutera donosi z Egiptu, że Mar*
szalek Piłsudski wyjechał z Hcluann
i ma udać się przez Bukareszt do Lon*
dynu (? — przyp. Red.)

Według posiadanych w Warszawie
wiadomości doniesienie agencji an­
gielskiej o wyjeżdzie Marszałka do

Londynu jest nieprawdziwe.
Warszawa, 9. 4. (PAT). Jak się

Polska Agencja Telegraficzna dowia*
d u je , wiadomość, podana przez jedną
z agencyj zagranicznych o wyjeżdzie
M arszałka Piłsudskiego z Heluanu do
Londynu nie potwierdza się.

Po uratowaniu ,,Cieszyna"
Statek ,,Cieszyn", po doznanej awarji

szczęśliwie odholowany do portu w Abo,
zostanie obecnie oddany do napraw) , któ­
ra potrwa zapewne około 5 -6 tygodni.
,,Żegluga Polska" ściąga obecnie oferty
poszczególnych stoczni. Sprawa, gdzie na­
stąpi generalny remont statku nie je st je
szcze ostatecznie zdecydowana.

Do Finlandji wyjechał w tych dniach

przedstawiciel stoczni w Nakskoy gdzie
statek był budowany, celem obejrzenia
kosztów awarji ustalenia kosztorysu na­
prawy. Jest tedy rzeczą możliwą, że po

prowizorycznej naprawie w Abo, ,Cifszyn"
uda się do sw-o-jej stoczni macierzystej w

Danji.

Departament morski
przeniesiony będzie do Odnnl

(o) Warszawa, 9. 4. (T. w ł.) W związku
z pracami komisji do usprawnienia admini­
stracji dowiadujemy się, że wobec znacznej
rozbudowy portu gdyńskiego oraz wobec bli

skiego nadania temu portowi autonomji, agen­
dy departamentu morsk. Min. Przem, i Han­
dlu w znacznej części będą przeniesione do

Gdyni, a departament morski zredukowany
będzie do minimum.

Zmiana lam(p
poczlowei

(o) Warszawa, 9. 4. (tel. wb) Wobec tego
że zdecydowano, iż od przesyłek pocztowych
od 15 bm. nie będą pobierane dopłaty na

rzecz bezrobotnych, taryfa pocztowa ulegnie
zmianie. O płata za listy miejscowe będzie
wynosić 15 gr., za listy zamiejscowe 30 gr, za

kartki pocztowe miejscowe 10 gr., zamiejscowe
20 gr., za druki do 25 gramów 5 gr.. do 50

gramów 10 gr., za polecenie 60 gr., ekspres*
80 gr., Tak więc list ekspress kosztow-ać be*

dzie 1.10 zł, polecony ekspress 1.70 zł.

W związku z przedłużeniem akcji komite*

tu do spraw' bezrobocia minister komunikacji
postanowił utrzymać w dalszym ciągu opłat)
na rzecz bezrobotnych od osobowych biletów

kolejowych i przesyłek towarowych do 15

października.

M(nwngra*?
Warszawa, 9. 4, (PAT). Wczoraj w 23*rr

dniu ciągnienia V klasy 24 Polskiej Państw

Loterji Klasowej główne wygrane padły tu

numery następujące: zł 15.000 na N r. 121.90C

i po zł 5.000 na Nr. 79516 i 103516

flasto konferencji czterech mocarstw
Odpowiedzialność zerwawia ponoszą - Niemcu

niędzii Fra(icfą i itngifą pannie zupełna harmonia poglądów
Londyn, 9. 4. (PAT). Wczoraj rano w

Forefgn Office zebrali się pod przewodnic­
twem M ac Donalda delegaci na konferen­
cję czterech mocarstw. Na posiedzeni-u
tem komitet ten przedstawił sprawozdanie
i zaproponuje, jak przypuszczają, odrocze­
nie na czas nieokreślony konferencji wsku­
tek ujawnionego w dniu wczorajszym bra­
ku porozumiewa pomiędzy uczestrikam:

narad,
Von Bulów wyraził wobec przedstawi­

c ieli prasy ubolewanie z powodu obrotu

sprawy i dodał, że od samego początku
m iał wrażenie, iż sytuacja jest zbyt skom­
plikowana, aby mogła być rozpatrzona do­
kładnie w c.ągu 3 dni.

Minister Grandi oświadczył: Jest to

koniec konferencji. Ze swej strony zro­
biliśmy wszystko najlepsze.

Zapytany', czy istnieje możliwość jak chś

niespodzianek w ostatniej chwili, minister

Flandin wzruszył ramior.anr, oświadcza­
ją c : Powinniśmy zawsze mieć nadzieję.

Londyn, 9. 4, (PAT). Fiasco konferencji
czterech mocarstw wywołało w kołach po­
litycznych przygnębiające wrażenie. P od

adresem premjera Mac Donalda wypowia­
dane są zarzuty, że wybrał on dla konfe-

rencj: czas bardzo niestosowny. Można się
bowiem było spodziewać, że wobec wy­
borów niedzielnych Niemcy nie zechcą po­
czynić żadnych ustępstw, które mógłby

wykorzystać przeciy* rządowi Hitler. Pre

m je r Mac Donald, udzielając wczoraj pra­
sie wyjaśnień, ponownie dowiódł całkow i­
tej harmonji poglądów francusko-brytyj*
skich, bowiem określon'e przez niego sta­
nowi'sko brytyjskie pokrywa się c-ałkowicie

ze stanowiskiem Francji. P odobn'e jak
wczoraj Flandin, Mac Donald podkreśli
w czoraj, że dopóki cztery mocarstwa nie

uzgodnią srwych poglądów co do p o m o ­

cy, jaką należy udzielić, to tembardziej
niema się czego spodziewać, aby państwa
naddunajskie doszły do jed n e g o wspólnego
mianownika. Mac Donald podkreślił, że

cztery m-ocarstwa mogłyby uzgodn ć swe

stanowisko co do metod pomocy tyl-ko
wówczas, gdyby niektóre, a zwłaszcza je­
dno z mocarstw wyrzekło się na pewien
czas korzystania z klauzuli największej*
uprzywilejowania. Jasnem było dla każde­
go, że Mac Donald miał na myśli Niemcy,
które w jego mniemaniu ponoszą główną
odpowiedzialność za ujemne rezul'taty kon­
ferencji. Wobec pojawiających s;ę tu i

ówdzie sugestyj co do ,,Zollverelnu" Mas

Donald zaznaczył, że rozwiązanie takie

napotyka na zastrzeżenia natury pol'tycz*
nej.

Znowu krwawe widmo wolno
nad Szangiiafem

Groźba zerwania ro(cowafi chibsfeo-tapoAshlch
Moskwa, 9. 4. (PAT). Agencja Tass do­

nosi z Szanghaju, iż oczekują tam zerwa­
nia rokowań chińsko-japońskich. Możliwe

jest wznowienie walk. Obie arm je d-oko-

n y w u ją ożywionych przegrupowań. Chiń­
czycy odmaw ają dalszych ustępstw Tru­
dność w osiągnięciu dalszego porozumienia
stanowi nieokreślenie przez Japonię zaję­
tych przez jej wojska terenów. Oddział

wojsk chiński'ch w sile 10.000 ludzi przy­
był do Hankau, a 9-fa dywizja chińska

pod Szanghaj.
Moskwa, 9. 4. (PAT). Według donie­

sień s Nankinu, artylerja chińska zajęła

dominujące wzgórza okoliczne w celu przy
gotowania skutecznej obrony przeciw
ewentualnemu bombardowaniu mfasta

japońskich okrętów wojennych.
Paryż, 9. 4. (PAT). Chińsko-japoriska

konferencja rozejmowa odłożona została

do soboty ze względu na to, że zaostrzyła
sie sprawa wycofania wojsk japońskich.
Kurotaki, chiński minister oświadczył, że

nie znajdzie s:ę ani jeden delegat chiński,
który podpisze umowę, nie ustalającą ści­
śle terminu wycofania wojsk japońsk eh do

obrębu koncesji.
Przedstawiciele Francji, Anglj.', Stanów

Zjedn, i Włoch oświadczyli, że o le do

soboty rokowania nie posuną się naprzód,
z i sprawa szangłiajska odesłana zostanie do

Ligi Narodów.

Moskwa, 9. 4. (PAT) Z Szanghaju do

rroszą ze źródeł sowieckich o rażącym
spadku dochodów rządu nankińskiego, W

lutym wpływy spadły o 4 miliony dolarów
i wynoszą wszystkiego 8 miljonów.

Moskwa, 9, 4, (PAT), Agencja Tass do­
nosi z Szanghaju o ogólnym spadku ban
knotów kantońskich o 75% poniżej w ar­
tości. Dnia 5 kwietn.a zamknięto wielkie
bat%i-5, rymując wypłaty wkładów.

Di(lernie używa własne­
go nazwiska

Wiedeń, 9 . 4 . (PAT.) W wydaniu
nadzwyczajnem donosi ,*Sonn und Mon-

tags Ztg."* że nazwisko Adolfa Hitlera
nie jest autentyczne. O jcie c jeg o naży.
wal się Schuchlgruber i zmieni! nazwisko
celem uzyskania spadku..
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Germania przu urnie wyiiorcici
W dniu jutrzejszym 10 kwietnia ro­

zegra się w Niemczech finał walki wy­
borczej o fotel prezydenta Rzeszy. Do

startu staje już tylko dwóch zawodni­
ków: — Hindenburg i Hitler. Kandyda-
tura komunisty Thaltnanna ma bowiem

właściwie dzisiaj, — wobec nowych wy­
darzeń — już tylko demonstracyjne zna­
czenie.

Walka wyborcza) która się jut'ro ro­
zegra, ma charakter raczej formalnyu Zo­
stała ona już'bowiem rozstrzygnięta nie

tyle w samym dniu 13 marca t, j. w pier­
wszem głosowaniu, kiedy to Hindenbur-

gowi przy niespełna 19 miljonach uzy­
skanych głosów brakło do absolutnej
większości, wymaganej ustawą, zaledwie

170 tysięcy głosów, — ile w dniach na­
stępnych, kiedy Hitlera opuścił jawny i

przemożny poprzedni protektor: Hugen­
berg. Zresztą zaś nawet i procentowe ze­
stawienie głosów, uzyskanych przez Hin-

denburga, wyrażające się jako 49fi% o-

gólnej ilości głosujących, mówi samo za

siebie.

W głosowaniu drugiem wystarczy
względna większość, to znaczy, .że nawet

jeden głos większości może zadecydować
o wyborze kandydata. Jeżeli nadzwyczaj­
na jakaś bierność rzeszy wyborczej, któ­
ra w pierwszem głosowaniu szła do urn

masowo, nie przekreśli wszelkich rachub,
—- to nie ulega wątpliwości, że Hinden­
burg zostanie ponownie wybrany na pre­
zydenta Rzeszy.

Tempo walki przedwyborczej osią­
gnęło w ostatnich dniach rozpęd oszała-

miający. Najbardziej bijące w oczy argu­
menty zachowano do ostatniej chwili

Główną siłę motoryczną w obozie Hin-

denburga stanowią socjaliści. Oni to do­
starczają największej ilości agitatorów i

wyborców. Propagandystom wyborczym
feldmarszałka chodzi o zdobycie większej
ilości głosów mieszczańskich, pozostają­
cych dotąd pod hipnozą hitleryzmu, W

tym celu prasa lewdcowa rzuciła właśnie

bardzo skuteczne ostrzeżenie: ,,Nie po.

magajcie Hitlerowi! Zwalczajcie go!
Hitleryzm to bolszewizm! W razie jego
zwycięstwa, czeka was zguba!"

Aczkolwiek hitlerowcy i komuniści

toczą między sobą najzaciętszą walkę,
niemniej nie ulega wątpliwości) że mię­
dzy temi skrajnemi skrzydłami niemiec­
kiej opozycji istnieje siłą rzeczy pewna

wzajemna penetracja. W ęzły nienawiści,
wiążące wrogów ,,systemu", silną spój­
nią przjmzyniają się do tego zbliżenia

a... pieniądze moskiewskie dokonywują
reszty. Siedzibą tendencyj komunistycz­
nych w obozie narodowo-socjalistycznym
są przedewszystkiem oddziały ,,szturmo.
we" i ),ochronne". Jeszcze dwa lata temu

liczyły one 75.000 ludzi, a składając się
głównie z studentów i pracowników han­
dlowych, nastrojone były antysocjalisty­
cznie. Wszystko to zmieniło się po zwy­
cięstwie wyborczem hitlerowców* w roku

.1930. Poczęto przyjmować masowo

wszystkich zgłaszających się) bez wzglę­
du nń ich przeszłość polityczną czy oso­
bistą. W niektórych oddziałach czwarta

część członków to ludzie karani sądow­
nie — i to nie z motywów politycznych.
Wymaga się jedynie odpowiedniego
wzrostu i siły. Zgłaszali się przedewszy­
stkiem bezrobotni i głodni. Stanowią oni

'dziś 85% ,,arm ji" hitlerowskiej, liczącej
około 420.000 ludzi, Z tego 160.000 ludzi

jest pochodzenia komunistycznego.
W oddziałach szturmowych panują

bezwzględnie tendencje komunistyczne.
Dąży się tam do rewolucji) pojmując ją
jako zupełny przewrót społeczny w a-

kompanjamencie wywłaszczenia klas po-

siadających. Dyskutuje się o tem w spo­
sób oficjalny, nieraz wspólnie z prawo­
wiernymi komunistami, z którymi ist­
nieje trw ały kontakt) mimo częstych
starć.

Oddziały ,,szturmowe" nie pobierają
żołdu, otrzymują jedynie umundurowa­
nie) wyżywienie i kwatery w ,,kosza­
rach". Natomiast oddziały ),ochronne".

strzegące bezpieczeństwa ,,w odzów", o-

raz wszystkie ),straże", otrzymują żołd,

względnie pensję. Mim o to, brak jest pie­
niędzy na utrzymanie tego ,,prywatnego
wojska", liczniejszego od niejednej armji
państwowej. Wobec tego oddziały sztur­
mowe groźbą i terorem zdobyw'ają nie­
kiedy kw'atery i żyw'ność. .

Jak się odnosi H itler do tych tenden­
cyj komunistycznych w łonie w'łasnej
,,armji"? Ten sam Hitler, który, raz po
raz konferuje z wielkim przemysłem i za­
pewnia rząd o swoim lojaliźmie i legali­
zmie? Conajmniej... dziwnie. Oto np.

ciężki przemysł miał ostatnio, w 'edług do­
niesień prasy, udzielić stronnictw'u naro-

dowo-socjalistycznemu subwencji wr wy­
sokości 3 miljonów marek. Suma ta uzy­
skana została podobno za pośrednictwem
wielkiego przemysłowca nadreńskiego
Thyssena, a posłużyć miała na pokrycie
długów', jakie organizacja hitlerowska

poczyniła w drukarniach podczas kampa.
n ji w'yborczej przed pierw'szem głosow'a­
niem na prezydenta R-zeszy, i na nowrn

zamówienia agitacyjnego materjalu przed
wyborczego.

W kołach ciężkiego przemysłu pano­
w'ać ma przekonanie, że mimo braku

wszelkich widoków' na przeforsowanie
kandydatury Hitlera na stanow'isko pre­
zydenta Rzesz)', walka o tę kandydaturę
musi być kontynuowana, gdyż zaniecha­
nie jej rów'noznaczne byłoby z kapitula­
cją przy wyborach do Sejmu pruskiego.

Słusznie rzucił 'kiedyś zapytanie
,,Temps" francuski -— ,-Kto jest właści­
wie Hitler i dla kogo pracuje?" Jest to

wciąż tajemnica, która zapewne po

wyborach odsłoni się nieco wyraźniej.
W tej chwili bowiem nietyle wybory ju-

trzejsze wzbudzać mogą zainteresowa­
nie, ile to, — co po nich nastąpi. Za dwa

tygodnie odbędą się wybory do Sejmu
pruskiego, a tu Hitler ma szanse — i to

bardzo wielkie.

Wiadomo wszakże, że Hindenburg
otrzymał absolutną większość głosów w

17-u okręgach wyborczych na ogólną
ilość 35 okręgów. Tę absolutną większość
głosów zdobył w okręgach zachodnich i

południowych, wielu też zwolenników

znalazł na Śląsku. Natomiast wyraźnie
opowiedziały się przeciw niemu Prusy
Wschodnie, które w ten sposób zdecydo­
wały o wyniku nierozstrzygniętym. Tu

bowiem, na 1,165.742 oddanych gipsów,
padło na Hind-etiburga 509.766 głosów,
na Hitlera 402.586 . Prusy Wschodnie —

a zwłaszcza Mazury -- sprzeniewierzyły
się swemu' feldmarszałkowi, którego
wielbiły jako wybawcę, któremu wysta­
wiono ,,z wdzięczności" właśnie na Ma­
zurach olbrzymi pomnik (,,Tannenberg-
denkmal"), któremu te same Prusy
Wschodnie zawdzięczająmiljonową ,,Ost-
hilfe"... ,,W idocznie — pisze ,,Koenigs-
berger Volkszeitung" — w Hitlerze wi­
działy lepszego Niemca, niż w Hindeń-

burgu."
Jeśli jutrzejsze wybory wypadną na

korzyść Hindenbufga, który staje do nich

posiadając gg% szans, to — zapamiętaj­
my sobie — walka nie będzie zakończo­
na. Rozstrzygnięcie nastąpi dopiero w

dniu wyborów do Sejmu pruskiego, zale­
żnie od tego, w jakim kierunku wyładuje
się nagromadzona elektryczność nastro­
jów niemieckich, rozpalonych do biało­
ści nienawiścią wzajemną. .

Ponieważ zaś Pomorze i t. zw . ,,pol- I

skie niebezpieczeństwo" dla Prus Wscho- I

Przeciw obstrukcji, hemoroidom, zaburze­
niom w żołądku i kiszkach, zastoinie w wa.-

fcrobie i śledzionie, bólom krzyża, zaleca się

picie naturalnej wody gorzkiej ,,Franciszka-Jó -

*eta" kilka razy dziennie. Żądać w apt.

Francuskie,,pokolenie oiinia”
Przedwyborcze mowy premiera Tardieu'go

Błam I spółha w odosobnienia
Premjer Tardieu wygłosi! wielkie' prze-

mówienie przedwyborcze w okręgu Belfort.

Z Paryża donoszą o drugiej wielkiej mowie

premiera na bankiecie, gdzie omówił spra­
w ę zapewnienia f zorganizowania p ok oju .

,,Rozum ludzki — mówił premjer — zna

dotychczas tylko dwa sposoby organizowa
nia pokoju: w braku wzajemnej pomocy —

wolność w tworzeniu narodowych sił zbrój
nych, albo przy zorganizowaniu tej pomo­
cy — dyscyp'lina i zmniejszenie tych sił.

Stosunki z Niemcami stale dowodziły
francuskiej woli dojścia do porozumienia,
Od 4 lat pokój konsoliduje się pod sztan­
darem Francji, która stwierdziła swą wo­
lę zapewnienia pokojowego rozstrzygan--a
konfliktów międzynarodo-wych, Francja zło

żyła konferencji rozbrojeniowej całokształt

propozycyj, przedstawiających dla organi­
zacji pokoju najwyższy wysiłek twórczy, ja
ki dotychczas znało zgro-madzenie genew­
skie. Francja wyraziła gotowość — a podo­
bnej deklaracji nie złożył żaden k raj —

podpisania bez żadnych warunków zobo­
wiązania ograniczenia do pozi-omu obecne­
go swych wydatków wojskowych.

W chwili, kiedy premjer mówił, ,,Poko­
lenie ognia, które poraź pierwszy reprezen
tował na czele rządu francuskiego", cala

sala wrybuchla długo niemiłknącemi okla

skaml. Entuzjazm był tak wielk-i, że Tar­
dieu zmuszony był nieje-dnokrotnie zalecać

spokój i zaprzestanie mamifestacyj, które

przerywały ustawicznie wątek jego myśli.
Całe zgromadzenie wyraziło również swą

aprobatę podczas części przemówienia, w

której premjer dał definicję prowadzonej
przez siebie polityki zagranicznej,

Oświadczenie w sprawie zaufania świa

ta, jakie potrafił powszechnie wzbudzić

kredyt francuski, nagro-dzone było długo­
trwałemu ok-las-kami, podo-bnie jak i stwler

dzenie, że frank pozostaje najbardziej zdro

wą walutą świata, czego zasłu-gę przyp -

sać należy rządowi.
Li-czni deputowani i senato-rowie z o~

bozu więk-szości wyrażali zadowoleń e, kie

dy Tardieu podkreślał, że większość i rząd
zahamowały drogę wzajemnemu przelicy-
towywaniu się demagogów z opozycji, 1

k-iedy Tardieu ogłasza się przewodniczą­
cym większości i o-biecuje usprawiedliw'ć
ją w obliczu kra-ju.

Premjer francuski skończył swe wijikię
przemówienie programowe wśród entuzja­
stycznych owacyj całej sali, która zainto­
nowała Marsyljankę,

Panowie Pfeiffer, Bium, Ro-senfel-d, któ­
rzy ,,urzekli" niek-tórych polityków pol­
skich, mu-sie-li być trochę — zmartw eni, a

to temwięeej, że w ,,Action francaise" uka­
zał się znamienny artykuł znanego publi­
cysty francuskiego Maurras'a, który zwra­
ca się do wszystkich obywatel! francuskich

z apelem zwalczania fałszów, rozpowsze­
chnianych ptizez niektóre dzienniki pnze"
c i w Polsce,

Najfatal-niejszym błędem, jaki mogłaby
popełnić polityka francu-ska, byłoby odwró

cenie się od Polski, a tem samem podsy­
cenie za-borczych apetytów niemiec-k ch

Pols-ka jest bowiem barjerą między panget
manizmem a masą rosyjsko-mongokką.

Własne bezpieczeństwo nakazuje Frań

cji utrzymanie ścisłych stosunków z Pol­
ską i ta świadomość coraz bardziej się n-

wypukła w głowach trzeźwo myślących
Francuzów,

Polityka bowiem ustępstw na rzecz Nie

mieć załamała się sama w sobie. Im więk­
sze ustępstwa czyniono Niemcom, tem wlę
k-sze postula-ty i żądania wysuwali natych­
mia-st".

Tak wyg-lą-da w sprawie soj-uszu polsko­
francuskiego opinja ,,Act!on Francaise"

na którą i- niewiadomo dlaczego- - pró­
bowali się powoływać niedawno pp. publi­
cyści prasy Str. Narodowego, usiłując w

niej dopatrzeć się jakiegoś ,;potwierdze
nia"- napaści na Pol-skę ze str-ony' różnych
Błumów, Pfeierów i Rosenfeldów.

Na cale szczęśc'e ,
— głos tych panów

publicystów w sprawie sojuszu polsko-fran­
cuskiego znaczy w Polsce właśnie tyle, co

we Francji głos pp. Bluma i spółki. Nikt

rozsądny nie ma potrze-by się nim ,,trw o­
żyć"— ani w je-dnym, ani w drugim wy­
padku.

modzie! akademicka franci!
m anifestuje aa rzecz wspófpractj e PoSsfeą

Na odbytym w Nicei kongresie francuskie

go narodowego stowarzyszenia młodzieży aka

demickiej, na który przybyto okcrlo 200 dele­
gatów, obecny byl również prze-dstawiciel Z-w.

stowarzy-s -zeń akademików polskich we Fran­
cji Żurawski. W toku obrad przyjęto wniosek

w sprawie zawar-cia przez francuskie stówa*

rzy-szenie mło-dzieży akadem ickiej ze związ­
kie-m akade-mików po-lskich we F-ra-ncji u-mowy
która ustali łączność między lokal-ne-mi or-ga'­
nizacjami francuskiego stowarzys-zenia imto*

dzieży ak-ade-m-ickiej i odn-o-śne-mi orga-nizacja
'm i stu-de-ntów polskich w-e Fra-ncji.

N a mo-cy tej um-owy stowarzyszen-ia stu*

dentów polskich będą afiljowa-ne do poszczę*
gótnych stowarzyszeń fra-ncus-kich. a członko

w ie ich stude-nci Pola-cy będą m-ogl-i tą dro-gą
ot-rzymyw-ać międzynarodowe dowody ak-a-de

mickie. Na-rodowe stowarzyszenie młodzieży
aka-de-mickiej j związek akademików po-lskich
postanow iły utrzymywać stałą łączność oraz

stałą współpracę między akademicką młodzie

żą francuską i polską.
W okresie letnim wyjedzie do Pols-ki wy­

cieczka S'tudentów francuskich zorganizowana
przez obydwa te z-wiązki.

Należy nadmienić, iż na zasadzie umowy

związek stowarzyszeń studentów polskich we

Fra ncji uznany został za główną reprezen fas

cję polskiej młodzieży akademickiej na tere,
nie Francji.

Na komgrc; :c panowała atmosfera wiel­
kie j serdeczności wo'be-c Polski. Przedstawicie

la Polski zaproszono do Małego udziału w 01

bradadt.

Porozamleniśi prasowe
W dniu 7 ban. odbyło się w Warszawie

ze-branie kons-tytu-cyj-ne kom itetu po-ro-zumie*
nia prasowego polsko - estońskiego. Zebranie

zagaił wiceprezes Związku Syndykatów Dzień

nik-arzy Polsk-ich, red. Gros-tem. D o pre-zyd*
jum komitetu wybrani zos-tali: j-ako prez-es
red. Ob araki, wice-prezes — red . Saoh-uowśki.

oraz sekretarz - red. K-rasi-cki. Ponadto do

komit-e -tu we-szli: . re-d. S, P -otsaj*Kożmiński i

re-d. Soł-tan. W posie-dzeniu brali udział z ra­
mieni-a poselstwa estońskiego sekretarz, p.
Schmidt, oraz z ramie-nia MSZ. o . Librach.
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dnich są płachtą przedwyborczej pod-.
niety, wydzieraną sobie wzajemnie przez
partje walczące, — przeto opinja polska
powinna tem pilniej i uważniej przyglą­
dać się wszystkiemu, co się dzieje w

Niemczech, — zwłaszcza zaś wynikom
jutrzejszych wyborów.
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Nieci i lemiesz Polski
Ks. Prymas Hlond poiępia nienawiść narodową fi społeczną

Poważny katolicki dziennik wiedeńsk

,;Reichspost" w n-rze z dnia 6 bm p, t

,,N iemcy, Polska i Europa" podaje na na-

czelnem miejscu rozmowę pewnego wybi­
tnego uczonego i pisarza z J. E Ks. Kar-

dynałem-Prymasem Hlondem, Wywiad ten

podajemy w streszczeniu.

Polska -— podkreślił Ks, Prymas Hlond
— s t o i na bardzo niebezpiecznym poste­
runku. Jak przed wiekami, jest ona i dzi­
s ia j przedmurzem Europy przed barbarzyń
stwem azjatyckiem i chroni chrześcijański
Zachód przed siłami niszczycielskiem . Bu­
dujemy nasze państwo, naszą kulturę dzier

żąc w jednej ręce miecz? w drugiej lemiesz.
W gruncie rzeczy jest to to samo, co się
działo przed 250 laty, kiedy losy Europy
rozstrzygnęły się pod Wiedniem. Polacy ,

Austrjacy, Polacy i Niemcy walczyli wów­
czas wspólnie i wspólnie zwyciężyli.

Na uwagę pisarza, że i teraz zbliża s'ę
okres, w którym przeciwieństwa politycz­
ne i narodowe ustać powinny wobec nie­
bezpieczeństwa, grożącego chrześciiańsk'e

mu Zachodowi, odpowiedział Ks. Kardy­
nał:

Szhodnicg i zbrodniarze
,,Ma Pan słuszność. Czem są wszy'

stkie nasze spory i zwady rodzinne wo­
bec wielkiego konfliktu, przygotowującego
się w oczach naszych i po części niż sie

roatgrywającego? NIESŁYCHANĄ ZBRO­
DNIĄ W TYCH CZASACH JEST POBU
DZAĆ DO NIENAWIŚCI NARODOWEJ

i na sposób faryzeuszowski biadać nad tą
nienaw -ścią, nic przeciw niej nie czyniąc.
Nie mieszam się do polityki dnia, o ile

ona nie dotyka mego urzędu pasterskiego.
Tam jednak, gdzie widzę n.ebezp'eczeń-
stwo grożące cywilizacji chrześcijansk'ej,
mam prawo 'i obowiązek zawołać głośno-
NIENAWIŚĆ NARODOWA I SPOŁECZ­
NA SĄ ZGUBNĄ ZARAZĄ, A CI, KTÓ
RZY TĘ PODWÓJNĄ NIENAWIŚĆ SZE­
RZĄ, SZKODNIKAMI SĄ I ZBRODNIA­
RZAMI.

O współpracę
polsłfo-nlemiecicą

Dalej potoczyła się rozmowa na temat

tego, co dzieli Polaków i- Niemców Ks.

Prymas zastrzegł się, że nie zamierza mó­
wić o polityce jako takiej, albowiem n:e

należy to do zakresu jego urzędu. ,(Proszę
mi jednak,powiedz.eć — rzekł — czy jesi
między Polakami i Niemcami coś, coby u-

sprawiedliwiało ten mur płomieni niena­
wiści, jaki stanął między temi dwoma na­
rodami chrześcijańs'k:emi, które powinny
by zgadzać się i rozumieć?,'. Na to wtrą­
cił rozmówęa: ,,Kwestje terytorialne, któ

re przeż Traktat Wersalski,..", — ,,W:em
o tem wiszystlkiem — przerwał Ks Pry­
mas- iniemówmyotem.ZnaPanza­
równo polskie jak i niemieckie stanowisko

w tej sprawie równie dobrze jak ja Ale.

niezależnie od sporów politycznych, współ­
praca polsko - niemiecka w innych dzie"

dżinach jest ze wszecbmiar pożądana i k o ­
nieczna".

Polak — stwierdza Ks, Prymas Hlond

szanuje przeciwnika i za złe nie bierze

tnu, gdy on uparcie się broni, zmeść jednak
nie m o że , by zwalczano nas bronią zatrutą,

by przedstawiano nas jako burzycieli po­
koju, ciemięzców, barbarzyńców, by, w y­
zyskując nieznajomość naszego kraju i na­
szej kultury w Euro-pie zachodniej i środ­
kowej, przedstawiać nas w karykaturze i

wołać: oto Polska!

Rozmówca przyznał, że istotnie metody
walki niekiedy są bardzo dziwne i przy­
pomniał śmieszne oszczerstwo kursujące w

Wiedniu — a zapewne i gdzieindziej je­
szcze jakoby Ks, Kardynał Hlond apro­

bował jakąś modlitwę polską, zawierającą
prośbę do Pana Boga o bezpłodność dla

niewiast niemieckich. Podobne historyjki
spotyka się niestety bardzo często w pra­
sie, Lecz i ze strony niemieckiej — dodał
— słychać również skargi.,.

Apel ładzi dotarci
woli

Kardynał Hlond, przerwał uwagę temi

słowy: Wszędzie są fanatycy. Nie o to je-

dnak chodzi, lecz o nastrój i zachowanie

się opinjl publicznej, większości, sz'erokich

mas. Czy zauważył Pan w Polsce niechrze­
ścijańską nienawiść do Niemiec, albo nie­
nawiść narodu polsk-ego do narodu nie­
mieckiego? Czy Niemiec, A u strjak lub

Szwajcar mówiący po niemiecku m iał po­
wód do skarg na nieżyczliwe w Polsce

przyjęcie? Potrzeba tylko woli do współ­
życia na zasadzie równouprawnienia, a b y

pozyskać rękojmię hannonji, My Polacy je­
dno tyl'ko marny szczere pragnienie góru­
jące nad wszystklemi innem.: pragnienie
pokoju. Pokoju ze wszystkiemi i z każdym,
pokoju na zewnątrz i pokoju wewnątrz.
Pragnienie to wypływa nietylko z naszego

chrześcijańskiego sumienia, ale rów nież z

dobrze pojętego interesu państwa, które

potrzebuje poikoju, aby wyleczyć się z ran

bolesnej przeszłości, Kiedy się kwestjonuje
to nasze pokojowe usposobienie, kiedy po­
mawia się nas o zam.ary wojenne, lub o-

burza z powodu rzekomego naszego mili-

taryzmu, przypomina się wierszyk francu­
ski: Cet anima'l est mechant, ąuand on

I'attaąue I se defend. Obyż raz uwierzono

w nasze usposob'ęme pokojowe i poznano
nas bliżej! Zwracam śię z tym apelem do
katolików zwracam się z nim do wszyst­
kich ludzi dobrej w oli bez względu na wy"
znanie i przynależność partyjną",

Flosimg broniC
spuścizna przesz^ofcl
Słowa moje kieruję do wszystkich Nieru

ców i do wszystkich ludzi na całym świę­
cie, którzy mogą i pragną je słyszeć, Błę-
dtiem było(by,myśleć tylko o pewnych stron

nictwach, albo kw.estję pomzum'en 8 czy­
nić przywilejem łudzi, dla których pokój
dlatego jest drogi, że boją się wojny, nie

chcą ponosić ofiar i nie są wewnętrzne
zainteresowani w żywotnych kwestjach na

rodu. Nie pragnę lekceważyć przeci­
wieństw politycznych. Te istnieją i stoją
przed nami. w swej tragicznej rzeczywi­
stości. Oby Bóg dal, żeby się dały załago­
dzić bez krwawego koniliktu. W szyscy pra
gniemy tego, by pokój został zachowany!**.

Chodzi, głównie o to — mówił dalej
Ksiądz Prymas — by nie wysuwano na

przedni plan! tego, co nas dzieli i by nie

zapomnieć, że musimy bronić drogocennej
spuścizny przeszłości, k ultury zachodnio­
europejskiej, tej macierzy naszych kultur

narodowych, a przedewszystkiem — naszej
religji chrześcijańskiej.

Następnie wspomniał Ks. Kardynał
Hlond o potrzebie międzynarodowej orga­
nizacji katolików, co może nastąpić bez u-

szczerbku dla poszczególnych państw 'i

narodów. Nie potrzeba tu specjalnych b'ur

i urzędników. Katolicka ,,międzynarodów­
ka" ma bowiem już swe formy organizacyj
ire. Jest ona oparta na wspólności świato­
poglądu. Każdy Polak i Niemiec o sziache.

tnych poglądach narodowych może tu je­
den obok drugiego swobodnie znaleźć miej
sce.

Zawsze wsi posra
do z^osin

,,W iem tylko -—mówił dalej Ks. Prymas
Hlond — że zawsze jest pora dla podję"
cia pracy nad chrześcijańsklem p o jed n a ­
niem, zawsze czas właściwy do wzywania
do zgody, zawsze pora, aby nietylko mo­
dlić się o pokój wśród ludów chrześcijań­
skich, ale również czynić wszystko, co jest
w mocy ten pokój urzeczywi'stnić... Różni­
ce państwowe pomiędzy państwami i na­
rodami nie dają się usunąć przy pomocy
słów, przez ideologję pacyfistyczną, opartą
na czysto materjalistycznem rozumowa­
niu... One owszem istnieją i usuwanie tych
różnic jest rzeczą powołanych do tego po­
lityków. Natomiast nie zachodzi koniecz­
ność, ani też niema uspraw'iedliwienia dla

żywiołowej nienawiści pomiędzy narodami
1 zatruwania wzajemnego atmosfery przez
niedorzeczne oszczerstwa.

Na zapytan'e rozmówcy czy wolno-tnu

będzie powtórzyć te pełne wyrazu i siły
wynurzenia odpowiedział Ks. Kardynał, że

zawsze i wszędzie może to uczynić. Ta­
kie bowiem było zawsze i jest ciągle sta­
nowisko Kościoła wobec przesadnego na­
cjonalizmu, a to, co było powiedziane, od

nosa się nietylko do Polakó'w i. N 'emców,
lecz do wszystkich narodów chrześcijań­
s'kich.

Illlli
najważniejsze pozycje

bilansu P.K.O.
za rok 1931.

W ostatnim dniu ubiegłego roku

budżetowego P. K. O. posiadała :

1) gotówką
Zt. 168.818.560.29

2) w lokatach
Zł. 429.945.711 .92

3) w nieruchomościach
Zt. 26.091.315.15

Co razem stanowią
Zł. 634.855.587.3S

Jak z powyższego wynika P.K O.
wykazuje olbrzymi majatek
który powstał dzięki przezornej go­
nam i spodarce finansowej, m m

Tabletki

N ik t z cicrpWcyck
na reumatyzm.podagrę,
bóle nerwowe i głowy

niepowinien n^pica
uzdrowienia. Qdyi M widuudrę­
czonym odzysKato przy pomocy
Togaiu swe zdrowie.TebleikiTogal
bowiem zwaiczająte niedomagania,
wstrzymując nagromadzanie sie

kwasu moczowego. Który,jak mia
damo. jest przyczynąty

*

cierpień.
Togo! jest nieszkodliwy dia serca,

żołądka i łnnydi organów. Spró
bujcie I przekonajcie się sami.

lecz żądajcie we własnym interesie

'oryginalnyd) tabletek Togal. Do

nabycia we wszystkich aptekach.

Pola cyi na Masisia Opolskim
stanowią znaczną większoiC

W kampauji wyborczej oraz w wszystkieh
wystąpieniach niemieckich, jakie na obszarze

ostatnich dni miały miejsce w Rzeszy Niemiec­
kiej w obliczu wyborów na prezydenta Rze­
szy, oraz do Landtagu pruskiego, strona nie­
miecka operuje w odniesieniu do Śląska
twierdzeniem o niemieckim charakterze tego
terenu. Posłuchajmy, ,eo piszą o tem nasi bra­
cia za kordonu (Nowiny Codzienne, 3. 4.

1932):
,,N ieprawdą jest, jakoby Polacy na Śląsku

byli mniejszością. Ślepy dojrzy, a głuchy usły­
szy, jeśli na. Śląsku naszym czas jakiś pomie­
szka lub choć tylko wycieczkę sobie urządzi,
że Polacy nie są na Śląsku mniejszością, ale

stanowią większaść jego mieszkańców. Od

wsi do wsi wędrując, wszędzie słyszymy tam

mowę polską. Spotykamy tysiące takich Po­
laków, którzy nawet wogóle nie rozumieją, ję­
zyka niemieckiego, wszędzie widzimy obycza­
je polskie, nadające charakter temu terenowi,
wszędzie znajdujemy Polaków w większości.
Nie na co innego wskazują również suche cy-

fry . N a 1.400.000 mieszkańców Śląska Opol.
jest już dziś na Śląsku Opol. napewno przeszło
800.000, a na całym Śląsku około miljom Po­
laków. Zestawienie to jasno więc wykazuje,
że lud polski nie jest na Śląsku Opol. żadną
mniejszością, ale jest większością i to znaczną

większością".
Faktu powyższego nie zmienią żadne sta­

tystyki ani opinje uczonych niemieckich, bo

były one zawsze i są jeszcze dzisiaj w odnie­
sieniu do spraw polskich tendencyjne.

Na froncie w a lk i z bezrobociem
Naczelaii Homifei orowadzi dalszą abcic

Koniec marca dał pierwsze w tym roku

odprężenie na rynku pracy. Bezrobocie zma­
lało o 3.216 osób i obejmowało na 'dzień 2-go
kwietnia już tylko 352.754 osób, czyli o 22.621

osób mniej, niż w tym samym okresie roku

ubiegłego.
Jest to objaw niew ątpliwie pocieszający,

nie należy jednak budować na jego podstawie
zbyt pochopnych wniosków.

Z porównania z rokiem ubiegłym wypada­
łoby na pozór, że w chwili obecnej sytuacja
gospodarcza jest pomyślniejs'za od zeszłorocz­
nej. Powierzchownie sądząc, możnahy przy­
puszczać, że skoro liczba bezrobotnych jest
mniejsza o 22.000 osób, to o takąż samą ilość

robotników powiększył się stan zatrudnienia.

Tymczasem statystyka stanu zatrudnienia

wykazuje wręcz odmienne tendencje. Z. w yjąt­
kiem przemysłu włókienniczego w Łodzi, nie

powiększa się dotąd nigdzie, w żadnym prze­
myśle, ani ilość zatrudnionych, ani liczba war­
sztatów prący. ,

Gdzie się tedy podziewąją ci bezrobotni,
których urzędy pośrednictwa pracy skreśliły
ze swej ewidencji?

W Łodzi ubyło 6.500 bezrobotnych, w Ży­
rardowie - 4,000, w, Częstochowie .— 2 .500,
w Radomiu - 4.000, w Krakowie 5.100, w

Białymstoku — 2.300 i t. d.

Statystyka odpowiedzi na tę zagadkę nie

daje. Rozwiązuje ją natomiast znajomość ży­

cia : bezrobotni, po .wyczerpaniu wszystkich
możliwych zasiłków, odpłynęli tam, skąd przy­
byli w latach wysokiej konjunktury, t. j . na

wieś.

Tem się tłumaczy bardzo znaczne zmniej­
szenie liczby bezrobotnych w t'akich ośrod­
kach, jak Kraków, Radom, Lublin, Nowy Sącz
it.p. miasta.

Natomiast w innych większych ośrodkach

przemysłowych mamy do zanotowania w sto­
sunku do roku rrbiegłego poważny przyrost
bezrobocia. Na Górnym Śląsku wynosi on

22.500, w Zagłębiu Dąbrowskiem 5.000, w Po-

znańskiem — 2,400, w G-dyni - - 1.200 osób.

Dlatego też akcja Naczelnego Komitetu

dla spraw bezrobocia, mająca ulec likw idacji
w końcu maja b. r ., przerwana być nie może

i będzie, prowadzona dalej przez lokalne ko­
m itety pomocy.

Z istniejącego komitetu pozostanie przy

życiu, zapewne tylko sekcja pracy, której za­
daniem będzie nie dopuszczać do dalszego
wzrostu bezrobocia i rozszerzać - przez wy­
szukiwanie nowych terenów pracy — stan za­
trudnienia.

Sekcja ta wedle, wszelkiego prawdopodo­
bieństwa przekształcona będzie w osobny wy­
dział przy prezydjum Rady ministrów i pod­
legać będzie bezpośrednio wieepremjerowi,
nrofesorowi Zawadzkiemu.
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Nafwlftsza katastrofa okrętowa
lal( zginał ..Iifanfc"la l zginął ,,fifanfc"

Przed 20 laty, dnia 15 kwietnia 1912 r.

wydarzyła się najw ększa katastrofa okrę­
towa wszystkich czasów. Olbrzymi paro­
wiec angielski ,,Titanic" podczas swej pier
wszej podróży do Ameryki zderzył się na

Oceanie Atlantyck m z górą lodową Okręt
zatonął, a z nim zginęło w falach Oceanu

1.635 ludzi.

,,Uratowanie ,,Titanicu" : wszystkich
pasażerów jest triumfem telegralji bez dru­
tu i nowoczesnej budowy okrętów" . Tak

brzm'ały prerwsze doniesienia o wypadku
olbrzymiego parowca, Kiedy czytelnicy z

zadowoleniem w swych gazetach poran­
nych czytali te słowa, dumny statek da­
wno już spoczywał na dnie Oceanu wraz

z 1.635 ofiarami.

Dzisiaj 10 kwietnia ,,T 'tanie" opuścił
port w Southampton, wyruszając w swą

pierwszą podróż do Nowego Jorku. C ały
świat w napięciu śledził przebieg podróży
statku o 45,000 ton pojemności, o 280 m

długości ' 30 m szerokości, Był to najwy­
kwintniejszy statek, jaki dotychczas zbu­
dowano, z ulicami,'pełnemi składów prze"
różnych, z basenami do pływania, kortami

te'inisowemi, z teatrem i salą balową, z

restauracjami i kawiarniami, ze wszyst-
kietn, czego zapragnąć może rozgrymaszo­
na dusza miljonera. Do sławy najwytwor­
niejszego statku miał ,,Titaai'c

"

dołączyć
jeszcze sławę najszybszego, m iał zdobyć
,,błękitną wstęgę Atlantyku". D latego o-

brano drogę krótszą, północną, która w tej
porze roku z powodu pływających licznych
gór lodowych jest szczególnie niebezpiecz­
na. Lecz w pogoni, za rekordem trudność

te pomm.ęto jako błahostkę.
Po pierwszych dwóch burzliwych dniach

morze się uspokoiło i olbrzym pru! mo­
rze z wielką szybkością. O ziębiło ;;ę na­
gle bardzo znaczn e, znak, iż dotarto do

strefy gór lodowych. Otrzymano wiadomo­
ści, iż roi się od mech morze. Lecz dyrek­
tor Iinji White Star, Mr, Burce Ismay, któ­
ry osobiście odbywał rekordową podróż,
nie wzruszył się temi wiadomościami. Na

pytanie, czy należy zmniejszyć szybkość
statku, odpowiedział ze śmiechem: ,,prze­
c iw nie , powiększymy ją, aby jak najśpie"
szniej uciec z niebezpiecznej strefy" .

WIELKI BANKIET I KATASTROFA,

W n'edzielę wieczorem na statku było
gwarno, rojno i wesoło, W wielk-ej sali

Dyr. Ismay wydawał pasażerom pierwszej
klasy wspaniały bankiet, Z niezmuiejszoną
szybkością statek szybował przez czarną,

pogodną noc. Nagle okrzyk: Góry lodowe.

Zabłysły reflektory w odległości 300 m

przed okrętem zalśniła w blasku reflekto­
rów oślep'ająco biała góra ludowa. Za­
trzymanie statku lub ominięcie góry lodo­
wej przy fantastycznej szybkości nie było
już możliwe, W kilka chwil późn'ej ol­
brzymi parowiec zderzył się z górą lodo­
wą, Nie wszędzie odczuto na wielk.'em stat

ku zderzenie. Ze spokojem wszyscy po­
wrócili do zabawy,

S.O,S.J

Tymczasem kapitan zaznajomił s'ę z

rozm arami uszkodzenia statku i dla ostro­
żności kazał wysłać w św.at depesze iskro

we. Wśród śmiechów i dowcipów wykona­
no ten rozkaz. Myśl, iż olbrzym' ,,T 'tanie"

mógłby być narażony na jakiekolwiek nie­
bezpieczeństwo, była tak absurdalną, że

dowcipkowano z rozkazu. Lecz w 10 m'nut

późn.ej już wszyscy poczęli zdawać sob e

sprawę z grozy położenia. Przy zderzeniu

z górą lodową, kadłub statku pod wodą
został rozpruty ai poza mostek kapitana.
Woda zaczęła napływać do wnętrza stat­
ku. Statek tonął, I teraz zabrzmiało w ete­
rze rozpaczliwe wołanie S. O. S.!

DANTEJSKIE SCENY.

Nagle rozległ s.ę okrzyk: Wszyscy na

pokład. Zaryczały syreny, rozległy się o-

krzyki rozpaczy z ust pasażerów, którzy
wylęknien! zaczęli się pojaw.ać na pokła­
dzie, panie w sukniach balowych z perła­
mi na obnażonych ramionach, panów e we

frakach, inni w strojach nocnych, zaiedwle

ubrani, zbudzeni codopiero ze snu, Wszy­
stko rziuciło się do łodzi ratunkowych. P 'er

wsze przepełnione łodzie, które odpłynęły

natychmiast zginęły w falach Oceanu, O

inne łodzie rozpoczęła s-ę zadęta wałka.

Z rewolwerami załoga odpędzała męż­
czyzn, którzy odtrącali od łodzi kobiety i

dziec.. Wśród tych mężczyzn znajdował s'ę
także walczący brutalnie o życie dyrektor
Ismay,

Ponad rozpaczl-wą wrzawą rozległy się
pieśni nabożne i chorały, które orkiestra

grała do ostatniej chwili. Z mostku kap -

tańsklego kapitan Smith wydaje ostatnie

rozkazy, W kabinie iskrowej radjotelegra­
fista Philps wysyłał bez przerwy w św'at

wołanie o pomoc do chwili aż woda mu

sięgała do ramion. O godzinie 2-gFej po­
gasły światła. Statek zanurzał się coraz

głęb ej w morzu. Nagle rozległ się grzmot
— eksplozja w kotłowni. Z tysiąca piersi
rozległ się jeden olbrzymi rozpaczliwy
krzy'k obłędnego przerażenia. ,,T itan c" po­
grążył się w fale. 1.600 ludzi walczyło z

mroźnemi falami aż do świtu.

Rano przybyła ,,Carpatia" i uratowała

705 ludzi, jedynych, którzy O'caleli z kata­
strofy. ,,T itanic" przesiał istnieć, 1635

ludzi padło ofiarą obłędnej pogoni za re­
kordem, ofiarą bezdennej próżności ludz­
kiej i potępienia godnej lekkomyślności do

wództwa, ofiarą karygodnego luksusu, któ­
rego kosztem zaniedbano należyte środki

ratunkowe.

Śi-odek tak wspaniale uśmie­
rzający bóle, je st często przed­
miotem podrabiania. Dla­
tego też przy bólu głowy I

zębów, przeziębieniu, reuma­
tyzmie, należy przyjmować
tylko tabletki, które jak i

opakowanie opatrzone są
znakiem BAYER .

ISTNIEJE TYLKO JEDNA ASPIRINA!

Golenie bez bólu i spryazczeń
gwarantuje 1742

MYDŁO OO GOLENIA

WU'- EL
w orotzkn i kawaSlin,

dzięki bmwartości eold-creamu.
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Orp^iisaisiif pofSaruneh
Jedwabne skarpetki dla żołnierzy angicl*

skidh ofiarował w prezencje komitet ratunko

w y mieszkańców Szanghaju. Prezent ten otrzy
mali żołnierze korpusu ekspedycyjnego, przy

sianego do Szanghaju dla wzmocnienia załogi
dzielnicy cudzoziemskiej i obrony przed in*

kursją walczących z obu stron armji, japoń­
skiej i. chińskiej. Każdy żołnierz otrzymał 2

pary skarpetek, każdy oficer — pół tuzina.

Jest to najoryginalniejszy prezent, jak,; kiei

dykolwiek otrzymali wojskowi.

Spadek po sonante Bamldzle
Wielka afera oszukańcza

W Bernie aresztowano węgierskiego
barona Lemheny, który przed kilku laty
założył spółkę celem wyzyskania spadku
po zdetronizowanym sułtanie Abdulu Ha-

midzie, obejmującego posiadłości ziemskie,
oraz inne cenne wartości. Prawo do tego
spadku miał odkupić baron Lemheny od

całego szeregu spadkobierców sułtana.

Pewna firma bankowa w Lucernie (Sp.le

ler i Ska), która w międzyczasie została

zlikwidowana, uczestn-czyła w tem przed­
sięwzięciu sumą półtrzecia miljona fran­
ków i otrzymała udziały za 100 tys. doi.

Uczestnictwo owego banku doszło w swoim

czasie do skutku za pośrednictwem osła­
wionego międzynarodowego oszusta Joh­
na de Kay, który mniej więcej przed dzie­
sięciu l'aty odgrywał wybitną rolę w Szwaj

carji i Berlinie, lecz później zniknął gdzieś
bez śladu. Prawdopodobnie wyjechał on

do Ameryki i żyje gdzieś pod zmienionem
nazwiskiem. Policja poszukiwała go wów­
czas gorliwie, lecz sprytny rzezimieszek

zdołał na czas jeszcze czmychnąć.
Baron Lemheny, który pochodzi z Lich-

tensteinów i rzekomo otrzymał swój tytuł
szlachecki od cesarza Karola, potrafił
w Szwajcarji naciągnąć wybitne osobi­
stości ze świata finansowego na bardzo po
ważne sumy. Prócz założyciela osobliwej
spółki uwięziono również prezydenta ra­
dy nadzorczej Gerharda Deussena, prze­
bywającego obecnie w Bregencji.

Wdrożenie śledztwo napotka niewąt­
pliwie na bardzo znaczne trudności.

Uwięzienie obu tych jegomościów wy­
wołało w sferach finansowych, zwłaszcza,
szwajcarskich, olbrzymie wprost wrażenie,
Obaj ci panowie cieszył', się opinją ludzi
bardzo bogatych i solidnych, Dopiero w o-

statnidh czasach zaplą'tali się oni w ja(kieś
sprzeczności, które doprowadziły do ujaw­
nienia, iż mieli oni na sumieniu cały sze­
reg brudnych sprawek,

tf

Sp.ze8i.mlp.
Hadbraeła. aCEMTURflW GRUDZIĄDZU, w .472.

Dnia 6 kwietnia 1932 r, otworzyliśmy nawigację.
Najtańsza, najwygodniejsza, bezpośrednia i codzienna

komunikacja towarowo - pasażerska
Grudziądz-Warszawa— GrudzIądz-GdańsK— Grudziądz—Gdynia.

Przewóz pasażerów i wycieczek zbiorowych.
Przewóz towarów do 50% łaniej niż koleją. 2763

Dla wycieczek zbiorowych daiekoidące zniżki. .............. .

ANDRE ARMANDY,

141

Czterech z Legii
Przekład aaśoryztowani) z francnst(ieSo

Przedruk wzbroniony.
A ponieważ sierżant nie zdawał się

ufać zbytnio tym zapewnieniom,
dodał niedbale:

— Zabrał nas nawet pod tym wa*
runkiem. Nieprawdaż? — zwrócił się
do tamtych.

— Toezno tak!
— Jawohl!
— Ma się wiedzieć!

Sierżant, nieprzekonany zapisał je*
dnak ich nazwiska.

— Uprzedzam tylko, że zapytam
kapitana — rzekł.

Deucalio" zgodził się na ta.
— Może pan sierżant pytać.
Zapytany kapitan uśmiechnął się

pod wąsem i zaakceptował ich zgło*
szenie.

W kilka dni potem drużyna ochot
nicz-a musiała działać i to nas spro*
wadza do wzmknkowanej już wa*

równi

ROZDZIAŁ III.

Ostro ścigany, a naw^t mocno o*

strzeliwany przez haubice z pozycyj
u dostępu do Taunet. Abd*cl*Krim

cofnął śię na drugą linję okopów, obej
mujących posterunki osaczone przez
jego wojska.

Posterunki te ginęły. Jeden z nich

zapomocą heljografu przysłał taką
wiadomość: ,,Posterunek przepadł"...
i potem już nic więcej. Gdy legjoniści
gwałtownym szturmem wyparli z nie*

go nieprzyjaciela, poczuli wstrętny za

pach trupi. Z c świeżo poruszonej zic*
mi wydobyli ciało dowódcy posterun
ku, sierżanta. Było nagie, podeszwy
miało zwęglone, plecy i piersi pozna*
czone rozpalonem żelazem. *)

Legjoniści zacisnęli zęby. Poczuli

się nagle daleko m niej zmęczeni. —

Sprawa ta stawała się dla nich kwe*

stją osobistą. Jeśliby im tylko pozwo*
łono, rzuciliby się odrazu na tych pa
nów z naprzeciwka. Pokazaliby im,
co dla nich czują, nawet gdyby mięli
się nawzajem wymordować doszczęt*
nie.

Oficerowie musieli użyć groźby,

') Posterunek w Aśtar czerw. 1924.

aby pohamować ich wzburzenie.
Posterunek zajmował szczyt góry.

Na północ i nie dalej niż o strzał, jak
się zdawało w przezroczystem, roz*
rzedzonem powietrzu, Francuzi sta*
wiali opór w innej warowni, przekra
czając w ciągu długich dni granicę
ludzkich wysiłków.

Chcąc dostać się z jednego poste*
runku do drugiego, — trzeba było
przejść dwa strome łańcuchy przecie
te krętemi i głębokiemi wąwozami, w

których mieściły sie opuszczone sied

liska, gniazda wszelkich zasadzek. —

Każdy cień skały, każdy występ i pic
czara chroniły napastników, czatują*
cych na sylwetkę żołnierza. Inny po*
sterunek, porzucony z rozkazu i wzno

szący się pomiędzy tamtemi dw.oma,
panował z wysokości trzech stóp nad
obu szczytami i ich zboczami. Ma się
rozumieć, że Riffeni przywłaszczyli
go sobie i że czujne ich karabiny ma*

szynowe nie dozwalały na żadną pro
bę przedostania się mimo. Był to wy*
żej wymieniony fort.

Od trzydziestu godzin otoczony
posterunek nie dawał już sygnałów2).

2) Dowiedziano się dopiero później
że kula rozbiła lusterko heljografu,
urywając jednocześnie operatorowi
wielki palec i raniąc mu twarz odłam*
kami szkła i metąlu.

Lotnicy, którzy codziennie nad nim;
krążyli, starając się zrzucić osaczo*^

nym kawał lodu i suchary, podawali
w raportach, że widzieli ludzi czołga*
jących się do zrzuconych worków,
ale żaden nie widział ich stojących.
Wyblakły i podarty łachman — ongiś'
sztandar — powiewał jeszcze na szczy
cie: ginąc trzym ali się jęszcze.

Przez wyłomy murów pierwszego
posterunku, legjoniści ujrzeli człowi0
ka wdrapującego się po pochyłości.
Był w białym kasku i w drelichach,
za broń miał tylko rewolwer na rze*

|mieniu — pożyteczna przezorność
dla wpakowania sobie kuli w głowę,
w razie schwytania — wdrapywał się
skacząc po rozgrzanych kamieniach

kruszonych przez pociski. Z parape*
tu padł rozkaz:

— Nie strzelać - to łącznikowy!
Legjoniści na czatach z naprężę*

niem śledzili skały, skąd padały po*
ciski. Kilka celnych strzałów do poły
burnusa lub turbanu wywołało rados
ne okrzyki.

Człowiek wspinał się wciąż pod
kulami znaczącemi jego kroki.

— Nie dostanie się tutaj — bur*

knął Mordiconi, gryząc wąsa.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Hołd praski
10. 4. 1525 - 10. 4. 1932

Wdniu10kwieMa1525roku*— abył
to właśnie poniedziałek Wielkiego Tygo-d­
nia - ludność ówczesnej stolicy Polski Kra

kowa, miała rzadką sposobność nasycić
swe oczy wi'dokiem majestatu królewskie­
go, licznych dostojników Kościoła i Rzeczy
pospolitej, zaś — serca poczuciem radosnej
dumy. Król Zygmunt I-szy w dniu tym od­
bierał hołd od margrabi brandenbur.sk ego
a zarazem Wielkiego Mistrza Zakonu Krzy
żackiego, Alberta Hohenzollerna, Na Ryn
ku Krakowskim, przed Ratuszem, w pobli­
żu wylotu ul. Brackiej ustawione było pod
wyższenie, a na nim rodzaj tronu (solium),
bogato przybrany złotogłowiem i szkarła­
tem, Zasiadł na majestacie Jego Królew­
ska Mość Zygmunt I-szy, który już wów­
czas wkraczał w sześćdziesiąty rok żywo­
ta swego, lecz miał jeszcze przed sobą trzy
dziesiątki bl'-sko wieku '

panowania Kró!

przybrany*był uroczyście: z bark jego s-pły
wał ceremomjalny pluwiał (płaszcz) ze zło­
togłowiu, naszywany perłami i drogiemi ka

mieniami, na głowie — korona, równie bo

gato złotem i kamieniami zdo'biona.

NaRunku Krakowskim
Asystował królowi Jan Łaski, prymas

i arcybiskup gnieźnieński, o-śmiu bis-kupów
,;yaz poseł Ludwika, króla węgierskiego
Jan Statylyi. Prócz tego w orszaku królew

skitn była znaczna liczba wojewodów, ka­
sztelanów i innych dostojników świeok.cfa

i duchownych, oraz ~ - rajcowie miast To­
runia i Elbląga, rycerze i szlachta. Przy­
szły dziedzic korony Jagiellonów Zygmunt
August obecny był również jako dziecko

czteroletnie, które trzymał na ręku woje­
woda siera-dzki, Jarosław Łaski, Majestat
Rzeczypospolitej symbolizowały: berło,
miecz i jabłko, zaś jej s'łę reprezentowały
dwa tysi-ące zbrojnego ludu w pancerzach,
które otaczały wzn-iesienie królew-skie.

W. Mistrz Albert Hohenzollern, który
był rodzonym siostrzanem króla Zygmunta
I-go (syn Zofji Jagiel-lonki), stał gośc'ną w

jednym z dworców krakow-skich.

Gdy kró! Zygmunt I-szy zasiadł na so­
lium, pojawiło się poselstwo od W, M 'i­
strza Alberta. Byli to pełnomocn'cy Zak-o

nu, szlachty i miast pruskich, biskup krzy­
żacki, burmistrz m. Królewca oraz rajca
miasta Knipawy. Oddawszy cześć Majesta
Łowi Królewskiemu, bis-ku-p krzyżacki E r­
hard, po s-tosownem przemówieniu, upadł
na kolana wraz ze wszystkimi delegatami i

upraszał pokornie króla, by W, Mistrza Al

berta raczył podnieść do godności ks.ążę-
cej w Prusiech.

W imien'-u króla dał odpowiedź b'skup
pod'kanclerzy — Piotr Tomi-cki,

Hołd I przusięga
wierności Alberta

Wysłannicy Alberta odjechał1wkrótce,
zaś potem przybył Albert, mając przy so­
bie margrabię Jerzego z jednej, zaś Fryde­
ry-ka, księcia lignick'ego — z drug.ej slro

ny, za nimi — orszak panów i radców p-ru
s-kich — wszyscy na koniach. Stanąwszy
przed tronem, Al-bert Hohenzollern u-pra­
sza-ł króla, by go raczył mianować księc-em

i ziemie pruskie nadał mu w posiada­
nie lenne. Wówczas podkanclerzy ks. b -s-

kup Piotr Tomic-ki przemów-ł w im.enu

króla, podając W. Mistrzowi otrzymaną z

rąk królewskich chorągiew i inwestyturę
na pi-śmie. Wysłuchawszy, -w postawie sto

jącej tej przemowy, Albert wypow-edział
podziękowanie królow-i 1przyrzekł uroczy­
ści-e jemu oraz Koronie Pol-skiej mocną i nie

naruszoną wierność, Poczem W . M .strz

wraz z obu towarzyszącymi mu ks-ążętami
ukląkł przed królem, który mu wręczył
pro-porzec lenny z białego adamasz'ku, na

którym był wyobrażony orzeł czarny ze

żłotemi sz-ponami ze złotą koroną na szyi
(oznaka st-osun-ku lennego), ze skrzydłami,
bramowanemi złotem Na piersiac-h orzeł

pruski miał literę S - oznakę zwierzchni'

ctwa Króla Polskiego (Sigismundus) Poda­
jąc proporzec, król Zygmunt przemów'ł do

\l-berla w te sł-owa:

'

,,M.y, Zygmunt Król. zgad-zając się Mości

Książe, na wasze d poddanych waszych pro ­
śbę, nadajemy i odstępu-jemy Waszej Ksią­
żęcej Mośc-i ,w posiadanie feudalne zie-mie.,
miasta, miasteczka i zamki w Prusiech i dc

tych Waszą ks. Mość przez podanie tego
proporca ustanawiamy (ińvestimus) i wpro­

w a d z a m yz łas-ki i szczodrobliwości Naszej,

którem i Waszą ks. Mość, ile że siostrzana

wielce miłego i dcm jego otaczamy — spo­
dziewając się, że tej naszej szczodrobliwo­
ści wdzięczną pamięć zachowas-z"!

Wówczas Albert, dzierżąc w lewej rę­
ce tę chorągiew, której s'ę również brat je­
go, margrabia Jerzy doty-kał, dwa pal-ce
prawej ręk. złożył na Ewangeljl, na kola'

nach królewskich wspartej i wy-konał rotę

przysięgi, która brzmiała:

,,Ja Albert, margrabia brandenburs-ki, a

także w Prusiech szczecińskie, pomerań-
skie, Kaszubów, Słowian etc. książę, b-ur-

grabia nory-mberski i pan Rug(i, ślubuje i

przysięgam Bogu Wszechmogącemu, że od

tej chwili na wieczne czasy będę wiernym,
ule-głym, hołdownym i posłusznym ze wszy­
stkimi 6wymi poddanymi duohownymi i

świeckimi Najjaśniejszemu Miłościwemu Pa

nu Zygmuntowi, królowi polskiemu i jego
po-tomkom oraz całej Koronie Polskiej w

ten sposób, w jaki winien to czynić książę
lenny i miłośnik pokoju, a to według opisu
i w sprawach, jak jest rozporządzono. Tak

mi Boże dopomóż i święta Ewangelio"!
Król wz'ął wtedy miecz Państwa -(za­

pewne — ,,szczerbiec" Bolesławowy) i klę­
czącego prze-d sobą księcia uderzen'eni

trzy-krotnem pasował na rycerza, wymawia
ąc za każdym razem słowa zwykłej for­

m'uły: ,,Znieś t-o uderzenie, ale żadnego w ę

cej". Wreszcie król założył Alberto'wi cięż
ki złoty łańcuch na szyję. Następn'e od'by­
ło się pasowanie na rycerzy wszystkich
radców księc.a prusk ego oraz wielu szla­
chty polskiej i prus-kiej. Król Zygmunt, pc
do-konaniu teg-o aktu, udał się wraz z do­
stojnika-mi do katedry na Wawelu, poczem
w komnatach królewskich podejmowany
był książę Albert 1jego otoczen'e wspana

łą biesiadą. Prócz bo-gatych upominków,
otrzyma-ł książę pruski od króla Zygmunta
4.000 czerwonych zło-tych dożywotniego
jurgieltu.

Dalsze hołdownicze
przystoi Hohenzoller­

nów
Tę właśnie c-hwilę, gdy ks. Albert pru­

s-ki s'kłada przysięgę wierności k-rólowi i

Koronie Pol'skiej, wyo-braz-ł Jan Matejko
na swym znakomitym o-brazie p, t. ,,Hołd
Pruski” . Jak wiadomo wiel-ki artysta umie

ścił u stóp króla postać znanego Stańczy­
ka, nie w figlarnej jednak poz-e, choć w

kołpaku błazeńskim. Stańczyk jest zamy­
ślony, jakby oczyma duszy widział przy­
szłość, ja'kże odmienną od wspaniałej uro­
czystości hołdowniczej na Rymku Krakow­
skim, której był świad'ki-em. Istotn.e , dzie­
je stosunku Prus i Polski - to dramatycz­
ny obraz zmienności losów państw i ludzi.

Ks. Albert pruski, jak wiadomo, złożył
urząd Wielkiego Mistrza Krzyżaków i ha­
bit mnicha, jak również i religją r z .'-kato­
licką. Przemocą szerzył protestantyzm, do

którego przyjęcia zmusił mię-dzy limem

ludność polsko-mazow.ecką, zamieszkują­
cą południową część Prus, Albert Hohen'

zoilem, 'ks, pruski przez posłów złożył jed
nak hołd królowi Zygmuntowi Augustów
w r. 1550, Do przysięgi hołdowniczej przy­
puszczeni byli wówczas bracia jego; Jerzy,
Kazimierz i Jan Hohenzollernowie. Jego
następca Albert U Fryderyk złożył hołdo­
wniczą przysięgę temuż królowi Zygmun­
towi Augustowi w Lublinie dnia 13 łipca
1563 roku. Ten właśnie hołd upamiętu-o -

ny został przez Jana Kochanowskiego w

poemacie p. t . ,,Proporzec". Następny hołd

pruski odbył się już w Warszawie przed
kościołem OO. Bernardynów (26 luty 1578

r.) Składał go Jerzy Fryderyk, margrabia
branden-burski, przed królem Stefanem

Batorym. Ostatni hołd prusk. składał wo­
bec Władysława IV-go, młody Fryderyk
Wilhelm, również w Warszawie.

Deus ntirabilis,
fortuna łariabilis!

Ałe tenże ,,wielki elektor" zdradził Poi

skę i połączył się z Karolem szwedzkim.

Na mocy tra'ktatu wolaws-kiego, za cenę od

stąpienia od Szwedów, otrzymał Fryderyk
Wilhelm (1667 r.) od króla Jana Kazimie­
rza zwolnienie od hołdu Polsce. O -dtąd da

tuje się niepodległo-ść Prus, W sto lat póź­
niej Frydery-k zwany Wiel-kim, już nie ksią­
żę, ale król pruski, plan-uje rozbiór Rzeczy
pospolitej Polskiej, na które-j w-ierność

przysięgali na klęczkach jego przodkowie.
Historja potoczyła się dalej — Polska sto­
czyła się na dno upadku, rozdarcia i nie­
w-oli, Prusy stanęły na czele Rzeszy nie­
miec-kiej, Hohenzo-llern sięgnął po' władzę
nad światem, Na ziemiach polskich, p-od­
ległych je-go berłu toczyła się walka, któ­
rej celem było wytępienie ż-y-wiołu pok'; e

go. Dzi-ś niemasz Hohenzollernów ani na

tronie królów Prus, ani na tronie cesarzów

Niemiec.

Istnieje niepodległa Rzeczpospolita Poi

ska, z rokiem każdym, po odzyskaniu nie­
podległo-ści, nabierająca mocy. Po

tamtej stronie naszej granicy zachodniej,
raz po raz podnoszą się alarmy, że Pru­
sy są zagrożone,,. Deus m in'tkhs

fortuna variabłlis!

Nauczycielstwo w zrozumieniu potrzeb
i zadań iycia państwowego

W dniach 2 i 3 bm. obradował we Lwowie

Zjazd delegatów Związku nauc-z. Polskiego
Okręgu Lwowskiego, na który zjechało 153

nauczycieli ze wszystkich pow. woj. Iwową­
skiego. Zjazd witali w imieniu władz p. wo­
jewoda dr. Rożniecki i p. kurator Ok-ręgu
Szkolnego Dr. Świderski, którzy z uznaniem

podkreślili wysoce obywatelskie i patrjotyczne
stanowisko nauczycielstwa we wszystkich dzia

łach jego pracy, oraz przedstawiciele władz

miasta, wojska, instytucyj społecznych i oświa­
towych.

Pierwszy dzień obrad byl poświęcony spra*
wie ustroju szkolnictwa, które referował poseł
Juljan Sm ulikowski — dzień drugi niezależno*

ści szkolnictwa i nauczycielstwa, na który to

temat wygłosił odczyt p. Jan Gerlach. Po spra
wozdaniach komisyj i przyjęciu wniosków wy*
brano Zarząd.

Pomimo trudnej sytuacji, w jakiej znajduje
się nauczycielstwo na skutek panującego kry­

zysu gospodarczego, obrady cechował opty­
mizm i zrozumienie trudnej sytuacji, w ja k i e j
znajduje się państwo nasze oraz niezwykle
patrjotyczne stanowisko wobec współczesnych
potrzeb i przemian życia państwowego. D o w o ­
dem tego uchwalona przez Zjazd, a wyrażają­
ca zadowolenie z powodu przeprowadzenia v.

ustawie o ustroju szkolnictwa wielu postulatów
Związku Naucz. Pol. - rezolucja następujące,
treści:

,,Zjazd okręgowy Zw. N . P. odbyty we

Lwowie w dniach 2 i 3 kwietnia 1932 r. stwier

dza, że nowa ustawa o ustroju szkolnym re-

alizuje w znacznej mierze postulaty Związku
Naucz. Polskiego w zakresie prawnego ustosun

kowania poszczególnych kategoryj i rodzajów
szkół, stanowi poważny i zdecydowany krok

w kierunku realizacji jednolitego ustroju szkol

nego, opartego o 7-klasową szkolę powszechną
i 5 klasową szkołę średnią.

zasłużnsicin Pofiaifa na obczyźnie
W Milwaukee, Wis-c., ztnarl sędzia M. F.

Bleński, były długoletni cenzor Związku Na­
rodo-wego Polskiego w Ameryce, jedna z czo

łowych po-s-t-aci Polonji ame-rykańskiej, zasłu­
żony pionier s-prawy po-lskie-j na obczyźnie i

szc-zery patrjota polski, który większą cizęść
żyw ota swego spędził na pr-acy dla pol-skości
i Ma-cierzy,

Mic-hal Bleński urodził s-ię w Starogardzie
na Pomorzu Kaszubskiem w roku 1862. D o

Stanów Zje-dno-czony-ch przybył będąc młodym
ch'łopcem i tam kształ-cił się w szkołach an­
gielskich i polskich. Chlub-nie i z od-z-nacze­
nie-m uk-ończył szkolę prawni-czą i poświęcił
się zawo-dowi adwokackiemu. Pia-stował urzę­
dy federalne w Washingtonie, poczem osiadl-

szy w Milw-aukee, Wis., prowadził biuro ad*

|wofcackie. Tam został wybrany sędzią dla

I spraw cyw-i'lnych i urząd ten sprawo'wał do

końca życia, z-aw-sze wybierany znaczniejszą
li-czbą głosów .

Gdy Stany Zjedn'oczone przystąpiły do

wojny Zmarły jako oficer w milicji s-tanu

Wis-consin po-wołany został do oboz-u w cha­
rakterze s-zefa aprowizacji. W obozie tym
przeby-ł kilka-naście miesięcy, dosłużywszy się
rangi kapitana, a po za-kończo-nej wojnie pod­
niesiony został do ran-gi majora ar-mji ame­
rykańskiej.

Po raz pierwszy wybrany został Cenzorem

ZNP. na sejmie XXI odbytem w Shcnecta-dy,
N. Y ., po raz drugi na sejmie następnym w

Pittsbu-r-gu, a na trzecią kade-ncję na sejmie
XXIII w Toledo, O. Już tem trzykrotny wy­
bór dowodzi wielkich saslug, jakie śp. M . F.

Bleński oddal Związkowi Narodowemu Pol­
skiemu oraz sprawie polskiej na ziemi ame­
rykań-skiej,

Sfrafy w kasynach
Kasyna gry n'a Rivierzc poniosły podczas

świąt wielkie straty. Zarówno przy grze w bac*

carat jak i przy rulecie szczęście sprzyjało gra
czom tak w Monte Carlo, jak w Nizzy i Can­
nes. Bank tracił po miljonie franków i więcej
podczas jednej nocy. Kasyno w Monte Cario

narzeka na ostrożność graczy, którzy po w y­
granej odchodzą od stołu i nie dają bankowi

szans odegrania się.



4 NIEDZIELA, DNIA 10 KWIETNIA 1932 R.
m

Sensacyjnaaferakradzieżyrękopisów
ze zbiorów Rappm wilsfticlt

Z polecenia urzędu prokuratorskiego w W ar­
szawie, jak już donosiliśmy, aresztowany został

53-letni inż. Romuald Ziemkiewicz, om. urzędnik
N. I . K . Aresztowanie to wywołało zrozumiałe

poruszenie, gdyż Ziemkiew'icza znano jako czło­
wieka uczciwego, badacza, pracującego na polu
naukowem z dziedziny historji i literatury bia­
łoruskiej, litewskiej i ukraińskiej.

Sprawa przedstawia się wręcz sensacyjnie i

posiada podłoże zupełnie specyficzne, rzadko

spotykane w kryminalistyce polskiej.
Niedawno do naczelnika Bibljoteki Narodo­

wej w Min. Oświaty p. Dembego, zwrócił się
znany mu osobiście Romuald Ziemkiewicz, i za­
proponował kupuo autografu Adama Mickiewi­
cza, w formie wierszowanej, wyjętego z czyje­
goś sztambucha. P . Demby po stwierdzeniu au­
tentyczności autografu, zgodził się, go kupić za

100 zł. , ale zażądał zaświadczenia pochodzenia
dokumentu. Wówczas Ziemkiewicz opowiedział
dług% historję o tem, że autograf został znale­
ziony przez kpt. Włodzimierza Karpińskiego w

okolicach Cudowna na W ołyniu, a należał do ro

dżiny hr. Rzewuskich.

Po kilk u dniach do p. Dembego zadzwonił

sekretarz literata Zenona Przesmyckiego (Mi-
riama). P. Demby zajmuje się biografj% Cyprja-
ua Norwida i zbiera wszelkie pozostałe po nim

rękopisy i prace. Zenon Przesmycki wiedząc o

tem, zawiadomił go, że na licytacji w Tow. bi-

bljofilów jest wystawiony list Cyprjana Norwi­
da, traktujący o naturalnem lecznictwie ludo-

wem. List spadł z licytacji i można było kupić
go z wolnej ręki.

Demby porozumiał się z Tow. bibljofiłów ,

wpłacił żądaną sumę 17 zł. 50 gr., a rękopis
przysłano mu do domu. Do rękopisu dołączona
została adnotacja sekretarza, że list jest nie­
kompletny, brakuje bowiem jeszcze jednej kart­
ki, i że odpis całości posiada u siebie Miriam -

Przesmycki. Odpis sporządzony został w bibljo-
teee rapperswilskioj, gdzie cały list się znajdo­
w'ał.

Skąd wziął się na licytacji list należący do

bibljoteki rapperświlskiej?
Sprawa wydała się p. Dembemu podejrzana.

Porozumiał się więc z dyrektorem zbiorów rap-

perswilskich prof. dr. Adamem Lewakiem. Dr.

Lewak przeprowadził badania w zbiorach i

stwierdził, że ze sztambucha Maurycego Gasz-

towta zginęła kartka z autografem Mickiewi­
cza, tym właśnie który p. Demby nabył od Ziem

kiewicza. Dalej okazało się, że w teczce Nabie-

łaka brakuje listu Norwida, nabytego przez p.

Dembego z licytacji w Tow. bibljofiłów. Kiedy
stwierdzono, że skradziony list Norwida oddał

na licytację również Ziemkiewicz, sprawę odda­
no do Urzędu Słedezego.

W mieszkaniu Ziemkiewicza zarządzono re­
wizję, w której uczestniczyli eksperci, m. in.

prof. 'Lewak.

Rewizja wykryła bezcenny zbiór dokumen­
tó'w i rękopisów historycznych. Znaleziono bra­
kującą część wymienionego już rękopisu N orwi-

da, posiadającą Wartość ,,białego kruk a1' druk.

,,P ieśni targowiczan", którą w swoim czasie

Eawita Gawroński ofiarował do. zbiorów rapper-

swilskich, okładkę listu gen. Bema do Ludwika

Piatera w Paryżu, list Bema skradziony ze zbio­
rów rapperswilskich, całą masę rękopisów, rzad­
kich dzieł, pergaminów śfelniowieeznyeh, o po­
chodzeniu dotychczas nieustałonem.

Wszystkie pieczęcie z dokumentów są zmy­
te. Co do niektórych stwierdzono, że pochodzą
one ze zbiorów ś. p. prof. Wolskiego i ś. p. prof.
Fedorowskiego, 'autora prac o Białorusi u któ­
rych Ziemkiewicz był bibliotekarzem.

Cały zbiór został opieczętowany, a Ziemkie­
wicza aresztowano i przewieziono do Urzędu
śledczego.

. Pozatem zakwestjoiidwano szereg rękopisów,
wystawionych na licytacji Tow. bibljofiłów.
Ziemkiewicz przyznał się do kradzieży ze zbio­
rów rapperswilskich. Co do innych twierdz'i, ża

zostały mu podarowane przez właścicieli, i któ­
rzy jnż pomarli.

Kom isja ekspertów bada pochodzenie po­
szczególnych dokumentów. Istnieje przypuszcze­
nie, że część ich pochodzi z kradzieży w bibljo-
teee Ossolińskich.

Naucztfcielslfi zjazd
spóldziclczu

W Związku Nauczycielstwa Polskiego w

Warszawie odbył się zjazd delegatów nauczy'
cielskich spółdzielni księgarskich, oraz nauczy*
cieli, pracujących w ruchu spółdzielczym mło*

dzieży szkolnej. N ależy podkreślić, że Polska

jest jednym z pierwszych krajów, w których
powstały spółdzielnie uczniowskie. W zjeździć
wzięło udział przeszło 50 delegatów z całej Pol

ski. N a zjeździe p rz yjęto;szereg wniosków',

zmierzających do pogłębienia pracy organiza*
cyjnej, wychowawczej i gospodarczej na tero

nie spółdzielni uczniowskich. Ruch spółdzie
'

czy na terenie szkół uznano za ruch o charak*

terze ideologicznym.

Niskie ceni.
kulturę zachodnio-europejską, wspa­
niałe urządzenia lecznicze znajdzie*

- cie w INOWROCŁAWSKIEM
5 ZDROJOWISKU SOLANKOWEM.

Wsfąp w szeregi LOPP

ffeifcaMwa oficerów
w nowcm rozporządzenia Prezpdenfa Rzplffef
W Dzienniku Ustaw N r; 29 z dnia .7-go b. m.

ogłoszone zostało rozporządzenie Prezydenta- Rze­
czypospolitej z mocą ustawy o małżeństwach, o fi­
cerów. Na podstawie tego rozporządzenia ofice­
rowie w stanie czynnym, w stanie nieczynnym,
oraz oficerowie inwalidzi, pozóstająey w zakła­
dzie, utrzymywanym przez państwo, w 'inni uzy­
skać zezwolenie władzy wojskowej na zawarcie

małżeństwa. Zezwolenie to jest jedynie stwier­
dzeniem, że ze strony wojska niema przeszkód
do zaw arcia małżeństwa.

Zezwoleń na zawarcie małżeństwa udzielają
oficerom w stanie czynnym: generałom, admi­

rałom, oficerom sztabowym na stanowiskach do

wódców pułków i na stanowiskach wyższych
oraz wszystkim oficerom, pełniącym służbę w

instytucjach bezpośrednio podległych ministrowi

spraw wojskowych — minister spraw wojsko
wych; oficerom pełniącym służbę w Generalnym

Inspektoracie Sił Zbrojnych — generalny inspek­
tor sił zbrojnych; oficerom pełniącym służbę w

sztabie głów'nym i podległych mu instytucjach —

szef sztabu głównego; wszystkim innym ofice­
rom sztabowym i młodszym dowódca okręgu
korpusu (jeżeli chodzi o oficerów marynarki
szef kierownictwa marynarki wojennej). Ofi.ce-

rom w stanie nieczynnym, oraz oficerom inwa­
lidom udzielają zezwoleń na zawarcie małżeń­
stwa: generałom, admirałom i oficerom sztabo­
wym — minister spraw wojskowych; oficerom

sztabowym i młodszym marynarki wojennej —

szef kierownictwa marynarki wojennej; ofice­
rom młodszym — dowódca okręgu korpusu.

Do otrzymania zezwolenia na zawarcie mał­
żeństwa wymagane są następujące warunki:

ukończenie przez oficera 24 lat życia, oraz po­
siadanie stopnia oficerskiego przez okres conaj-
mniej lat 5-ciu; dla podporuczników, poruczni­
ków i kapitanów zabezpieczony należycie do­
chód miesięczny, zw iększający uposażenie, z w ią­
zane z danym stopniem oficerskim, eonajmniej
do poborów samotnego majora na stanowisku

dowódcy baonu; nieposzlakowana opinja narze­
czonej; poziom umysłowy i towarzyski narzeczo­
nej, odpowiadające stanowisku żony oficera.

Oficerowie, będący słuchaczami szkół i kursów

wojskowych nie mogą w czasie odbywania stu-

djów otrzymywać zezwoleń na zawarcie mał­
żeństwa.

Oficer w stanie czynnym, ubiegający sią o

zezwolenie na zawarcie małżeństwa musi wnieść

do dowódcy formacji, w której pełni służbę, pi­
semny raport z prośbą o zezwolenie na zawarcie

małżeństwa, załączając następujące dokumenty:
m etryki urodzenia obojga narzeczonych, akty
zejścia poprzedniej żony, łub męża, o ile narze­
czony lub narzeczona jest wdowcem lub wdową,
dokument, stwierdzający unieważnienie małżeń­
stwa, lub uzyskanie rozwodu, o ile poprzedni
związek małżeński jednego, lub obojga narze­
czonych został unieważniony, dokument, stwier­
dzający w sposób niew ątpliwy zabezpieczenie
dochodu miesięcznego, w wymaganej ustawowo

wysokości. Ponadto w raporcie trzeba wyszcze­
gólnić nazwisko i imiona rodziców, bądź opieku­
nów narzeczonej — ich zajęcie, oraz miejsce za­
mieszkania, wykształcenie i ewentualne zajęci!
narzeczonej. Oficer w stanie nieczynnym, ora*

oficer inwalida wnoszą podobne raporty do- naj­
bliższego komendanta garnizonu.

Dowódca po otrzymaniu raportu na odprawie
ogłasza podległemu korpusowi oficerskiemu pro­
śbę oficera i żąda zgłoszenia do swojej wyłącz­
nie wiadomości ewentualnych zastrzeżeń prze­
ciwko projektowanemu małżeństwu. W terminie

trzech miesięcy dowódca formacji składa raport
przełożonemu, uprawnionemu do udzielania ze­
zwolenia na zawarcie małżeństwa, z wnioskiem,
przychylnym, bądź odmownym, należycie uza­
sadnionym, zależnie od wyników przeprowadzo­
nych badań. Od odmownej.decyzji przełożonego
na zawarcie małżeństwa niema odwołania. Ze­
zwolenie na zawarcie małżeństwa traei swoją
moc, jeżeli nie zostało ono zawarte w przeciągu
6-ciu miesięcy od dnia doręczenia oficerowi ze­
zwolenia. O zawarciu małżeństwa oficer powi­
nien złożyć dowódcy w terminie dni 14-tu pi
semny raport z dołączeniem odpisu aktu Stuli

nego.

I ćcici ffaryifaftirzysjty

Ciocieszrzędu: — A ż dusza raduje, gdy człowiek czyta io, co piszą o Polsce francuscy
socjaliści...

Socfallzm I komunizm sq kra(mi
Manifest, który Francfi nic zdobędzie

W związku z akcją przedwyborczą we

Francji, która zaczyna przybierać coraz żyw­
sze tempo, ukazał się we francuskim ,,Temps"
niezwykle interesujący artykuł o manifeście

- s o cjalistycznym, który ze względu na niektóre

charakterystyczne anhlogje z metodami naszej
opozycji, poniżej w streszczenia zamieszcza­
my.

,,Partja socjalistyczna — pisze ,,Teinps",-
wydała swój manifest przedwyborczy. Jest to

dokument dość długi, w którym daremnie szu­
kalibyśmy najkrótszego bodaj zdania rzeczo­
wego i najmniejszego bodaj programu pozy­
tywnego.

Jakich środków pragnie się chwycić partja
socjalistyczna, by podnieść ekonomję narodo­
wą i przywrócić dobrobyt? Jakie zajmie sta­
nowisko sekcja francuskiej międzynarodówki
robotniczej? Czy przyjmie na siebie ewentu­
alnie odpowiedzialność za władzę? Czy połą­
czy się ze swymi sojusznikami wyborczymi tj.
jadi'tojaaii?

Nie dano na to w ,,manifeście" żadnej od­
powiedzi, nie wymieniono nawet imienia partji
radykalnej.

Socjaliści pozostali w mglistej przestrzeni
formuł. Nic powiedzieli nawet, co należałoby
zrobić ani co sami zrobiliby, gdyby mieli wła­
dzę .

Nie dziwimy się temu. Bardzo to wielka

potęga: rządzić w przyszłości. Pozwala to po­
tępiać i formułować obietnice, które do nicze­
go nie zobowiązują...

Manifest socjalistyczny jest czysto nega­
tywny. Nie mówi się w nim ani o tem, jakie
będą metody, ani o tem, jaki jest program.

Nieszczęściem dla autorów manifestu jest
jednak to, że właśnie i metody i program ich

są dobrze znane,

Socjaliści nie przyznają się wprawdzie do

programów i doktryn, stosowanych w Rosji,
Jednak niema dwóch Marksizmów. Jest tylko
jeden. Socjalizm i komunizm są braćmi. Co

najwyżej mogą utrzymywać, że realizowałyby

marksizm w ,,inny sposób", lecz cóż sami o

tem wiedzieć dziś mogą?
Manifest socjalistów oskarża obecne rządy

państw cywilizowanych o kryzys ekonomiczny.
Lecz wszakże jedną z przyczyn kryzysu jest
właśnie to, że wprowadzono socjalizm w pań­
stwie zamieszkałem przez stumiljotnową lud­
ność.

Marksizm — podłoże socjalizmu — wyko­
pał przepaść i oskarża t. ew. ustrój kapitali­
styczny o swoje własne dzieło.

Manifest socjalistyczny przywła'szcza so­
bie monopol pokoju, jak gdyby marksizm nie

nosił już w samem swem założeniu wojny: —

wojny cywilnej, wojny klasowej, a nawet, jak
głoszą ,,prorocy" bolssewizmn ~~ wojny naro­
dów .

Czerwona Francja i jej semiccy apostoło­
wie, których występy filogermańskie tak prze­
straszyły niektórych polskich dziennikarzy
partyjnyeh spotyka się we Francji naprawdę
francuskiej z żywem odruchem potępmia.

str. i500 naboi alarm,
f(u Otrzyma każdybezpla-

lnie, kto z a m ówi u nas
zegarek ze ziota fran-

u-*raSlltS ruskiego, nie różniący
liarjgronB sięod prawd z iwego zlo-
W K ppiśar ta 18-to karat, zazló.90

z KMte. gwar. wyr. do
minuty, 2 szt. 1 3 - lep gat. fant. 7.709- 15,-
ze świecącym cyferblatem, w skazówkami 895
12. - i15. - kryty ańkier z trzema kopertami lub
na rękę , , Remontoir" 14. 17, 19, 25. Dewizki ze
ziota franc. 1. 2, 4, 5. Do każdego zegarka do­
dajemy straszak dz. systemu Brown, U.P.Hr 2341
i100 naboi alarm, bez zezwolenia policji. Zako-
sztaiprzesyłki płaci kupujący. W razie niespodo-
bania sią z w ra c a m y pieniądze. — Mdresować:

F a b r , A e ą . , , R A D 3 E A b " Warszawa rtt)-
w y~Ś w iat 21. Oddz. 13. 2767



Pad sztandarem Federacji Związków
Obrońców Oiczgznii

Silna armia rezerwowa na .Pomorzu ~ Stozwói tael Federacji
Stworzenie wielkiej armji rezerwowej na Po

morzu wymaga zespolenia wszystkich byłych
wojskowych w jedną zwartą całość, zrzeszę*
nia i skupienia pod sztandarem Federacji Poi

skich Związków Obrońców Ojczyzny. O roz*

roście idei Federacji świadczy fakt przynale*
żenią do Federacji wszystkich Związków by*
lych wojskowych. Trzonem Federacji na tere*

nie Pomorza jest Związek Powstańców i Wo.-

jakówO.K.VIII., którego szeregi z każdym
dniem rosną, i który ze swej strony skupia w

swych szeregach w szystkich byłych wojsk(/*
wych, należących do takich czy innych Zwią*
zków. To właśnie zespolenie wszystkich b. woj*
skowych w jedną wielką całość, w jedną wici*

ką organizację, jaką jest Związek Powstańców

i Wojaków D. O.K . VIII ., umożliwi stworze*

nie kadr jednej wielkiej armji rezerwowej na

Pomorzu.

Rozwój i rozrost idei federacji uwypukliło
posiedzenie Zarządu Wojewódzkiego Pomor­
skiego Federacji Polskich Związków Obroń*

ców Ojczyzny, które odbyło się przed kilku

dniami pod przew'odnictwem prezesa Zarządu
ppłk. rez. p . Dr. Siudowskiego. Zagajając po*
siedzenie p. prezes Dr. Siudowski w krótkiem

przemówieniu podkreślił niesłychanie doniosłe

znaczenie federacji dla Państwra w ogólności
a dla Pomorza w szczególności,

Ogólny pogląd na stan organizacyjny po­
szczególnych organizacyj, wchodzących w

skład Federacji, dał w swym referacie wice*

prezes Zarządu p. m jr. nacz. Grzanka. Uzupeł*
nieniem niejako referatu p. mjr. nacz. Grzanki

były sprawozdania, złożone przez delegatów
poszczególnych Związków śfederowanych. —

W sprawozdaniach swych delegaci przedsta*
w ili obszerne dane dotycza.ce stanu organiza*
cyjnego, liczebnego oraz spoistości i zw'artości

reprezentowanych przez nich Związków, Stan

organizacyjny Związku Oficerów Rezerwy
przedstawił sekretarz Z. O . R . por. Pokorski,
Związku Podoficerów Rezerwy prezes Okrę*
gu Pomorskiego tegoż Związku p. Tycner,
Związku Legjonistów p. kpt. rez. Schab, Zwią
zku Inwalidów Wojennych prezes Okręgu Po*

morskiego tegoż Związku p. Dąbrowski, wre*

szcie Związku Powstańców i Wojaków O. K .

VIII. komendant główny Związku p. mjr.
Adamczyk.

Z sprawozdań'wynika, że Z. O . R. w chwili

obecnej liczy na Pomorzu 23 kół, zrzeszają*
cych przeszło 1.300 członków. W najbliższym
czasie Zarząd Okręgu Pomorskiego Z. O. R.

przystąpi do tworzenia sekcji podchorążych re

zerwy, które dostarczą materjal do prac P. W .

Związek Podoficerów Rezerwy posiada w swo

ich szeregach 5.500 członków, zrzeszonych w

53 kołach. Związek Legjonistów posiada 4

zwarte oddziały. O wielkiej aktywności Zwiąż
ku Powstańców i Wojaków O. K. VIII . świad

Związek Strzelecki poza pracą ideową w

duchu wychowywania młodego pokolenia w

ofiarnej służbie dla państwa zabiegi swoje
kieruje, aby poziom pracy w dziele strzelec­
kim należycie rozwinąć. Tem też tłómaczą się
organizowane ogólnopolskie zawody o m istrzo­
stwa strzeleckie powiatów, okręgów oraz m i­
strzostwa narodowe i t. d.

Na Pomorzu ten dział pracy szczególnie
rozwinął się, Łieżne zawody o Państwową Od­
znakę Strzelecką na terenie V III Okręgu Zw.

Strzeleckiego wykazują coraz lepsze rezultaty.
Zw. Strzel, na Pomorzu ma już swój poka­

źny dorobek, w którym na czoło wysuwa się
osiągnięty1wynik przez Komendapta Grodz­
kiego Zw. Strzel, w Toruniu obyw. Bolesława

Gościewicza, który na Międzynarodowych Za­
wodach Strzeleckich we Lwowie uzyskał naj­
lepsze miejsce z pośród elity asów strzelec­
kich w Polsce,

W r. b . Związek Strzelecki przeprowadza
następujące zawody: 1) normalno o ,,Odznakę
Strzelecką" w ciągu całego roku, 2) Powszech­
ne Zawody Wiosenne od 1. III . do 14. IV . br.

3) Mistrzostwa Powiatowo i Okręgowe od

czy ilość ćwiczeń, przeprowadzanych w osta*

tnim czasie: ćwiczeń większych przeprowa*
dzono 16, odpraw 9, ponadto w mniejszych
jednostkach urządzono cały szereg t. zw . ma*

łych ćwiczeń.

Na ogólną liczbę przeszło 14.000 członków

około 7.000 jest ćwiczących. Związek posiada
na terenieO.K .VIII, - 255 placówek, kompa*
nji zorganizowanych na wzór wojskowy 42.

Po omówieniu sprawy zorganizowania Za'­
rządów powiatowych omawiano konieczność

przystąpienia członków poszczególnych Zwiąż
ków śfederowanych do Związku Powstańców,
i Wojaków O. K . VIII ., stan'owiącego, jak to

już podkreśliliśmy, trzon Federacji. Wszyscy
obecni na zebraniu delegaci poszczególnych
Związków jednogłośnie zgłosili w imieniu re*

prezentowanych przez nich Związków przystą

Na ostatniem zebraniu K oła Toruńskiego
Związku Oficerów Rezerwy, które odbyło się
pod przewodnictwem prezesa Dr. Bogocza przy
bardzo licznym udziale członków, powzięto je­
dnomyślnie następującą uchwałę:

,,Z uwagi ną to, że Związek Powstańców i

Wojaków O. K . V III . skupiający w swych sze­
regach pomorską brać byłych wojaków i woj­
skowych, stanowi podstawową część Federa­
cji P. Z. O. O., członkowie koła Związku Ofi­
cerów Rezerwy w Toruniu, stanowiącego inte­
gralną csęść Federacji P. Z. O. O. uchwalają
jednomyślnie przystąpić gremjalnie bądź to w

charakterze członków wspierających, bądź też

Pierwsze zebranie organizacyjne Zarządu pla­
cówki toruńskiej Zw. Powst. i Wojaków O. K .

VIII. odbyło się w lokalu komendy P. W . m. To­
runia. Obrady zagaił prezes placówki toruńskiej
p. inż. Pasternak dłuższem przemówieniem, w

którem wskazał na cele i zadania Związku. W

dalszym ciągu- swego przemówienia p. prezes
inż. Pasternak przedstawił w ogólnych zarysach
plan pracy na najbliższą przyszłość.

Przed przystąpieniem do obrad zebrani uczci­
li przez powstanie pamięć zmarłego ostatnio

druha ś. p . Władysława Lewa-ndowskiego.
W dalszym ciągu obrad omawiano sprawy

kasowe oraz sprawę podziału terenu Torunia na

rejony, którą powierzono komendantowi p. kpt.
Kwiatkowskiemu. Postanowiono również urzą­
dzać jaknajczęśeiej odezyty z dziedziny wojsko-

1.V.do30.VI.b.r.j 4)Og'ólnopolskieMi­
strzostwa Narodowe (w lipcu) oraz 5) Po­
wszechne Za-wody Jesienne. — Istnieje nadzie­
ja, że w roku 1932 liczba strzelających znacz­
nie się powiększy.

Komenda Główna Z. S. położyła w roku

bieżącym nacisk na to, aby sport strzelecki w

kraju rozszerzyć i pogłębić.
Wykonania' powyższego podjął się Związek

Trzech Broni zorganizowany i działający z ra­
mienia Z. S. — Związek Trzech Broni obejmu­
je cały sport strzelecki i tak: 1) broń wojsko­
wą i dowolną, 2) broń małokalibrową, 3) łucz-

nictwo.

Istniejący na terenie Pomorza Zarząd O-

kręgowy Związku trzech broni rozp'oczął swą

działalność w styc-zniu b. r . W chwili obecnej
zorganizowane są,już w kilkunastu powiatach
Okręgu Pomorskiego Powiatowe Zarządy bro­
ni, które podejmują w najbliższym czasie sze­
roką. propagandę w kierunku podniesienia po­
ziomu strzelectwa sportowego w Polsce. A k­
ces do Związku trzeoh broni na terenie Pomo­
rza zgłosiły: wojsko, harcerstwo, Powstańcy i

Woj.O.K.VIII., Policja Państwowa, Straż

pienie do Związku Powstańców i Wojaków
O.K.VIII.

W dalszym ciągu obrad ukonstytuowało
się prezydjftm Zarządu Wojew. Federacji P. Z .

O. O. W skład ścisłego prezydjum weszli: pre
zes Zarządu p. ppłk. rez. dr. Siudowski, wice*

prezesi: p. mjr. Grzanka, p. Tycner — prezes

Związku Podoficerów rez. Okr. Pom., p. Dą*
browski - prezes Związku Inwalidów Wojen*
nyćh, dalej skarbnik p. Sępiński, sekretarz p.
inż. Krzyszkowski i komendant główny Zw. Po

wstańeów i Woj. G. K. VIII.p. mjr. Adam*
czyk.

Po omówieniu: szeregu spraw natury we*

wńętrznej, zebranie zakończono. M , in. powzie
to uchwałę, żc w obchodzie uroczystości świę*
ta Trzeciego Maja wezmą gremjalny udział

wszystkie Związki, wchodzące w skład Fede*

racji.

w charakterze instruktorów i dowódców od­
działów do miejscowej placówki Związku Po­
wstańcówiWojakówD.O.K .VIII ."

Ponadto Zarząd Koła Z. O. R . w Toruniu

uc-hwalił gremjalnie przystąpić jako członek

wspierający do Związku Powstańców i W oja­
kówD.O.K .VIII.

Pierwszą część zebrania zakończono zała­
twieniem szeregu spraw organizacyjnych.

Na drugą część zebrania złożył się bardzo

ciekawy referat, wygłoszony przez p. m jr.
Eurczyna, poruszający pewne zagadnienia z

dziedziny wojskowej. Odczytu wysłuchano z

w ielkiem zainteresowaniem.

w c j i ogólnokształcącej.
W wyniku dyskusji nad sprawą propagandy

uchwalono jednogłośnie zorganizować Koło Przy­
jaciół Związku Powstańców i Wojaków O. K .

V III. Specjalnie wybrana komisja, w skład któ­
rej weszli druhowie Sosmarski, Prań, Cilkowski.

Druszczyński, Baniewicz i, Falkiewicz, zajmie
się sprawą propagandy, urządzeniem zabaw,
przedstawień teatralnych i t. d.

Staraniem Zarządu ofiarowano wdowie po
ś. p. druhu Lewandowskim 50.— zł., a kadra

Warsztatu Amunicyjnego Nr. 3 ofiarowała 15.15
zł.

Po omówieniu szeregu spraw drobniejszych
p. prezes inż. Pasternak solwował zebranie ha­
słem ,,Wolność*'.

Gran., Związek Podofic. Rez., Preysp. K olejo­
w e i Praysp. Pocztowe.

Poza powyższą akoją Władze Strzeleckie

podejmują prace związane z budo-wą wzoro­
wych strzelnic. W okręgu pomorskim wybu­
dowano Strzelnicę w Ciechocinku kosztem 25

tys. zł. Niezależnie od tego Z. S ., chcąc stwo­
rzyć sportowi strzeleckiemu jak najlepsze wa­
runki iniojujo budowę t. zw . strzeleckich bud

jarmarcznych, które przy nieznacznym nakła­
dzie pieniężnym powstały w ciągu 1931 r.

przy wielu oddziałach Z. S. na Pomorzu. Akcja
ta będzie w ciągu roku 1932 kontynuowana.
Związek Strzelecki organizuje również tani

zakup broni małokalibrowej oraz wiatrówek,
łuków i amunicji.

Jak z powyższego wynika, tą właśnie dro­
gą żmudnej lecz systematycznej i dobrze ideo­
wo pojętej pracy wychowujemy młodzież w

duchu wzmocnienia siły obronnej Państwa,
Słusznie społeczeństwo pomorskie widzi w nas

swych przyszłych, dobrze przygotowanych
obrońców.

Mn mawfj posseiruiiek
prącia

Rozkazem Ministerstwa, Spraw Wojskowych
został przeniesiony do pracy w linji, dotychcza­
sowy, kilkuletni kierownik Okręg. Urz. W . F. i

I'. W . I', mjr. Nikodem Sulik.

Zwykłe to i dość często zjawisko naszego ży­
cia, szczególnie życia wojskowego. Choć trac i­

my tu na gruncie toruńskim, dobrego przyjacie­
la, szczerego i kochanego kolegę, chowamy je­
dnak smutek żołnierski w zanadrze duszy,- bo­
wiem w naszej twardej codziennej wojskowości
niema i nie może być miejsca na sentymenty.

Rozkaz! — Koleżeński uścisk dłoni, pakuje
się manatki i za kilka dni nowy garnizon, nie­
znani ludzie, odmienne warunki nie tylko życia,
ale i pracy, w których, chcąc się stać godnym
członkiem tej nowej rodziny, trzeba zaczynać na

nowo, często z zaparciem się siebie zdobywać to,
co już tylekroć było a dziś należy jak'by do bez­
pow rotnej przeszłości.

Poza łezką koleżeńską istnieją jednak inne

niezwykle ważniejsze sprawy związane ściśle z

osobą mjr. Sulika — wyrzeźbione na gruncie po­
morskim Jego mocną, artystyczną — rzeeby mo­
żna — ręką. On to bowiem był pierwszym fak­
tycznym realizatorem idei ,,Naród z bronią u

nogi*1 — idei, która na zagrożonym odcinku

Pomorza ma niesłychanie doniosłe i aktualne

znaczenie. Jego to właśnie niezmordowanej pra­
cy, zdecydowanej ideologji, w ybitnym zaletom

osobistym i fachowym, zawdzięczać należy, że

sprawa tak niesłychanie ważna, postawiona zo­
stała na poziomie godnym pozazdroszczenia
przez inne ziemie naszej 'Wielkiej Ojczyzny.

Trudno, w krótkiej notatce kronikarskie'j mó­
wić o olbrzymim dorobku pracy, jakiego odcho­
dzący mjr. Sulik na odcinku wzmocnienia'obro­
ny Pomorza dokonał. Ci, którzy spotkali się z

Nim w pracy wiedzą, że mjr. S ulik dobrze' się
zasłużył sprawie rozbudowy Przysp: W ojsk, na

Pomorzu. Tcmsamem nazwisko tego dzielnego,
o rzadkich zdolnościach oficera i człowieka, po­
w inno się znaleźć w księdze zasłużonych w obro­
nie drogiej nam ziemi Pomorskiej.

K.

Z życia wogsftowesio
w Icscwic

pod przewodnictwem burmistrza Wojczyńskie
go zebra-nie organizacyjne Komitetu do. ufun­
dowania Chorągwi 2. Bataljonu Strzelców w

Tczewie. Na ze'braniu powy'ższy'm uchwało*

no wręczyć chorągiew w dniu 3 maja br. Do

tychczasowa lista składek ofiarodawców prze

kroczyła sumę 1500 zl.

Przynależność 2 Brataljonu Strzelców do

miasta Tczewa Komitet uchwalił zadokumea

tować, za zgoidą D*cy 2 Batalionu Strzelców,
p. Majora Studzińskiego, przez umiesz-czenie

na lewej stronie Chorągwi: wizerunku N.

Marji Panny z 'Gietrzwałdu (pod Olsztytem
miejsce pielgrzy'mek obywateli miasta i 'po­
wiatu Tczewa(; godła miasta Tczewa (gryfa
złotego w jasno niebiesikiem polu); napisu —

Obywatele Mia-sta Tczewa 3 maja 1932 roku

(data . wręczenie chorąg'wi); .napisu - Anto*

poi Polesie 26 w'rz-eśnia 1920 r-oku — (walki
111*65 pp., który został przemianowany na

2 Baon Strzelców).
Na zebraniu, powyższem wyłoniona zost-a­

ła Komisja Artystyczna w skł-adzie: p. ra-dcy
Hecnpk, prof. Żmijewskiego i por. Janków*

skiego.
W skład Kom itetu wchodzą: b-urmist-rz

Wojczyński, Inż. dypl. Wądoło-wski, sędzia
KcAasiński, Maciejewski; Iiajdasz, Kopf, Dr.

Zwierziański; radca Lizon, Kom. PP . Szysz*
kiewicz, Struczyński, mecenas Ćwik-liński;

Ze sportu nąfcfargfiiego
Dzięki życzliwości przełożonych piękny

sport narciarski zyskał w bież. roku kilkuna­
stu zapalonych zwolenników z grona cfi.cc*

rów 4 p. lotn. Zorganizo'wano w Zakopanem
dwa kursy kolejne — kiero'winikiem pierw'­
szego został por. pil. Janicki, drugiego po-r.

pil. Witak'owski: Po opa'nowaniu nart nt

terenie płaskim pod' reglami — przeszli kur*

sanci do ćwiczeń w plużemiu, zakrętach i zjaz
d-ach na zboczach Antałó(wki.

Dwie krótkie wycieczki zakończyły kurs

ku zadowoleniu przełożonych i uczestników.

EU (frńsadśmsaiy swą i

Jtegtom Jfliodifcf?
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Strzelecki dorobek
Związku Strzeleckiego na Pomorzu

,,Związek Trzeci! Broni" rozpoczął działalność

Oficerowie rezerwy w szeregu
Związku powstańców i wojaków O.B.V!H.

i-i i .in.Miw iHHMIIIUi*CM Wini

Toruńscy Powstańcy i Wojacy
rozwifafą akcie organizacufna
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Ochrona zadłu/onijcli rolników
Znaczenie nowych ustaw

Przepisy ustawy cywilnej przew-dywa

ły w razie niedojścia do skutku licytacji z

powodu braku oferentów ponad wysokość
szacunku sądowego Tcytowan-ego przedmie

tu, możność zarządzenia ponownej licyta­
cji, która mogła rozpoczynąć się od do­

wolnej sumy. Wobec niezmiernie ciężkiej

sytuacji finansowej rolników, powyższe

przepisy okazały się fatalne w skutkach.

Mnożyły się coraz liczniej fakty licytacji

zarówno ruchomości, ja'k i nieruchomości

wiejskich za minimalne ceny. Przyczyniał

się do tego z jednej strony brak gotówki u

dłużników, z drugiej zaś brak nabywców.
Ten stan rzeczy godzinfetylko wdłużnika,
lecz niemal w równym stopnia w wierzy­
ciela, Nieraz bowiem najlepiej zdawałoby

się zabezpieczone hipoteczne wierzytelno­
ści spadały z hipotek przy Iicytacj', nie

mówiąc już o wierzytelnościach niehlpote-

cznych, których ściągalność okazywała się
w tych warunkach zupełnie iluzoryczna.
Jednocześnie dłużnik doprowadzony do o-

stateczrrości, szukał obrony przed natar­

czywością wierzyciela przez obejście pra

wa.

Nowe ustawy', uchwalone w celu obro

ny zadłużonych rolników, wprowadzają

więc najniższą cenę przy drugiej Iicytacj',

w wysokości 2/3 szacunku sądowego dla

nieruchomości, a 1/2 dla ruchomości, a d a ­

lejprzewidują odroczenie terminu l cytacj
nieruchomości na mocy wyroku sądowego.

Dotyczy to jedynie dłużników, którzy w

związku z ogólnem ciężkiem położeniem

gospodarczem w rolnictwie bez swej winy
popadli w trudności płatnicze. Za strze g a

dalej ustawa, że licytacja może być wstrzy

mana, jeżeli wierzytelność jest zabezpie­
czona na nieruchomości na pierwszem

miejscu, a przypuszczalna najniższa cena.

jak może być otrzymana, wystarcza na po­
krycie wierzytelności, bądź też jeże!' w e-

rzytelność jest zabezpieczona na tak da-

lckiem miejscu, że nawet najwyższa spo­
dziewana cena licytacyjna nie wystarczy

na pokrycie wierzytelności, Jeżel nato­

miast, skutkiem zbytwielkiego zadłużenia,

zdaniem sądu, utrzymanie nieruchomościw

rękach dłużnika jest niemo'żliwe, lub jeżel
bez uszczerbku dla gospodarstwa dłużnik
może zasp-okoić wierzyciela, to sąd może

odmówić tymczasowego wstrzymania licy­
tacji.O 'kres wstrzymania licytacjimoże ob­

jąć najwyżejjeden rok gosp,,przyczem n!e

może być przedłożony, an. wznowiony,

Przepisy ustawy o odroczeniu licytacji

lic z b a micszlcaficbw
w iizdrowislfiacb

W Biurze Powszechnych Spisów obliczone

zostały prowizoryczno dane, dotyczące liczby

mieszkańców w niektórych uzdrowiskach.

Największy przyrost ludności w porównaniu
z rokiem 1921, mianowicie o 854.8% wykazuje

Gdynia, która posiada obecnie 30.210 miesz*

kańców. W Zakopanem przyrost ludności wy*
nosi 10%, liczba mieszkańców — 17 .703 osób.

W Inowrocławiu jest obecnie 30,862 mieszkań*

ców (przyrost o 27.l%), w Otwocku 14.996

(75.2%), w Busku 5.026 (27.3%), w Ciechocin*

ku 4.711 (8.1%), w Krynicy 4.626 (75.2%), w

Zaleszczykach 4.114 (2.5%), w Rymanowie*

Zdroju 3.617 (2%), w Druskienikach 2.Ó53

(91.7%), w Niemirowie 3.016 (22.5%), w Lima*

nowej 2.216 (3.4%), w Kartuzach 5.055 (36%).

Obliczenia, dotyczące pozostałych uzdro*

wisk są obecnie w opracowaniu.

bijcie tyMo
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nie mają zupełnie zastosowania do egzeku­
cji z tytułu należności podatków i opłat
skarbowych i komunalnych, umów o naj­
mie pracy, opłat na ubezpieczenia społe­
czne, wszelkiego rodzaju alimentów, w r e s z ­

cie pożyczek długoterminowych, udzielo­

nych przez instytucje kredytu długotermi­
nowego.

Niezależn.e od powyższych ustaw, prz\

gotowano projekt ustawy oupadłościiza­
pobieganiu upadłości w rolnictwie. M i o n a

charakter kodyfikacyjny ze względu na ró­

żnorodność odnośnych przep.sow prawa cy

w'Inego w poszczególnych zabojach.

Projekt nowej ustawy pr/ew.'duje w ra-

z-e niedojścia do dobrowolnego ukłaiu po­
między stronami w sprawie spłaty zobo­

wiązań, roztoczenie nadzoru sądowego nad

zadłużonem gospodarstwem, przyczem ja-

Sprawa racjon'alnego eksportu z emnia

ków na rynki zagraniczne rokuje coraz le­

psze widoki powodzenia, W najbliższym

czasie znaczniejsze transporty ziemniaków

skierowane będą przez Gdynię do Anglj.

Gdyńscy spedytorzy prowadzą ożywioną

korespondencję z dostawcami. Widoki na

rozpoczynający się sezon wiosenny są po­
myślne, Prócz statków linjowych (Polbr't

i United Bałt c Co) frachtowane będą tak­
że żaglowce, któremi przewóz jesttańszy.

Rozpocząłsezon wywozowy Schenker, wy­
syłając w ub. tyg . ,,Ba!tonią" do Londynu

45ton, zaraz w dwa dnipóźniej nadałtran

sport 150ton żaglowcem, zaś4bm. dalsze

460 ton. Również ,,Pdntarei" zaczęło sor­
tować iworkować ziemn'aki,których p er

wszy transport wysłało statkiem ,,Rewa"

do Huilt w ilości 150ton. Pierwszy zafracli-

towany przez siebie żaglowiec wyrusza i

W związku z rozpoczynającym się s-ezo*

nem żeglugo'wym praca portu gdyńskiego w

marcu nieco się ożywiła w porównaniu z po*

przednim miesiącem. Weszło d'o portu ogółom
194 statków o pojemności 168.3S0 ton, wy*

szło zaś 196 statków o pojemności 174.224

ton. Przywieziono ogółem 26.544 ton towa*

rów, wywieziono zaś 292.927 ton. Na import

złożyły się następujące pozycje towarowe:

ryż 7.520 ton, owoce 3.662 ton, towary kolon*

jalne 1.033 ton, złom 5.096 ton, piryty i fos­

foryty 4.084 to-n, śledzie 875 ton, papier 806

ton, bawełna 707 ton, maszyny 615 ton, na*

siona oleiste 686 ton, inne 1.460 ton. W eks*

porcie główne pozycje stanowią: węgiel eks­

portowy 257.722 ton, węgiel bunkrowy 8.540

ton, cukier 8.836, bekony 4.941 ton, szyn-

Zrozumienie konieczności meljoracji Pole*

sia datuje się od bardzo dawnych czasów. —

Pierwsze prace rozpoczęto już w wieku XVI

z inicjatywy królowej Bony. Wykonano wów*

czas rozległe meljoracje i zbudowano kanał

pod Kobryniem, odwadniający wielki obszar

błot, których ośrodkiem jest jezioro Lubań.

Kanał ten do dziś dnia istnieje pod nazwą

,,Kanału Królowej Bony'1. Magnaci kresowi,

zachęceni przykładem królowej, również nie

żałowali kosztów na roboty meljoracyjne.

Ostatnią meljoracją w wielkim stylu w okre

sie Polski przedrozbiorowejbyło wykonanie w

w. XV III za czasów króla Stanisława Augusta,

t. zw . kanału królewskiego, łączącego dopływ

Bugu, Muchawiec z Prypecią. Stworzyło to

nowy szlak dróg wodnych pomiędzy Wisłą a

Dnieprem, a w dalszej perspektywie połączę*
nie Morza Czarnego z B'ałtykiem.

ko ogólną zasadę stawia się pezostaw'erńe

zarządu dłużnikowi, W związku z us'ano-

w.eniem nadzoru sądowego może dłużnik

uzyskać odroczenie wypłat.

Przewidywane postępow-uTe zapobie­
gawcze i upad'łościowe rozpaaa się na trzy

zasadnicze etapy: nadzoru i odroczeń a wy

płat, postępowania ugodowego, mamcego

na celu doprowadzenie do dobrowolnego

układu m.ędzy zainteresowanem' stronani':,

wreszcie likwidacji masy upadłościowej, W

tym zakresie może okazać się bardz) po­
żyteczna i przyjść z wybitną pomocą usta­

wa o ułatwieniu spłat uciążliwych zobo­

wiązań, obciążających gospodarstwa roine,

która przewiduje znaczne ułatwiea'a przy

obrocie parcelacyjnym ziemią dla ce,ów

oddłużenia rolniczego.

kwietir a z ładunkiem 200 ton. Najbliższe

tygodnie przyniosą poważne transporty,

których łączna ilość w sezonie wiosennym

przekroczy prawdopodobnie 20,000 ton.

Ziemniaki pojawiły się w przeładun­
kach portu gdyńsk ego dopiero w 1931 r,

Przedtem ziemniaków przez Gdynię n-e

wywożono. W lutym imarcu ub. r. wywie­
ziono razem zaledwie 26 ton, w kw etn u

ub. r. już2.400ton. Właściwypierwszy se

zon wywozowy odbyłsę w jesieni,prze­
kraczając 12.000 ton, w tem szereg cało-

okrętowych ładunków. Większemu ekspor

towi przeszkodziły mrozy. Jak z tego wy­
nika, przewidywane na wiosną obecną ła­
dunki przekroczą cały wywóz zeszłorocz­

ny przez Gdynię, Poprzednio wywóz pol­
skich ziemniaków k'erował się w całośc.

niemal przez Hamburg.

ki 790 to n , szyny kolejowe 3.000 to n . wyroby
metalowe (i lokomotywy) 1.102 ton, nawozy

3.496 ton, inne 4.950 ton. Pasażerów wyjecha*

ło 342 osób, przyjechało 281 osób. Ogólny

obrót towarowy wyniósł 319.471 tom w-ó'bec

301.162 tom w lutym.

Bandera polska wybiła się w tym okresie

na pierwsze miejsce i to zarówno na wejściu

jak i na wyjściu. Dotychczas w ruchu stat­
ków por'u gdyńskiego na pierwszem miejscu

zawsze figurowała bandera szwedzka, mając

poza sobą polską lu'b niemiecką.

Wzrost udziału statków polskich w ruchu

portu gdyńskiego wskazuje, że odczuwany o*

golnie w żegludze morskiej kryzys, nie doty*

ka w takim stopniu naszej marynaa-ki handlo

wej,jak państw innych.

Po wojnie, w odrodzonej Polsce, rząd ro*

zumiejąc, jak doniosłe znaczenie dla kraju po*
siada olbrzymi obszar Polesia, energicznie przy

stąpił do opracowania planu ponowienia prac

osuszających. Brak środków finansowych tiie

pozwolił jednak na podjęcie prac na wielką

skalę. W latach 1925—1927 rozpoczęto roboty

wykonawcze dla kanałów Lubiszczyckiego, Ży
lińskiego, Motykalskiego, oraz rzek Hrywdy i

Gsipówki.

Rozporządzeniem Prezydenta Rzcczypospo

litej z 15. II . 1928 r. zostało utworzone przy

Min. Robót Publicznych ,,Biuro Projektu Me*

Ijoracji Polesia'* z siedzibą w Brześciu n. B .

Zadaniem tego Biura jest opracowanie szcze*

golowego planu meljoracji Polesia. Projekt

obejmuje regulację rzek i sztucznych dróg że*

głównych oraz podstaw'ową mcljOTację grun*

tów na podstawie technicznych pomiarów oraz

Kromka gospodarcza
Z Rady Banku Polskiego. Zapowiedziane na

dzień 7 b. m . posiedzenie rady Banku Polskiego

odłożone zostało na dzień 14 b. m . Na posie.
dzeniu tem rada rozpatrzy bilans Banku za mie

siąc marzec oraz wysłucha sprawozdań dyrek*

cji z działalności kredytowej i walutowejBaw
ku Polskiego.

Przewozy Żeglugi Polskiej. W miesiącu mar

cu r. b . statki Żeglugi Pojskiej przewiozły

45.633 tom ładunku, a w tem w wywozie z Pol*

ski 19.765 ton węgla, 3.002 ton szyn kołejo*

wych, 4.973 ton drzewa, 608 ton cukru i 3.061

ton drobnicy; w przywozie do Polski 1.865 ton

drobnicy i w przewozie między portami zagra*

nicznemi 5.777 ton węgla i 6.582 ton koksu. Po*

dróży odbyto 21, za frachty zainkasowano

14.022 funtów sterlingów.

Połowy ryb morskich. Na całem połskiem

wybrzeżu złowiono w marcu r. b . 958.500 kg

ryb o wartości 114.750 zł, a w tem 869.000 kg

szprotów, 42.400 kg śledzi, 25.420 kg dorszy,

14.700 kg łososi, 3.200 kg węgorzy, 3.780 kg in*

nych. Zdobycz można uważać za średnią, cho*

ciaż ceny były niskie. Płacono rybakom za kg

ryby, biorąc średnio z całego miesiąca: szproty

3gr, śledzie idorsze 50gr, flondry od50do

80gr, okonie ipłotki po 1zł, szczupakii węgo*
rze po 2.50 zł, łosoś 2.50 zł. Z całkowitych po*

łowów dostarczono do wędzarń 208 ton, wy*

więziono d.o Gdańska 358 ton, rozsprzedano na

rynkach miejscowych 392 ton ryb.

,,Dzień Polski'* w Lille. Dn. 16b. m . nastąpi

uroczyste otwarcie Międzynarodowych Targów

w Lille. W Targach tych Polska bierze oficjał*
nie udział oraz wystawiają swe eksponaty fir*

my pols'kie. W czasie trwania Targów pro*

jektowane jest urządzenie ,,Dnia polskiego'*,

poświęconego specjalnie ożywieniu stosunków

handlowych polsko*francuskich.

Kontyngenty przywozowe do Francji. Wy*

znaczono już kontyngenty na przywóz do Fran

cji mięsa baraniego, w-ołow-ego i wieprzow-ego

oraz jaj w skorupkach na drugi kwartał roku

bieżącego. Rozmiary kontyngentów zostały

utrzymane w tym samym stosunku proeento*

wym co w pierwszym kwartale roku bieżącego.

Starania Polski o utrzymanie kontyngentów w

ramach wywozu z końca roku ubiegłego nic

odniosły skutku.

Obrady elektrotechników. Pod przewodnie*

twem prezesa inż. Z . Okoniew-skiego odbyło

się zebranie zarządu Związku Przedsiębiorstw

Elektrotechnicznych, na którem .ustalono po*

rządek obrad walnego zgromadzenia, mającego

się odbyć w dniu 10maja w Warszawie. Oma*

wiano m. in. sprawy związane z kontyngentami

importu sprzętu elektrotechnicznego oraz spra*

wę możliwości uzyskania od samorządów ko*

munalnych pokryć należności za dostawy ma%,

szyn i t. d . do elektrowni i innych urządzeń

miejskich. Zadłużenia te są bardzo znaczne i

w niektórych miastach wynoszą bardzo poważ*
ne kwoty.

Mniej protestów wekslowych. Odsetek we*

ksli zaprotestowanych w Banku Polskim w sto*

sunku do płatnych w marcu wyniósł 3.80% w-o*

bec 4.10% w miesiącu poprzednim i 4.58% w

marcu roku ubiegłego. Spadek protestów w

instytucji emisyjnej tłumaczy się większą se*

lekcją materjału w-ekslowego, pochodzącego
z transakcyj towarowych.

przyrodniczych, geologicznych i gospodar*

czych badań. Na stanowisko dyrektora Biura

powołany został inż. Józef Pruhnik, doświad

czony fachowiec w dziedzinie hydrotechniki.
Na wykonanie, pomiarowy i studjów wyznaczo*

no termin 4*letni. Ogólny obszar objęty pro*

jektem, wynosi 5,5 milj. ha, w tem biisko J

miłj. stanowią bagna i torfowiska. — Dl igość

rzek, kanałów osuszaja.cych i potoków, któ'e

przewiduje się do uregulow-ania i wybudowa*

nia w-ynoąi około 12.300 km. bieżących.

Obecnie biuro opracowuje intensywnie pra*

ny i projekty, roboty zaś na gruncie z powodu

braku środków finansowych zostały bąrtź

w-strzymane, bądź ograniczają się do niezbę,

dnych inwestycyj i utrzymania w należytym
stanie robót już wykonanych.

Eksport ziemniaków
przez Gdynię

Sezony wiesennn zapowiadał sie pomponie

. tmmmnI ~~

Prace portu Gdyńskiego
lapawicdź mżpwiasmc^a sezamu żeg.Sugowego

Osuszanie bagien poleskich
Szczegółowy plan naelioracii
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Zapasy złota i dewizy
w bilansie Banku Polskiego

Zapas młota w Banku Polskim wzrósł

w-ciągu dwóch pierwszych dekad marca

o około 2 mil'j, zł. W trzeć ej dekadzie

zmniejszył się w porównaniu ze stanem

przy końcu lutego o 33,0 miij, zł, wskutek

zamiany części zapasu złota na dewizy. W

związku z tem stan dewiz zaliczonych do

pokrycia w ykazał w porównan'u ze stanem

na ultimo lutego, wzrost o 20,0 milj. zł; ró
żnica między sumą zmniejszenia się złota

a wzrostu dewiz została spowodowana
przez nadwyżkę sprzedaży w alut nad ich

skupem. Dewizy niezal czooe do pokrycia
zmniejszyły się w tym czasie o 3,5 milj.
złotych.

W kilku ostatnich miesiącach Bank Pol
ski zwiększył bardzo silnie swój zapas zło­
ta kosztem dewiz i walut. Czynił to w tym
celu, aby się uniezależnić od wahań kurso*

wych szeregu w alut zagranicznych. Wsku­
tek tego zapas złota przestał być tak jak
dotychczas faktycznie nienaruszalną rezer­
wą kruszcową, a stał się w zastępstw e

w alut i dewiz główną masą operacyjną.
Jest zrozumiałem, że w tych warunkach

zmiany, jakie zachodziły poprzednio pra­
w ie wyłącznie w stanie zapasu dewiz —

odbywać s ę mogą obecnie częściowo t a k ­
że na rachunku złota. Dzięki wysokiej
nadwyżce zapasów kruszcu ponad wyma­
gania statutu, wynoszącej okrągło koło 180

milj. zł, ramy, w jakich odbywać się mogą
wahania zapasu złota bez żadnego niebez­
pieczeństwa dla statutowego pokrycia na ­
szej waluty, są dosyć szerokie. Żarn ana

części złota na dewizy, jaka uskuteczniona
została w ostatniej dekadzie, była wywo­
łana koniecznością przygotowania się ze

strony Banku Pols'kiego do perjodyczne;

rocznej wypłaty rządowej, jaka przypadała
na 1 kwietn'a z tytułu pożyczek państwo­
wych. Terminy tych pożyczek zbiegły s ę
bardzo silnie, gdyż poza normalną obsługą
pożyczki stabilizacyjnej (kupon płatny 15

kwietnia), wchodziła w rachubę równ eż

obsługa 6-proc. pożyczki z 1920 r. oraz po­
życzki włoskiej, t. zw, tytoniowej.

Pomimo zmniejszen'ia się rachunków ży
rowych, przy nieznacznym spadku portfelu
wekslowego, a wreszc'e pożyczek termino­
wych, obieg banknotów zmniejszył się o

20,4 milj, z ł z 1.151,0 milj zł na 1.130,5
milj. zł.

Zarówno inne aktywa jak i inne pasywa
wzrosły w porównaniu ze stanem na ul­
timo lutego; pierwsze — o 4,1 m lj, zł, dru­
gie — o 39,9 milj. zł.

Wo'bec wzrostu rezerw dewizowych a

spadku zapasu złota p rzy skurcze­
niu s:ę obiegu banknotów oraz na­
tychmiast płatnych zobowiązań sto­
sunek pokrycia kruszcowe - waluto­
wego podniósł się z 49,01 proc. na 49,61
tem spadło z 45,18 proc. na 44,12 proc.,
co wynosi o 14,2 proc. powyżej normy sta­
tutowej.

Spadek faursu dewiz
Wobec podniesienia się kursu franka franc.

w stosunku do dolara zaszła potrzeba ze wzglę
du na arbitraż obniżenia kursu dewiz d'olaro*

wych i w Polsce. Tem tłómaczy się spadek
na giełdzie kursu dewiz na New Jork. Kurs

kabla na New Jork obniżył się do poziomu
8.914, a więc o 0.0001 zł. od poziomu obiiczo*

nogo dla tej wypłaty telegraficznej przy stabi

llaaoji złotego polskiego. Obniżenie kursu ka*

bła na New Jork.poniżej jego parytetu obli*

czeeiowego z ro'ku 1927 nastąpiło na giełdzie
warszawskiej po raz pierwszy. Obniżenia tego
nie należy identyfikować ze spa-dkiem kursu

dolara, a traktować je raczej jako wzrost kur

su złotego polskiego. Bank Polski utrzymuje
poziom złotego zawsze między d'olarem a

frankiem.

Radl towarów
w żegllisdze rzecznej
Według ostatnich danych statystycz­

nych, w ciągu roku ubiegłego statki rzecz­
ne przywiozły do Gdańska ogółem 272.899

tonn towarów, w tem 150.362 tonu cukru,
57.998 ton z(boża, 14,095 ton drewna i w y­
robów z drewna, 13.721 ton rudy, 3.974 ton

metali ń wyrobów metalowych, 2.670 ton

nasion oleistych, oraz 30,079 ton annych
towarów.

W tym samym okresie czasu statki rze­
czne wywioz'ły z Gdańska 142.600 ton to­
warów, w tem 83.211 ton węgla, 4.885 ton

nasio-n oleistych, 3.120 ton drewna i wy
ro-bów z drewna, 3.197 ton metali i wyro­
bów metalowych, 2.324 ton zboża, 613 ton

cukru, oraz 45.250 ton .unych towarów.

Wiswóz zwiewząti mięsa
do Austrii

Według prowizorycznego układu, Pol­
ska może dostarczać na rynek auslrjacki
następujące minimalne ilości tygodniowo;

1) żywa trzoda chlewna o wadze 40 dc

150 kg — 1830 sztuk. Trzoda ta będzie o

płacała cło w wysokości 18 kor. złotych
od 100 kg, 2) żywe świnie tłuszczowe —

100 sztuk, 3) b'te świnie — 300 sztuk, 4)
bite cielęta — 400 sztuk..

Układ został zawarty na 1 miesiąc, z

tem, że będzie automatycznie przedłużany,
o ile na 14 dni przed upływem każdego
miesiąca nie nastąpi wypow'edzenie.

. Na rylcu nabla'n
Od 1 kwietnia rb. zostały uchylone bojo*

we stawki celne na masło i jaja importowa­
ne z Polski do Niemiec. Od tej daty nan-o*

wo obowiązywać będą aut'onomiezne stawki

celne.

Na podstawie decyzji p. Ministra Re­
form Rolnych w porozumieniu z p. Mini.

strern Skarbu zostały przez Oddział Pań­
stwowego Banku Rolnego w Grudziądza
wstrzymane wszystkie egzekucje na te­
renie pomorskim z tytułu rat reszty ceny

Państwowy Instytut Eksportowy wystąpił
do ministe'rstwa przemysłu i handlu z wmio*

skiem cofnięcia syndykatowi eksporterów
trzody i bydła przywileju wy-dawania zaświad

czeń wywozowych.
Obecinic dowiadujemy stię, że cofnięcie

syndykatowi eksporterów trzody prawa wy­
dawania zaświadczeń nastąpi z dniem 1 li-poa
br. Po tym terminie wy'dawaniem zaświadczeń

wywozowych wg. istniejącego projektu, zai*

mi-e się specjalna komisja rozdzielcza, utwo -

rzona w tym celu przy zw. izb przem.shandlo-
wych. Projekt utworzenia takiej komisji roz­
patrywany jest obecnie przez ministerstwo

przemysłu i handlu.

Własny dom za 3200 zl.
możliwości budownictwa drewnianego w Polsce

Tegoroczny sezon budowlany albo będzie
stracony zupełnie, albo go uratuje budowni*

ctwo drewniane, oto opinja, którą wyrażają
najpoważniejsi fachowcy. Drzewo jest tanie.

W porównaniu z cenami z przed 2 lat, kalku*

luje się poniżej 50 proc. dawnego poziomu.
Może być jeszcze tańsze, jeśli się je podda
normalizacji i standaryzacji, jeśli się opracuje
wzorowe typy domów, ścian, drzwi i jeśli tar*

taki będa, wykonywały masowo gotowe całe

zręby, jak to się dzieje w Ameryce, Szwecji i

innych krajach.
W Niemczech buduje się masowo osiedla

dla bezrobotnych z drzewa. Są to jedno i

dwuizbowe domki, które bez zburzenia będzie
można z nadejściem lepszej konjunktury roz*

budować. Są to t. zw . ,,wachsende Hacuser",

sprzedażnej gruntów państwowych i po­
życzek ulgowych dla osadników z parce­
lacji rządowej, a także z tytułu kredytu
ulgowego d'a osadników z Państwowego
Banku Rolnego i z parcelacji prywatnej.

Nal'eży zaznaczyć, że sipadek naszego w y*
wozu trzody zagranicę, który uczyni'ł zbęd*
nem istnienie syndykatu eksporterów trzody,
jest bardzo poważny. Jak wskazuje ostatnio

opracowana statystyka, w marcu wysialiśmy
zagranicę tytko 11.324 sztuk' trzody zarówno

bitych jak i żywych. Eksport ten kierował się
do Austrji, Czechosłowacji, Grecji, Italji i

Francji. Tyleż meiiej więcej wyniósł wywóz
w lutym, podczas gdy w styczniu br. wywieź­
liśmy jeszcze 13.390 sztuk trzody.

W poró'wnaniu z rokiem ubiegłym spadek
jest bardzo znaczmy. W S'tyczniu roku 1931

eksport żywca wyniósł 54.077 sztuk, a bitej
trzody — 38.560 sztuk.

rosnące domki. Dwuizbowy doniek kosztuje
tam 2.000 marek, czyli około 4000 złotych —

przyczem jego amortyzacja rozłożona jest na

30—35 lat.

W Polsce budownictwo drewniane powinno
się kalkulować jeszcze taniej. Latem tego ro*

ku ma być w Warszawie, na Bielanach zorga*
nizowana wystawa domów drewnianych. —

Niektóre modele są już gotowe. Ma tam być
pokazany domek dla 4 osobowej rodziny, zlo*

żony z pokoju, kuchni, spiżarki i ustępu, o

łącznej powierzchni mieszkalnej 32 metrów

kwadratowych za cenę 4000 zł.

Zdaniem fachowców, którzy badali specjał
nie zagadnienie bud-ownictwa drewnianego, ce*

na ta dałaby się zniżyć nawet do 3.200 złotych
jeśli czynniki miarodajne udzielą budownictwu

Na międzynarodową
konfertncfó pracy

W HCEBCWiC

Ostateczny skład dele'gacji polskiej na

XVI Międzynarodową Konferencję Pracy, -

rozpo(czynającą się w dni-u 12 bm. w Genewie

ustal'ony został n'astępu-jąco:
Delegaci rządu — wiceprezes Nacz. Kom.

do Spraw Bezrobo-cia, dr. Jurkiewicz i zastęp­
ca dyrekto'ra dep. ubezpieczeń, p. Wysłouch;
zast-ępcy dele-gatów — nacz. Żag-rodzki i radca

Horszowski; do-rad-cy techniczni — radca dr.

FiscMowitz i sekretarz delega-cji po-lsk-iej przy
MB'P., p. Rozner.

Delegat pracodawców — dyrektor Związku
Przemysłu Chemicznego RP., prof. Trepka;
zastępca delegata — dyrek-tor Górnośląskiego
Zw . Przem ysłowców GórniiiCzo-*Hutniezy-oh,
inż. Marjan Szydłowski; doradcy te-chniczni:

nacz. wydz. pracy w Centr. Zw. Pol-skiego
Przemysłu, Górnictwa, Handlu i Finansów, p.

Jastrzębowski, dyrektor K'onwencji Węglo*
wej Dąbrowsko-Krakowskiej, inż. Olszewski,
oraz p-rezes Rady Zjazdu Przemysło-wców
Gó'rniczych, 'inż. Sągajłło.

Delegat robotników —, sekretarz Zw. Zaw.

Drukarzy i Pokrewnych Zawodów w Polsce,
p. Szczu-cki; doradcy techniczni — sekretarz

zarządu Centr. Zw . Zawodowego Polskiego
p. Jakubowicz, zast. sekretarza general-nego
Centr. Wydz. Zw. Związków Zawodowych,
p. Szuirig, oraz przedstawiciele Centr. Organu
zacji i Konfederacji Pracowników Umysło?
w ych: pos. Waśniewska i mag. Kościński.

Doplaig pocztowe
na rzecz t*ezrobntnsic8a

została zniesione

Wbrew pierwotnym zamierzeniom, do­
płaty na rzecz bezrobotnych do opłat po

cztowych, które wprowadzone zostały na

przeciąg 6 miesięcy, to zm. do 14 bm., n e

będą nadał utrzymane i z dniem 15 bm.

poczta przestanie pobierać te dopłaty.
Zniesione więc zostaną dodatkowe opła

ty w wysokości 5 groszy od listów kart.
druków prywatnych, opłaty do-datkowe 5

gr za polecen'e i doręczanie paczek, od 5

do 50 gr za doręczanie listów wartościo­
wych i przekazów pocztowych oraz 5 do
20 gr opłaty dodatkowe od paczek

Obrony na giełdach
zbo2owi|ch

Obroty na giełdach zfcożo\vo*towa rowych
w lutym rb. wykazują po-ważny wzros-t w po­
równan-iu ,z lutym 1931 r. (cyfry w nawia-sach)*
Ilość tranzakcyj wynosiła 2291 (1429), zaś o*

brót — 53.178 tomrn (41.918 t.) . Jednakowoż

w porównaniu zc sty-czniem rb. nas-tąpił spa­
dek, w styczniu bowiem ilość tranzakcyj wy*
niosła 2818, zaś obrót 84.075 t. Pod względ-em
obrotów na. piorwszem miejs-cu utrzymuje się
ciągle Poznań (41.996 t.), potom Warszawa

(5535 t.), Kraków (2519 t.), Lwów (1856 t.) i

Lub-lin (127ż t.) . Ze zbóż pierwsze miejsce
zajmuje ży-to (19.202 t.) , potem pszenica
(I9.079 t.), jęczmień (4090 t.) i owies (3495),

w SrfassacSs

Uchwytne zapasy zbóż w półn'o-cnej Ame­
ryce maleją. W dn. 4 kwi-etnia rb. zapasy te

szacowano jak następuje: (cyf-ry w nawia*

sach z przed roku) w tysiącach buszli: psze*
n-ica w Stana-ch Zjednoczonych 196.526

(201.832), w Kanadzie 75.997 (75.067), żyto w

Stana-ch Zjednoczonych 9310 (12.104), w Ka*

drewnianemu tyleż opieki i poparcia, co budo*

wnictwu murowanemu.

Pewna prywatna firma drzewna oferuje
gotowe zręby domów jednorodzi-nnych w ce*

nie 2.500—3.850 zł. Domek taki, składający się
z 2 pokoi z kuchnią, oraz z przedpokoju, wy*
gódki i werandy wysyła się koleją w najod­
leglejsze krańce państwa.

Takich przykładów możnaby naliczyć bar­
dzo wiele. Budownictwo drewniane rodzi się
samorzutnie, łamiąc i usuwając z drogi istnie*

jąee przeszkody. Zadaniem państwa i samo

rządów będzie ruch ten otoczyć należną opie*
ką i dać mu solidne podstawy prawne i finan*

sow e.

Wslrzpmanie egzekucii
osadników na Pomorzu

Z teki haruica(urzgsl!)

W l0577.4 W BOLSZEWJ1: - Chłopek: — Kto tylko może ten ucieka z naszej przcklę;
tej bolszewji... Tylk o te głupie ptaki wracają...

Specfalna komista roizielcia
wydawać będzie zezwolenia na wywóz trzody

nadaie 10.102 (10.942); w obu krajach: kuku­
rydza 21.640 (20.447), o w ies 14.805 (16.966) i

jęczm ień 2851 (7640).
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Pomorski dritiunowtj bied do przcłof
o puhar wędrowny ,,Dnia Pomorslfieśo"

Wiadomość o organizowaniu przez
Redakcję naszego pisma wielkiego po
morskiego drużynowego biegu na

przełaj o puhar wędrowny ,,Dnia Po*

morskiego4' wywołała w sferach spor*
towych zrozumiale zainteresowanie.
Dowodem tego listy i zapytania, jakie
redakcja naszego pisma w sprawie or*

ganizowanego biegu na przełaj otrzy*
muje. Z dotychczasowego zaintereso*
wania wynika, że ilość zawodników

u'biegających się o zdobycie puharu,
jak również o wspaniale nagrody, bę*
dzie wielka.

Pomorski drużynowy bieg na prze
łaj o puhar wędrowny ,,Dnia Pomor*

skiego" odbędzie się w rok-u bieżącym
dnia 8 maja o godz. 12.30. Trasa biegu
wynosić będzie około 5 km.

nucii w harcerstwie
~~ Podziękowanie dla uczestników VIUgo

Zjazdu Walnego Oddz. Pomorsk. Kancelarji
Cywilna z polecenia Pana Prezydenta Rzplitej
nadesłała na ręce Pana Wojewody Pomorskie

go w T'oru-niu po-dziękowa-nie dla u-ozesfcników

V II Zjazdu Wa'lnego Oddiziału Pomorskiego
Związku Harcerstwa Polskiego, odbytego w

Toruniu, za depeszę hołdowniczą z dnia 13

marca br. nadesłaną z okazji powyższego Zja
zdu Walnego.

~ Afisz i Odznaka Pamiątkowa Między­
'narodowego Zlotu Skautów Wodnych. Komen

dant Międzynarodowego Zlotu Skautów W'od

nych w Polsce Drh Harcmistrz kpt. Józef Ra

tajczak, rozpisał konkurs na wykonanie afi*

b z u propagandowego - Międzynarodowego
Ż-lotu Skautów W odnych w Polsce. Jednoczę*
śtnie ogłoszony zo'stał k'onkurs na Odznakę
zloto-wą.

— Przyjazd Skauta Naczelnego do Polski.

Ustalone zostały szczegóły pobytu Skautki i

Skauta Naczelnego do Polski. Lady Otave Ba-

densPowell będzie w harcerskiej szkole in*

struktorskiej na B-u-czu przez cały czas Mię­
dzynarodowej Konferencji Instruktorskiej
Żeńskiej, tj. od 6 do 11 sierpnia br. Skaut Na

czelny natomiast przybędzie do Polski z sy*
nem również na Buczę i dnia 10 sierpnia b. r.

zamknie k'onferencję, 11 będzie zwiedza! obo*

zy d-rużyn żeńskich w pobliżu Buczą, 12-go
będzie podejmowany w Katowicach przez W o

jewodę Śląskiego dr. Michała Grażyńskiego-
Przewodniczącego Związku Harcerstwa Pol*

skiego, 13*go będzie zwie-dzał M iędzynarodo­
wy Zfot Skautów Wodnych na jeziorze Gar

czyńskiem razem z uczestniczkami Między*
ł arodowej Konferencji Żeńskiej, 14-go będzie
w Gdy-ni n-a popisach i tegoż dnia wieczorem

uda si-ę w dalszą podróż do krajów bałtyckich

Puhar wędrowny ,,Dnia Pomorskie

go" zdobywa drużyna, która osięgnie
najmniejszą ilość punktów. Puhar

przechodzi na własność drużyny po
trzykrotnem zdobyciu.

Dla zawodników w biegu jednost*
kowym przeznaczyła redakcja około
40 nagród.

Regulamin biegu podamy w najbliż
szym numerze ,,Naszego Dodatku

Sportowego", który ukaże się w nu*
merze poniedziałkowym.

Zgłoszenia nadsyłać należy pod
adresem ,,Dnia Pomorskiego", Toruń
ul. Szeroka 41 ,,Drużyno wy bieg na

przełaj" do dnia 4 maja r.b. włącznie.
Zaw odnicy korzystają z zniżki ko*

Idjowej która wydawana będzie na

podstawie zaświadczenia kierow nic*
twa biegu.

Za bohaterska obronę życia tonących
OdzBiaczcnlc ro isoiniiia z Cekcyna

Kio wygrał?
W 22*gim dniu ciągnienia 5*tej klasy 24*tej

polskiej loterji państwowej, wygrane padły na

n u m e ry następujące:
50.000 zł. na nr. 60430.

Po 3.000 zł. na n
*

r y 43644 48796 52164 52524

54942 73059.

Premje po 2.000 ri. -K 250 zl. n .ry 40996

71569 76243 136452 140454.

Po 2.000 ri. na n.ry 4627 10946 15628 30386

40616 43374 57113 84005 104514 115221 13482

138757 155028 156550.

Po 1.000 ri. na n*ry 2263 5794 5824 6102

12337 13026 13595 40044 41250 48982 50914

58996 61465 62046 62724 63109 77748 79389.

84180 93187 93396 96775 99461 107297 108452

121489.124224 129824 130723 144026 144582.

Po 500 ri. na n.ry 1258 4930 5550 7154 7210

10513 10647 11463 11566 13026 13666 14726 16101

17483 17731 17915 17142 17989 18041 21278 23945

24047 24640 26762 26833 27024 28910 29423 30150

32611 33402 34153 36390 38642 38838 40027 42266

43620 43728 43978 44413 44832 44862 45369 46897

46954 47559 47796 48118 50221 50362 52676 52976

53284 56538 56918 57085 57188 57245 57802 60400

60053 61122 64529 68252 68600 69660 69813 71959

72409 72496 73689 74757 75699 78403 79161 81655

82094 85919 88701 91496 94682 95337 95835 96122

96538 99283 100405 101430 102563 103148 103895

106479 107777 109104 110542 112603 112983

113817 115290 118003 120727 122755 123353

123853 1250.80 127243 127527 128128 1282S6

129433 131908 133972 134061 134787 135560

136023 136688 138349 139499 139770 139794

140634 140719 141009 142596 143266 145570

145622 148369 148373 148978 149491 150280

154457 157887 158555.

P. Wojew-oda Pomorski przedstawił do

odznaczenia medalem ratowania ginących
p, Jana Eońka, robotnika rolnego w Cek­
cynie w pow, tucholskim, który w dniu 22

grudnia 1931 uratował w Cekcynie toną

cych' chło-pców.
Przebieg wypadku był następujący; W

dniu 22 grudnia 1931 r. Romek, przebywa­
jąc we własnem mieszkaniu, dowiedział

się, że na pobliskiem j-ezi-orze w Cekcyn'e
załamał się lód pod dwoma c-hłopcami, Po­
śpieszył natychmiast n-a pomoc, a widząc

tonących chłopców, wszedł na lód, który
się jednak pod nim załamał, wskute-k cze­
go zmuszony był brnąć w wodzie, dopók'
przy pomocy drąga nie zdołał ocal.'ć to­
nących. Boniek narażał się przytem na n e

bezpieczeństwo, pon-ieważ jez oro w miej
scu wypadku jest głębokie-m, Wymień'o -

ny dzięki poświęceniu uratował od niechy
bnej śmierci 15-letniego Bernarda Jaśtaka

i 9-letniego Antoniego Jaśtaka, synów miej
scowego krawca,

Strzelcy niaszerufą...
W niedzie-lę 3 bm, o-dibył się w Bydgosz*

czy zjazd komend-antów i referentów wycho*
wa nia o-bywate-lskiego Z. S. po-wiatu by-dgo*
skiego. Z ramieniu zarządu powiatu ob-ecni

byli ko-me-nda-nt Związku Strzeleckieg-o ob.

Dońcew, refe-rent w'ychowa-nia obywatelskiego
oib. Porzych i st. sierżant ob. Imahki. Pro*

gr-a-m zjazdu obejmował 2 częś-ci: odprawę
komenda-ntów i o-dprawę refere-ntów wycho*
wan-ia obywatels-k-iego.

Po-sie-dzenie zagaił ob. Porzych, wiitają-c -o*

becnych s-trze-le-dki-em pozdrowieniem. Nas-tę*
pnie poszcze-gól-ni referenci wychowania oby*
watelskie-go zdaw ali sprawę z dotych-c-zaso-wej
działalności oświatowo-wychowawczej w swo*

ich placówkach. Ze sprawozdań wy-nika, że

idea strzelec-ka zysk-uje co-raz w ięcej zwoIcn*

nikó-w, zakorzeniając się głęjbok'o n-a zie-miach

zachodnich Rzeczy-pospolitej. Wprawdzie nie

je-dnokrotnie re-ferenci o-świato-wi w pra-cy

swej napotykają jeszcze na trudności; nie

zrażają się je-dnak przeciwnościami, leaz wy*
t-rwale dążą do celu, kształtując se-rca i umy*
sły strzelców, by wyrobić ich na dobrych oby
watcli państw-a i dzielnych obrońców Ojczy*
z-ny. Każda p-lacówka w powiecie by-dgo-skim
posiada swoją własną świe.tli-cę, w które j o*

gniskuje się praca oświatowo-w 'ychowaw'cza i

w której strzelcy chętnie przebywają, spędza
jąc wolny swój czas na pożytecznych po-gada-n
kach i słuchając pouczających refe-ratów, lub

przeglądając czas-opisma. W nie-których ś w i^

tlicach znajdują się ra-djoodbio-miki i spra-w*
nie zorganizowane bibłjoteki, z których
strze-lcy korzystają, zachęceni do czytania
przez swych wychowaw-cówmefere-ntów.

Ob. Porzy-oh, wysłuch-awszy powyższych
s-pr-awozdań i udzieliw'szy niektórych wyją*
śnień, podzię-kował referento-m za ich.do-tych*

czaso-wą wytrw'ałą pracę i omówił szczegółowo
pro-g-ram zajęć na najbli-ższe mies-iące. W ce*

lu uje'dn'ostajnienia prac zało-żo-no przy zar-zą

dzie powiatu stalą komisję wychowa-nia oby*
watelskie-go, w które j skład w-chodzą oprócz
kome-n-danta i referenta pow-iatu ws-zys-cy re*

ferenci oddzi-ałów, Posie-dzenia odbyw ać się
będą raz na mie-siąc; na posiedzeniach czlo-n*

kowie wy-głaszać będą referaty z dziedzi-ny
wychowawczo^strzeleckiej, oraz usta-lać się
będzie wytyczne prac wychowania Obywatel*
ski-ego dla ws-zystkich oddziałów po-wiatu. N a

najbliższem posie-dze-niu, które odbędzie się
1 ma-ja, o-b. Kwapiszew-s -ki z Fo-r-d-onu wygło*
si refe-rat na temat: ,,Życie świetlicowe**. Ze

w-zględu na brak re-feren-ta wychowania oby*
watelskiego w o-ddziale Żolędowo, pole-cono
zo-rganizo-wać i prowa-dze-n-ie pra-cy oś wiato w ej
w tym oddzial-e ob. nau-cz. Cegielskiemu z

W łók, który chętnie pod-jął się tego zada-nia.

W II części program u kome-n-d-a-nci oddzia*

łów składali swoje spra-wozdania ob. panicz*
nikowi Dońcewowi. Działalność komendan*

tów na terenie powiatu przedstawia si-ę rów*

nież pomyślnie i komendanci chęt-nie speł*
niają rozkazy swoi-c-h w'ła-d-z przełożony-ch, sta

rając się o po-stawienie pracy przysposobienia
wojskowego i wy-chowania fizycznego na na*

leżytym poziomie. Ob . poru-cznik D-ońcew po*
dzięko-waw-szy komend-antom, o m ó wił sz-cz-e*

góło-wo spra-w y wyszik!oleniow'o*orga-ni-zacyj-ne,
kale-n -darzyk strzelań, sprawy umundurowa-nia

i in. pod-kreślając, że już ter-az należy p-r-zy*
stąpić do organizow-ania pra-cy dla przyszłe*
goświętaPW.iWF.

Po załatwieni-u jesizcze sze-re-gu spraw i za

k-o-muniko-w'aniu ro zka zów kome-ndan-t ob. p-o*
rucznik Dońcew zamknął posie-dze-nie.

Nowy model samolotu

I'listrz karaiDboiu

Na turnieju bilardowym o mistrzostwo świat

ta, rozegranym w Nowym Yorku, zwycięstwo
i tytuł mistrza świata zdobył ponownie nie-,

miecki radca rejencyjny Poensgen.

Umundurowane
boiówhi

Prasa gdańską donosi, że w-ładze policyjne
gdańskie wyjaśniły, iż obowiązujący od ost-at­
niego napadu hitlerowców na ,,Dom Polski'* w

Sopotach zakaz noszenia mundurów najróżniej­
szych organizacyj i bojówek — został uchylcm
ny.

Pam iętnik Nurmi'cgo
Ogromne zainteresowanie w międzynarodo­

wych sferach sportowych wzbudz-iła książka
napisana przez Nurmi'ego, a będąca autobio­
grafią ,,wielkiego milczka". Zamiłowanie do

sportu przejawia Nurmi nader w'cześnie. Już

w siedemnastym roku życia przebiega 5 kiło*

metrów w ciągu 16 minut. Następne lata nie

przynoszą jednak żadnych wyników zachęcają­
cych do dal-szego treningu, tak, iż otoczenie

uważa Nu-rmi'ego za manjaka,,, zwarjowanego
na punkcie ambicyj sportowych*. Dopiero-
wiosna 1920 roku przynosi pierw'sze owoce dłu*

gołetniej pracy nad sobą. Większą część ,,Pa­
miętników" stanowią opisy metody pracy, spra

wiające, iż książkę Nurmi'ego Czyta się jak
pierwszorzędnej wa-rt-ości podręcznik ćwiczeń

sportow'ych. Biegi i mars-ze, masaże i natryski,
ciągła troska o serce i bezwzględne poddanie
się djecie — oto podstawy zaw'rotnej karjery
Nurmi'ego,

'Czy wiecie ie...
— Jedynym stanem U. S. .4,, który nie po

siada pomnika Wasszyngtona, jest stan Kali*

fornja.
— Pięć na'gród im. Nobla, które będą przy

znane w roku bieżącym, wynosi razem sumę
171.725 koron.

— Pierwszy drapacz nieba posiadły Wio*

chy dopiero teraz, wznosi się on u' Brescji i

liczy 15 pięter.

W Ameryce cieszą się wielkiem powodzeniem nowe, sportow-e samoloty. Odznaczają się
one nadzwyczaj pięknemi smuklemi kształtami i rozwijają z łatwością szybkość 2S0 kim.

na godzinę. Na zdjęciu widzimy jeden z tych samolotów ,,Northrcp Betą",

Wesoły kącik
NIEPOPRAWNA ŁYSINA

Znany lekarz londyński, słynący ze swej
wielkiej łysiny, byl pewnego wieczoru u swych
znajomych na kolacji. Podczas deseru służące
obnosząc kompot z malin, wylała przez nieut

wagę całą zawartość kompotjerki na łysinę lct

karza. Przy stole zapanowało kłopotliw e miU

czenie. Sytuację uratow-ała ofiara wypadku
apostrofą, zwróconą do służącej:

— Drogie dziecko, wietzaj dośw'iadczone*
m ii lekarzowi, że i to też nie pomoże.

TEŻ PIĘCIOLATKA

Po trzyletnim pobycie w Leningradzie po*
wien robotnik wraca do swej rodzinnej wiot

ski. Trudno opisać jego zdumienie na widok

młodej niewiasty, na ślubie której byl obec

ny przed sw-ym wyjazdem: wyszła mu na spot
kanie z pięciorgiem dzieci.

— Czy... czy to wszystko twoje dzieci?
— Ależ tak, wykonałam pięciolatkę w cią

gu trzech lat.

FLEGMATYK

— Jimmy - proszę cię, zrób mi ustęp*
sftt'o , skoro już cały dzień siedzisz na bujaku
z rękami w kieszeniach.

— A mianowicie?
— W-'yjmij cygaro z ust, gdy mnie całujest
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WBS8H M K T Niedziela EzecBieia pror
- Dyżur nocny aptek do dnia 10 bm.

włącznie pełnią: Apteka Piastowska Plac Pia'­
sto'wski 49, telef. 6-82 i Apteka pod Orłem,
Stary Rynek 1 teł. 93.

— Dyżur lekarzy kolejowych, W niedzielę,
dnia 10 bm. dyżur pełni Dr. Kubczak, ul Mar ­
szałka Focha 22, tel, 17-42.

TEATR MIEJSKI

W sobotę, 9 bm. odbędzie się prenrera t

taką niecierpliwością wyczekiwanej sztuki Nor­
berta Jezierskiego ,,Zdobywca", w któ: ej au­
to r ;na pomysłowej kan-wie psychologicznej t

nad-zwyczajnym talentem rozsnuł dzieje boha­
terów tej wybitnej nowości. Zes-pół pod reży­
serią K, Koreckiego tworzą: p:p. Biernacka,
Galiń-ska, Massówna, Wilamowski, Tatarkie-

kiewi-cz, Lochman, Dytrych, Andrzejewski,
Kaczmarski, Przebińs-ki, Klejer, Granowski,
Karwioz. Dekorac-je art. malarza F. Krasso-w­
skiego.

W niedzielę drugi raz ,,Zdobywca” .

Przedstawienie popołudn. w Teatrze Miejskim
W niedzielę o godz. 4-ej po południu szla­

gierowa. operetka Kalmana ,,Fiołek z Mont-

maftre", Ceny od 40 gr, do 3,50 zł.

Tani poniedziałek w Teatrze Miejskim
W poniedziałek, 11 bm. po cenach ud 30

gr, do 3,— zł. głośna operetka Kalmrna ,Fio­
łek z Montmartre", t

REPERTUAR KIN

Kristal; — dawno przez wszystkich ocze­
kiwana pierws-za lOO% mówiona i śpie­
wana wspaniała komedja wojskowa opra
cowana według scenariusza Ferdynanda
Goetela i gen. Wieniawy-Długoszowskiego przez

reżysera Mieczysława Kraw:cza p. t . Ułani

ułani, chłopcy malowani", W rolach głównych:
Adoif Dymsza, Kazimierz Krukowski i Zula

Pogorzels-ka. Pona-dto nadprogram i koncert

orkiestry 16 p. uł. Dla młodzieży dozwolone

Nowości: — porywające a-rcydzieło filmowe

p.t . , Natchnienie". Role główne kreują- Gre

ta Garbo, Robert Montgomery i Lewis Stone,
Program uz-upełnia najnowszy dodatek dźw-ię­
kowy. Całość 12 wielkich aktów.

Corso: ~ wyświetla dziś i jutro poraź osta­
tni wspaniały podwójny program: film p. i. ,,Me-

ksykanka" i świetną komedię p. t . ,,Królowa
jazz-bandu” z Lyą Marą w roli tytułowej.

Wojskowe: — wyświetla do niedzieli włą­
cznie film p. t, ,,Pat i Patachon jako m iliar­
derzy". Ponadto dramat sensacyjny p. ł ,,B -

hater chińskiej spelunki" z Eddie Polo W roli

głównej,
Rewja: — poraź ostatni ,,Precz z fałszywym

wstydem" i ,,W akacje małżeńskie". W nie­
dzielę premjera.
'Ł

- r Organizacja Przysposobienia K obiet do

Obrony Kraju. Lekc-ja kursu robót ręcznyc.i
odbędzie się w środę, dnia 13 bm. o godz. 19-

tej w Świetlicy przy ul. Jagiellcń-skiej 15.
— Plenarne zebranie V Koła BBWR od­

bę-dzie się w niedzielę, dnia 10 kwietnia br.

o godz. 17 w sali p. Węglars-kiego przy ul. Ku

jawskiej 53. Stosowny referat wygłosi p. p-re-
zes Rady Grodzkiej inż. Lisiecki. Sympaty­
cy mile widziani.

— Miesięczne zebranie Tow, Obywateli
Bydgoszcz-Rupienica i Kuj. Przedmieścia od­
będzie się w ni-edzielę, dnia 10 kwietnia o

Chlubny bilans pracy
Organizacji Pripp. Kobici do Obronu iira ii

W czwartek, dnia T--b. fn. -w Świetlicy 'przy
ul. Jagiellońskiej 15 odbyło się roczne walne

zebranie Organizacji Przysposobienia Kobiet

do Obrony K raju przy nader licznym udziale

członkiń i gości.
Zebranie zagaiła prezeska p. Krzyżanow­

ska, poczem po odczytaniu przez sekretarkę
p. Dziedzicką protokółu z ostatniego roczne­
go zebrania, przystąpiono do wyboru prezy-

djum. Przewodnictwo obrad powierzono je­
dnogłośnie p. d -rowej Szymanowskiej.

Zkolei nastąpiły sprawozdania Zarządu.
Jak wynika ze szczegółowej relacji sekretarki,
Organizacja liczy obecnie 74 członkiń czyn­
nych i 5 wspierających. W okresie sprawo­
zdawczym przybyły 24 członkinie. W przecią­
gu roku Zarząd odbył 18 posiedzeń.

Sekcja pracy, kierowana przez p. Kriega-
rową, skupiająca wszystkie panie stowarzy­
szone w Organizacji P. K . d. O. K ., wykazała
wielce ożywioną działalność, skierowaną głów­
nie w kierunku zasilania kasy zyskami z pra­
cy ręcznej. Obok wykonywania z'amówień na

suknie i mundurki, sekcja szyła na zlecenie Ka

sy Chorych bieliznę i pościel dla kolonji dzie­
cięcej w Opławcu. Obrót roczny tej sekcji
zamknięto sumą zł. 972,75. Pod koniec roku

sprawozdawczego z inicjatywy p. Lisieckiej
utworzono przy sekcji kurs robót ręcznych.

W styczniu b. r . sekcja propagandowa kie­
rowana przez p. Krzyżanowską uruchomiła

kurs gOspodarczo-pomoenibzy
'

przy wojsku
intendencki), mający, trwać do końca kwiet­
nia. Tegoroczny kurs intendeneki ma zakres

znacznie szerszy od poprzednich. Praktyczne
ćwiczenia i zajęcia odbywały się częściowo w

Świetlicy, częściowo w' 02 p. p. i piekarni
wojskowej. Egzamin z ukończenia kursu od­
będzie się w końcu bieżącego miesiąca. W krót-.

cc sekcja, propagandowa z:r-
'

-rza uruchomić

kurs ratownictw-a przeciwgazowego i sanitar­
nego. Na wszystkich kursach wykładali spe­
cjaliści wojskom. W maju b. r . projektowa­
ny jest dragi kurs szoferski dla pań.

Nic mniejszą działalnością może się po­
szczycić sekcja świetlicowa kierowana przez

p. Lisiecką.
Głownem zadaniem sekcji było urządzenie

Świetlicy, którą po długich mozołach ofiarnej
pracy członkiń zdołano przygotować do stanu

użytkowego. 15-go każdego miesiąca odby­
wają się w Świetlicy t. zw . herbatki t-owarzy­
skie połączono z aktualnemi wykładami, de­
klamacjami, śpiewami i muzyką.

W dniu 20 marca odbyła się uroczystość
z okazji otrzymania błogosławieństwa papie­
skiego, Przez eały rok odbywały się w* Świe­
tlicy dwa razy miesięcznie ćwiczenia oddziału

pozaszkolnego i raz miesięcznie ,,Ogniska"
członkiń ćwiczących. Administracja Świetlicy
podlega sekcji świetlicowej. Pozatem stara­
niem sekcji urządzono uroczysty obchód z o-

kazji rocznicy Powstania Listopadowego, ob-

chód gwiazdkowy połączony z ,,M 'ikołajkiem ",
wystawę robót ręcznych, wygłoszono cykl od­
czytów i t. p

Głownem zadaniem sekcji niestałych do­
chodów (kier, p, Raczkowska) było zasilanie

kasy Organizacji dochodami z imprez. W tym
celu urządzono kilka dancingów, przedsta­
wień amatorskich, koncertów etc.

Jak wynika ze sprawozdania komendantki

Koła Lokalnego p? Ziółkowskiej, na terenie

O.P.K .d.O.K .istniejedziesięćstałychje­
dnostek P. W . Jv., w których

'

ćwiczy 200

członkiń. Wyszkoleniem w jednostkach P,
Vy. K . kieruje komendantka Koła, przy pomo­
cy trzech podinstrnktorek.. Program szkole­
nia obejmuje: ogólne przysposobienie wojsko­
we, naukę służby wewnętrznej, higjenę i ra­
townictwo, naukę strzelania, łucznictwo, służ­
bępołową,it.p.

Księgi kasowe za rok sprawozdaw'czy zam­
knięto sumą zł. 3.763,91, z saldem na dzień

1 kwietnia zł. 111,48.
Po sprawozdaniu Komisji Rewizyjnej, któ­

ra zbadała stan ksiąg w dii. 6 b. m ., udzielono

ustępującemu Zarządowi jednogłośnie absolu­
torium.

W wyniku przeprowadzonych wyborów u

konstytnował się nowy. Zarząd w składzie na­
stępującym : pp. Krzyżanowska — przewodni­
cząca, Raczkowska, i Pomazańska - wice­
przewodniczące, Dziedzicka — sekretarka, Ła­
pińska — skarbniczka, Lisiecka — kier. sekcji
świetlicowej, Kriegerowa - kier. sekcji pracy,

Szymanowska, kier. sekcji propagandowej.
Pomazańska, kier. sekcji sportowej i Racz­
kowska — kierowniczka sekcji niestałyeł
dochodów. Komisję rewizy'jną tworzą pp.:

Powierzyna, W inklerowa i Barsznikówna.

Po omówieniu jeszcze zeregu praw natury
orgąnizacyjnej i przyjęciu zapisóń' członkiń

do poszczególnych sekcyj i kursów, przewodni­
cząca p. d -rowa Szymanowska zebranie zam­
knęła. (k)

godz. 18-tej w sali p, Węglarskiego przy ul.

Kujawskiej 53. Refeiat wygłosi, p. profesor
Nowaczyk. O-mawiana będzie s-prawa elektry­
fikacji na-s-zego przed-mieścia. Sympatycy mile

widziani.

— Zrzeszenie Rodaków z Warmji. Mazur

i Ziemi Malborskiej — oddział bydgoski, Wai-

ne roczne zebranie sprawoz-dawcze i wyborcze
w niedzielę, 10 bm. o godz. 4 po pał. w sali

,,Pod Lwem" Wybory nowego zarządu i inne

sprawy.

— Związek Pracowników Poczt.-Telegr. I

Tel. Rzp. Polskiej. Rocz-ne Walne Zebranie

czło-nków Koła o-dbę-dzie się w niedzielę, dnia

10 kwietnia br. o go-dz. 15,30 w Re-sursie K u­
pieckiej przy ul. Jagiellońskiej.

~- Zawodowy Zw. Pracowników Ubezp.
Społecznych w Polsce Oddział bydgoski. Zwy­
czajne roczne walne zebranie członków odbę­
dzie się d-nia 24 bm. (niedzie-la), o godz 11-tei

w sali ,,Pod Lwem".
— Wojewódzka Komisja samochodowa bę­

dzie urzędowała w Bydgosz-czy w poniedziałek,
dnia 11-go kwietnia br. w Starostwie Powia-

towem ul. Słowa-ckiego.
— Łobżenica. We wtorek, dnia 12 kwietnia

1932 r, odbędzie się t-u jarmark ogólny
— Przedstawienie kinematograficzne dia

młodzieży szkolnej. Dziś w sobotę wyświetla
kino sz-kolne T. N. S. W . w lokalu kina Kri­
stal obfity i interesu'jący program: 1) film nau­
ko-wy: Wojsko pols-kie we Francj-i; 2) komedję
p.t . ,,Przygody T illi"; 3) fil-m dźwiękowy, nie

grany jeszcze w Bydgoszczy, p.-t. ,,Z łoto" z Ry­
szardem Arle-nem w gł. roli. Bilety w cenie

20, 30, 50 i 80 gr. nabyć można w kasie kina

Kristal. Początek przeds-iaw-ień o godz. 4-ej
po południu,

— Wirówki ,,Milena" są najdoskonalsze i

naj-praktyczniejsze w użyciu. Nadto ceny za­
kupu i warunki płatności tychże umożliwiają

każdemu rolnikowi korzystne kup-no, Wirówki

nabyć można jedynie w firmie Bracia Ram-me

w Bydgoszczy. Zwracamy u'wagę na ogłosze­
nie tej firmy, która dzisiaj jes-t najpoważniej­
szym i najkorzystniejszym źródłem zakupu za­
równo wszelkich maszy-n rolniczych jak i wi­
rówek. (887)

- Baczność koło 24! Robotnicze zebranie

miesięczne odbędzie się 9 b-m, o godz 18-tej
w lokalu 3 Maja PI. Piastowski.

- Z Polskiego Touring Klubu. Sekcja sa­
mochódown Po-lskiego To-uring K lubu pra-gnąc
ułatwić PP. Automobilistom oszczędną gospo

darkę przy utrzyma-niu sam-ochodu urządza
cykl ze-brań poświęcony-ch racjonalnej obsłu­
dze samochod-u .

Dn-i-a 11 bm. odbędzie się w Bydgoszczy
w lokalu El-is-ium ze'branie doro-czne na po*
wyższy temat. Nie n-ależy wątpić, że tak ży­
'wo obch-odzący temat zgro-madzi licznych siu

chac-zy tem bardziej, że ws-tęp je-st dla ws-zy­
stki-ch bezpłatny.

Począ-tek o go-dzini-e 8 wie-czore-m.

Zaraz po odczycie odbędzie się zebranie

plłe-na-me członków Polskiego Touiri-ńg Klu­
'bu.

- Baczność Podchorążowie Rezerwy.
'Komi(tet organiza-cyj-ny sekcj-i podchorą-żych
rezerwy przy Związku Ofice-rów Rezerwy w

Bydgoszczy, zaprasza wszystkich pod-chorą­
żych rezerwy, zamieszkały-ch na tere-n-le mia­
'sta Bydgoszcz i oko-licy na dzień 14 kwietnia

1932 r. o godz. 20,tej d-o Ka-syn-a Oficerskieg-o
62 pu-l'ku p-ie-choty uirzy ul. M-ąrszał-ła Fo-cha,
c-elem o-mó-wienia s-prawy zorgani-zowania se­
k-cji podchorążych rezerwy przy Kole ZOR.

Za k o m ite t Organi-za-cyj-ny:
(-d radca m iejski Spifco-wski, kpt- rez-

Prezes Ko-łaZ.O.R.

(—) sędzia Groblewski, pchor. rez.

za Ko-mi-tet Podchorą-ż . Rez.

WnHIatS ren*. Sroctefcgo
w1.O.M.M.

Zwią-zek Obrony Kr-esów Zachodni-ch K o­
lo w Bydgo-szczy, urządza w śro-dę dn-ia ł 3*go
kw'i -etnia b-r. o go-dzinie 20-ej w s-al-i Resur*

sy Kupie-ckiej przy ulicy Jagiell-ońskiej wieł

ki wie-c propagando-wy na który'm wy'głosi od*

cz yt p. re-dakt-or Bo-lesław S-rocki z Pozna-nia

p-od tytułem ,,Polska i Niemcy. Rozwój sil i

stosunków w świetle statys-tyki demograficz
nej". ZarządKolaZ.O.K.Z.wBydgoszc-zy
zrwraca s-ię tą d-rogą do wszystki-ch Obywate-
li - Polakó-w By-dgo-szczy i okol-icy. w s-zeze*

góbości do wszystkich PT. o -rganizacyj i to*

warzystw o przysł-anie dele-gatów, n-ie mniej i

zaa.gitow.anie w'śród swy.ch członków o grem-

ja-kie ich przybycie na odczyt ora-z wstąpienie
doorganizacjiZ.O.K.Z.

Zgło-s-zenia na c-z-ło-nków p -r-z yjmuje sek-re*

tairjat obwodowy przy uli-cy Marszałka Fo­
cha 17 (teł. 62) W godz. oid Hej do 13-tei.

Restauracja,,H9ŁMstTf0m*Bwnia"
WŁ. HIERONIM KATORSKI

Bydgoszcz, Dworcowa 19 rtaroż. Warmińskiegt
przeciwległy norożrtik dawniejszego lokalu.

Znana z dobroci kuchnia i napoje.
7^6 Wytworny lokal bez koncertu

%e stemą% i esiwmdig
mFmbSc8s z PSoiaSinaiffire"

operetka w 3 akt. Eryka Kalmana, występy
pary baletowej Klaudji Gcrevy i Jana Kirreffa.

Eryk Kalm-an uzna-w-any jest prz-ez wielu

i. nie bez racji za nieoficjalnego ,,króla" w'-s-pól
czesnej operetki, Dys-ta-ns-uje Lehara głębszą

ku-l -turą mu-zyczną i wie-dzą, subtelniejszy-m
s-makiem artystycznym i bardziej szlachetnym
rodzaje-m kun(sztu kompozyt-o-rs-kiego. Uni-ka

tanich efe-któw, nie mas-kuje braku treśc-i mu

zyczmej, przebala-stowaną orname-ntyką instru

mentacyj-ną, ma po-czucie pełn-ej, rozłoży-stej
frazy — słowem tworzy mu-zyikę do-brą, peb
nowarto-śeio-wą. M a o-na spo-ro ory-gina-lnego
stylu. Spotykany tu i ów-dzie u Kalmana e-

klektyzm zbyt-nio nie raz-i, bowie-m jest raczej
mimowolny, niż świa-domy. W każdy-m raz-ie

, ,anałogje" są do tego st-o-pnia zindy-w 'iduali­
zowane, iż pozwalają wie-rzyć w możliw-ość

wtórnego zjawiska.
,,F iołek z Montrmartre" nie o-dbiega wiel­

ce od porzednich ,,wyczynów" o-peret-kowych
Kalma-na. Ta-ż sama gra półcieni i nastrojó-w ,

t-a sama świeżo-ść i żywość faktury, niemniej*
sze bogactw'o ,,sło-dikoplynnyoh" m elodyj i

niemniej błyskotliwa technika kompozyt-o -r­
ska. N a do-bro Fiolka" zapisałbym nieszablo

n-owość lib-retta, o komedjo-wym zgolą pokro­
ju, bez stereotypow'ych błazeństw, jakż-eż przy
kro de-precjonująeych ,,k-lasę lite racką" te-j
galę-zi sztuki. Dużo w nie-m po-go'dy, senty­
me-ntu, wdzięku i humo-ru .

Pracow ity zes-pól nas-ze-j operet-ki po-d re­
żyserskim przewodem kapitalnego po-d każ­
dym wzgl-ędem Mieczysława Dowinunta, za

służył so-bie znów na rze-telną po-chwalę 'wy-
bo-r-nem wyko-nan-iem Fiolk-a "

. P. Do-wm-uht

jest zbyt wielkim pasjo-natem teatru ,'by nie

,,wysz-tafirował" po-ruczo-nej swej pieezy oipe
retki na ostatni guzik. Sypał więc pomyślą
mi na p-rawo i lewo, zas-trzyknąl ć-alości spo­
rą da-wkę wigoru, werwy i temperamentu,
p-rzep-latane-go in-terwalami dobrze uro'bionego
nastro-ju. Sam zaś przytem pysznie pomyśla­
ną i prz-eprowadzoną rolą ko-mo-rnika ro-zśmie

szal nietylko rozb-a-wianą w'id-ownię, ałe i

w 'spółg-rających.
P. K-aujpe w' roli tytułowej miała wiele |

o-kazji , do rozto-czenia piękna swego głosu,
który-m włada bardzo udatnie, i pod względe-m
aktorskim śpiewaczka ta postępuje szybko na

p-rzód. P. Lasowsha jako gryzetka zacieka­

wiała nader ujmującą swą po-W'ie-rzchownpś-cią
i ćiepiym.( św'ieżym gło-sem. Mtoda ta aktor­
ka po-w'inna stanow'czo W'yzibyć się regional­
nego nalotu wymo-wy. W esołą i beztroską trój
kę ,,cyganów" tw'o -rzyli pp. Ma-lin-ow'ski, Oiędz
ki i Kaozmarski. P . Małi-no-wskii jak zwy-kle
czarował śpie-we-m, p. Olędzki sprawił swym
zw'olen-nikom milą niespodziankę: mniej niż

zw'ykle ,,wo-dewi-I-ował się" i d-lateg-o był bar­
dziej ciekawym, p-rzekonywują-cym i miłym .

I?., Ka-czmarsk-i z ko-nieicznośq zade-biuto-w'ał w

o-p-eretce i w tymże, obcy-m sobie ,,resor-cie"
udowodnił, iż dla aktora zdo-lnego nie istnie­

ją nieodpowiednie ro-le. P. Kaczmarski po-d­
bił sobie serduszka pań sw'obo-dą, elegancją

i humorem, pełnym artystycznego umiaru.

Ba-r-dzo cie-kawą po-stać, ta k w-okaln-i-e ja k i

akto-rsko ucieleśnił p. Ro-ma-n C irin , .śpie-wa-k
i aktor coraz większy zdobywający so-bie mir.

Rolę mi-nrstm oświaty zaliczyć może p. Cybul
ski do swych najle-pszych. W akcie III. aktor

ten zdobył się na św-ietną grotes-kę. Reszta

zespołu z p. Dytrychem (baron Ro-tschiild) wry

wiązała się -ze swych zadań na-d po-dziw sta­
ra-nn-ie. Produ-kcj-e baletowe układu p. M oraw

skiego oraz wr wyk-onaniu Rys-zardy Góreckiej
ł corps.de baletu wzbudziły s-zczery u wi­

dzów entu-zjaz-m. P . Mo-raws-ki w swych pomy­
słach choreog'rafi-cz-nych jest wprost ńiewyczer
pany. Dekorator teatru p. Feliks Krassowski,
zdołał jak zwykłe ciekawie i smacznie skom­
pil-ować opraw'ę s-cemioattą. Dyrygował wpra­
wnie i z pietyzmem prof. Wi -liński. Orkiestrze

r.-aszej wyszłoby na dobre dokoo-ptowa-nie
p-rzy-naj-mniej diwóch jeszcze sk-rzj'pkófw, gdyż
skiro-mny ze-spól smyczk-o -wy s-toi n a prz es -zko

dzie uwypukleniu peł-ni barwy i brzmie-nia or

kiest-row ego. ---- ---- --

Onegdaj na s-conie Teatru Miej-skiego wy­
stąpiła znana zagranicą para bal-etowa K laudja
Goreva i Jan Kiree-ff . Oboje inklinują ku

tańcom plastyozno-ekwilibry-stycznym, które

u-mieją podać z zadziwiającą techn-iką . Oboje
zr-ośli z tań-cem organicznie. Można się go-dzić
lub nie na ukła-d poszczególnych kompozycyj
choreograficznych i mieć pew'ne za-strzeżenita

co do istoty interpreta-cji, ilustrowanych tań­
cem utw-orów muzycznych, jed-nak przyznać
trzeba, iż para ta dysponuje europejską kksą
sztuki baletow'ej. Niezbyt licznie zebrana pu
bliczność dar-zyła Gorevę i Kireeffa sponta*
ni-azn-emi o-bj-awami uznania j zachwytu, zmu

szając obydwoje do bisowan-ia prawie każde­
go ,,nu -meru". (ar.)



NIEDZIELA, DNIA 10 KWIETNIA 1932 R.

Z ż yc ia Powstańców i Wofalców
w Chełmnie

W ub. środę odbyło się miesięczne zebra­
nie Towarzystw'a zagajone przy udziale około

400 druhów przez prezesa, łqpt. rez. Hądzlika.

PO zagajeniu i podaniu porządku obrad uoz*

czono przez po-wstainie z miejsc zmarłego Ks.

Prałata Rog-alę, honorowego czł'onka Towarzy

Stwa oraz Ks. Biskupa Baradurskdcgo, rycerza

ka(płana Odrodzonej Polski.

Druh prezes w dłuższem przemówieniu pod

kreślił zasługi obu Zmarłych, oddając hołd

pamięci k'ochanego proboszcza chełmińskiego
ks. prałata Rogali, wielkiego przyjaciela \Vo*

jaków i wybitnego kapłana, który był opieku

nem wszelkiej nędzy i wzorowym, kochającym

wszystkich parafjan dusz(pasterzem.

W tej samej przemowie s(kreślił druh bhp

dzlik sylwetkę Ks. Biskupa Bandursfcieg-o, —

który położył specjalnie ideowe zasługi w

dziejach odbudowy Polski, oddając się cia*

łem i duszą rycerskiej pracy duchowej wśród

polskich żołnierzy, z którymi dzielił złe i do*

bre chwile w okopach, spełniając misję dwcho

wego Opiekuna braci żołnierskiej Odrodzo­

nej Polski,

Następnie przedstawił prezes plan ostrych

strzelań, które odbędą się w ramach wojac?
kich kótupanji, ba,taIjonu i Związku, ma któ*

rycfa będą wyeliminowani najlepsi strzelcy

do zawodów. Podał również prezes Hądzlik

do wiadomości, że współpraca arm ji czyinmej

w PW odbywać się będzie tylko w oddziałach

,,Strzelca" (dla przedpob'orowych) i Powstań­

cach i W ojakach (dla byłych żołnierzy), z

czego wynika, że kto chce pracować w PW.

czynnie i brać udział w strzela-niach, musi

należeć do jednego z tych związków.
Pierwsze strzelanie ko-m -panji chełmińskiej

odbędzie się już z końcem kwietnia, względ*

nie w pierwszych dniach maja.

Po sprawozdaniu z uroczystość,j w dniu 19

marca przedstawił prezes Hądzlik w nader ja

snym, rzeczowym referacie, ilustrowanym ab*

tnałnomi faktami izbieżącej chwili ogólną tut.

sytuację na froncie bezrobocia, podał źródła

finansowania pracy bezrobotnych, s-charakte­

ryzował olbrzymie trudności, na jakie napo*

tyka akcja finansowa bezrobocia dzięki obo*

jętności szerszego społeczeństwa, które nie

ma chęci, choć ma możność — przyjścia z p'o

mocą bezrobotnym, skład'ając cały ciężar na

barki magistratu i rządu.

W rezultacie wy'jaśnił prezes Hądzlik że

obecnie przy pracach może być zajętych -

stosownie do pokrycia finansowego tylko 150

bezrobotnych.

W czasie omawiania spraw bezrobocia za

brało głos wielu druhów, wskazując na cięż­
kie warunki egzystencji, na bolączki bezro*

hotnych itp, ~~ na co odpowiedział obszernie

prezes, podkreślając, że .Magistrat ? rząd —

co jest w jego mocy, dla ulżenia doli bezro*

Ulgi w podaiNra
dochodowym

Ministerstwo skarbu okólnikiem z dnia 26

marca r. b . ustaliło tryb wypłacania zwrotów

części podatku dochodowego, zbonifikowanęgo
z tytułu wznoszenia budowli przez płatników.

Zwroty te wypłacać będą izby skarbowe na

zasadach ogólnych, obowiązujących przy zwra

caniu sum nadpłaconych z tytułu różny'ch pc*

datków bezpośrednich. Funkcjonarjuszom pań*

stwowym zwroty z wpłaconych sum podatku

dochodowego wypłacać będzie ten urząd, kto--

ry danemu funkcjonariuszowi państwowemu

wypłaca uposażenie służbowe lub zaopatrzenie

emerytalne, bez względu na to, czy fu-nkcjona*

rjusz ten w okresie uzyskania prawa do wy*

płaty miałprzydział w tym czy innym urzędzie

państw'owym.

Organizacia chsporlu
ziemniaków

Izby przemysłowo
* handlowe Wielkopolski

i Pomorza oraz zorganizowani eksporterzy zie­

mniaków, starając się o stworzenie dobrze te­
chnicznie postawionego punktu przepustowego

przy wywozie ziemniaków przez Gdynię oraz

zainteresowanie tą drogą eksporterów, zabiega­
ją w ministerstwie komunikacji o przyznanie

specjalnych ulg taryfowych przy eksporcie

ziemniaków przez Gdynię.

Dowiadujemy się, że czynniki miarodajne

ustosunkowują się przychylnie do tego postu­
latu, jako zgodnego z realizacją projektu Pań­

stwowego Instytutu Eksportowego, zmierzają­
cego do tworzenia zdrowych i dobrze zorga

n.izowanych ośrodków dyspozycji eksoorto-

waj,

hotnych uczynią. M . innomi napiętn'owane zo­

stało zatrudnianie w przedsięib'Orstwach, ma*

łcrletnich ucziniów, którzy pozbawiają pracy

dorosłych, żywicieli rodzin, poruszono sprawę

napływu bezrobotnych z wi'osek do miasta i

Lnne sprawy, na które każdą z osobna odpo*

wiedział wyczerpująco prezes Hądzlik. Zebra

ni druhow'ie zapoznali się w ten sposób do­

kładnie zc sytuacją bezrobocia i warunków,

któ'-e bezrobocie pogłębiają.

O godz. 21 zamknął prezes zebranie hasłem

Wolność"!

Pomorze po zgonie Wielkiego
kapłana

Ś. p. Mg. hiskupa MaisfiSBirgkie^o
Po-morze wraz z całą Polską okryło s-ę

kało'bą po śmierci śp. Ks, Biskupa Ban-

dursk.'cg-o . Wszędzie po miastach m.a -

steczkach odbyły się żałobne nabożeństwa

1hołd pośmiertny Wielkiemu Kapłanów

i Patrjocie złożyło społeczeństwo pomor­
skie.

W uzupełnieniu naszych doniesień na­

leży zanotować uroczyste nabożeństwo ża­

łobne w Gniewie przy współu'dziale przed­
stawicieli, wojska, miejscowych władz ad­

ministracyjnych, samorządowych oraz licz­

nych przedstawicieli społeczeństwa . orga-

nizacyj s-połecznych. Nabożeństwo zaini­

cjował dorywczo zorganizowany Komitet.

W skład komitetu weszło 9 oficerów miej­
scowego garnizonu. W czasie nabożeństwa

miejscowy proboszcz ks. Kurowskiw krót­

kiej lecz treściwej przemowie z ambony

podkreśliłzasługi Zmarłego ipodniósł ser­
deczne przywiązanie wojska dlaTego Wiel

kiego Kapłana-Żołnierza.

W Chełmnie z inicjatywy Komendanta

Garnizonu i Dowódcy 66p.p .ppłk . dypl.
Koca oraz starosty pow. p . Ossowskiego

Leona odprawi-one zostało w Miejsc-owym

kościele farnym nabożeństwo żałobne za

duszę śp.ks. biskupa Bandurskiego przy li­

cznym udziale władz i pu'bliczności

W tymże dniu w sali kasyna oficerskie­

go 66p,p, odbyło się posiedzenie żałobne

oficerów garnizonu chełmińskiego, oraz

przedstawicieli władz cywilnych i społe­
czeństwa, Orkiestra 66pp, wykonała dwa

utwory:Symfonję Schuberta cz. I i Marsza

Żałobnego Chopina, Przemówienie poświę­
cone śp. Zmarłemu wygłosił ppłk. dypl.

Koc.

W Wejherowie w nabożeństwie żało-

bn-em za spokój duszy śp. Biskupa Ban-

durskiego wzięli udział: Bataljon Morek',

licznie zgromadzone społeczeństwo miej­
scowe i mło-dzież wszystkich szkół.

Emergtara a ubezpieczenie tortowe
Naturalną troską każdego trzeźwo na ży*

cie patrzącego się człowieka, to dążność do

zapewnienia sobie możności bytu na starość.

Jedni zabez(pieczają swą przyszłość mozol*

nem, bez jasno wytyczonego ce lu ,,ci-u -ła*

ni-em", drudzy zaś, bardziej praktyczni ; kon

sekwentni, — poprostu ubezpieczają się na

życie.

Często można słyszeć z ust urzędników
twierdzenie: — ,,Poco mam się ubez(pieczać

na życie w prywatnym zakładzie ubezpieczę*

niowym, skoro jako urzędnik mam pewną e*

meryturę".

Jednakowoż praktyka wykazuje, że bar*

dzo wielu urzędników etatowych ubezpiecza

się na życie. Chcąc się przekonać dla-czego-

tak się dzieje, należy rozpatrzeć bliżej zale*

ty prywatnego ubezpieczania na życie i ubez

pieczenia emerytalnego.

Emerytura rów'-nież należy do ubezpieczeń
na życie, jest to t. zw . ubezpieczenie rento*

we. Drugi rodzaj ubezpiecze'nia stanowią u*

bezpieczeniia kapitałów. Właściwością uibez*

pieczenia rentowego jest wypłata regułannych

świadczeń, — ubezpieczenie kapitału polega

na wypłacie pewnej sumy w oznaczonym ter*

minie. Pozostaje więc pytanie, jakie wlaści*

wości ma jeden i drugi rodzaj ubezpieczenia.

Nadzieja aa emeryturę, to je-s-zcze nie eme

rytura. Ażeby ją uzyskać w całej pełni, nale*

ży przepracować długi okres czasu. W razie

wcześniejszej śmierci ojca, czyż pensja wdo­

wia Lub sieroca jest dostateczną do utrzyma*

nia rodziny na poprzedniej stopie życiowej?

Ubezpieczenie kapitału w wypadku przed­

wczesnej śmierci żywiciela rodziny zapewnia

otrzymanie sumy ubezpieczenia, która bar*

dziej ułatwia utrzymanie rodziny na powierz­
chni życia, niż skromna emerytura.

Ubezpieczenie emerytalne urzędników nie

zna t. zw . wykupu, czyli odszkodowania z po*

wodu zaprzestania dalszego ubezpieczenia.

Ubezpieczony, który np. ze względu na usa­
modzielnienie się, opuszcza posadę, po wielu

latach pracy nie 'otrzymuje żadnego odszkodo

wania, w formie potrąconych składek e-mery*

tałnych.

O ile większość społeczeństwa odznacza

się rzutkością, inicjatywą wynalazczością, —

zawdzięcza to tylko czynnikowi intelektual­

nemu, skierowanemu na odpo'wiednią sferę

działania, gdzi-e moment korzyści odgrywa do

minującą rolę. Praca zaś z widokiem tylko

renty na starość tak mało daje impiulsu do

roizwoj-u sił intelektualnych, że w końcu o-d*

bija się to ujemnie na pracy twórczej spo*

łeezeńsfjwa.

P-ubliczne ubezpieczenia emerytalne, nale­

ży więc uzupełnić ubezpiecze-niem kapitało*

wem. W razie prze-dwc-zesnej śmierci urzęa*

mika, posiadającego polisę ubezpieczeniową,

rodzina otrzymuje obok emerytury wielką po

moc w kapitale Ubezpieczeniowym z polisy,

a w razie dożycia pełnej em-e -rytpry kapitał

ubezpieczeniowy przyda się na róż-ne okoli*

czmości życiowe. Jednam słowem, — ubez*

pieczenie emerytalne nie powinno wykluczać

ubezpieczenia kapitałowego, ponie-waż znaj*

duje w niem swe konie-czne w życ-iu uzupeł*

nienie. (k).

Gniew

PODGÓSI
— Rada Miejska obradowała w ub. środę j

Pustką świeciły miejsca radnych N, D., któ* I

rzy dla okazania niechęci zatwierdzonemu -

zas-t. burm. p . Szeczmiańskiemu wysłali prócz

przewodniczącego tylko radnego Nogę, któ*

re-mu podobno przez los przypadł udział J

w obrach. Bawią się ,,Ojco-wie" mias-ta, za* ;

miast rozważać nad gospoda-rką adejską. |

Przecież były na porządku dziennym ważne

sprawy, jak budżet, wyniki lustracji gazowni

itp. Lepiej było się baw-ić vis a vis Magi*

stratu w Domu Polskim, niż ra-dzić na-d ży*

wotncmi s(prawami miasta.

Po zaprzysiężeniu p. Szeczmańskiego na

zast. burmistrza i odebraniu przyrzeczenia od

nowego radcy p. Piątka referował r. Wiśnie*

wski wynik rewizji Kasy Kancelaryjnej za

luty i marzec. Przyjęto do wiadomości zam*

knięoia rachunków za 1930*31 i udzie'lono Ma

gistratowi pokwitowania. W związku z uwa*

gami Urzędu Wojewódzkiego do budżetu za

I 1932*33 przyjęto szereg zmian. ,Budżet wyno*

isi' w ostatecznej redakcji dla działu adm-łni

stracji ogólnej 101365 zł. dla przedsiębiorstw

149070 zł. Zadecydowano również zakupić

wa-gę nośną dla wozów za 1000 zł. Zmonto*

waną on-a będzie na tere-nie gazo-wni dla uży

tk-u miej-skie-go i prywa-tnego.

Sprawa b. pomnika niemieckiego wywoła*

ła ożywioną dyskusję, w której brali udział

wszyscy radni." Słuszny Wniosek o rozebranie

c-okołu stawił r. Tański. Świetnie u-zasadnił

wniosek r. Piątek, wsk-a -zując mię-dzy inne-mi

na pe-w-ne-go rodzaju historię tego cokołu, z

którym miasto ja-koś ro-zstać się nie mo-że. M i

mo to próbował odwlec sprawę do przys-złego

roku radca Iiidob-randt, po-d pozorem br-aku

fu-nduszy w budżecie. W ywody radnego Hil*

dcbranda zbił burmistrz p. St.amiro-w .ski.

Sprawozdanie Komi-sji g-azowniczej wygło*

sił r. Głogowski. Wynik; lustracji g-azowni

przez spe-cj-alistę wojewódzkiego nic byly

zbyt po-chlebne. Wskazano na wielką stratę

gazu, małą wydajność ko-ksu, niepo-rządki w

p-racow-ni i inne n-ie-domagania. Rada Miej*

sfca O'drzuciła propozycje lus-tratora o podwyż

— Posiedzenie Rady Miejskiej KKO. D n i*

4 kwietnia br. odbyło się roczne posiedzenie

Rady, Miejskiej Kom. Kasy Oszczędności w

Gniewie przy udzial-e pp. Ludwiga jako prze*

wodniczącego, Goca Stanisława zast. przewód

niczącego, Banas-zaka Zygmunta, Bylickiego

Pawła, Jelińskiego Władysława i Ziótkow*

skiego Władysława i członków Zarządu Kasy

pp. burmistrza Gołn-ika, Marjana Jabło-ńskie*

go i kier. Kasy St. Nowaka. Posiedzenie za*

gaił przewodniczący p. Ludwig, odczytując

porządek o'bra-d, poczem przys-tąpiono do wy

boru now-ego przewodniczącego i jego zastęp

cy. Przewodniczącym został tyyb-rany jedno*

głośnie p. Ludwig zast. procesowy w Gniewie

a zastępcą jego nacz. poczty p. Go-c Stani*

sław. Po p-rzyjęciu protokółu z ostatniego' ze*

brania, kier. Kasy p. Nowak zreferował spra*

wozdauie roczne wykazując stosunkowo do*

syć pomyślny rozwój kasy w latach 1930 i 31

pomimo specjalnie trudnych warunków. Go*

spodarka Kasy za rok 1931przedstawia się w

ogólny-ch zarysach n-astępująco: udzielono

880 p'ożyczek na łączną sumę zł. 387.630,42, -

posiedzeń Zarządu odbyło się 19, Rady Kasy
12 Ko'misji rewizyjnej 6. Jednorazową lustra*

cję przeprowadził rewizor Kom. Zw. Kredy*

towego w Poznaniu. Obroty za rok 1931 osią*

gnęły sumę zł. 5 .345.689,62. Suma bilansowa

320.588,42, rachunek strat i zysków 29.223,75

czysty zysk zł. 203,56. Po odczytaniu proto*

kółu Kom. rewizyjnej, zgodnego z księga-mi
biłansowemi i rachunkiem s-trat i zys-ków. —

Rada Kasy uchwaliła jednogłośnie przędło*

żyć do R-a -dy Miejskiej wniosek o u-dzielenie

absolutorium Zarządowi i kierownikowi kasy.

- Posiedzenie Gniewskiej Rady Miejskie I

Dnia 5 kwietnia br. odbyło się posie-dzeinie

Gniewsk-iej R-ady Miejskie-j w sali Magistra-t -u

Po zagajeniu, odczyta(niu pro-t -okółu z ostat*

niego posiedzenia i wybor-ze trze-ch członków

do podpis-u te-gożdo KomisjiRewizyjnej Miej

skiej Kasy Komu-nalnej Oszczędności wybra*

no p. Barana a do Komisji Rewizyjnej kasy

miejskiej p. Tra-mowskiego i p. Go-c-a..

W spr-awie bek-oniarni postanowiono za*

sięgnąć opinji prawni'ków, co do możliwości

eksmisji obecnych dzie-rżawców, a w s-prawie

spichlerza miejskie-go przy ul. Podw-ale. po*
leco.no M agistratowi zbadać możli(w-ość; p-rze

robienia go i urządzenia w nim 4 mieszkań.

Taryfę opł-at za ubój i badanie 'zwierząt rzeź*

nyc-h w rzeź-ni miejski-ej przyjęto według pro

jektu Magistratu, następni-e na skutek proto*

kółów po-lu-stracyj-nych Gazowni i Wódocią*

gów wybrano komisję dla założe-nia księgowo

ści podwójn-ej i ustalenia cen gazu, W skład

komisj; weszli pp. Goc, Kaczmarek i Jankie*

wicz. W s-prawie bursy gim-nazjalnej R-ada

Miejska przyjęła do wiadomo-ści wyjaśnienie

burmistrza, że gmach po Urzędzie skarbowym .

Magistrat miasta Gniewu wydzierżawić bę*

dzie mógł w tym wypadku, o ile który zpo*

zostałycłi w Gniewie Urzędów Państwowych

nie będzie reflektował na jego przejęcie*

Na za-stęp-cę burmistrza wybrano p. Cej*
rowskiego em-e -rytowanego n-aczelnego sekreta

rza b. Wy -dz. Powiatowego w G-ni-ew-ie, -n*

członka Magistratu p. Jabłońskiego, a na de­

legata na sejmik Kom. Związku Kredytowego

w Poznaniu burmistrza p. Gołnika.

Po-dziękowanie Pana Wojewody za uchwa­

leni-e rezolu-cji protestującej przeci-wko oświad

czenionn sonatoira Boraha i dek-ret. Pana W o-

jewody o zatwicrdzeniu uchwały w s-prawie

przenosze-ni-a kredy-tów w bu-dże-cie za rok

1931 32 przyjęt-o do wiadomości. Wniosek

dzierżawcy parcel; miejskiej Filczka o zni­

żenie tenuty dzierżawnej, przyjęto we-dług

p-rojektu Magistratu, zni'żając dzierżawę oma

wian-ej parceli ze złotych 510 na zł. 300 .

Sprawę zawarcia umowy ze Zgromadzeniem

sió-str Józefitek we Lw-owie, przyjęto wed*

ług projektu 'Magistra-tu, postanawiając spro*

wadzić trzy sio'stry Józefitki, dla pro'wadze­
nia ochronki w Gniewie, wre-szcie w interpe­
lacja-ch po-stanowiona' s-chody prowadzące z

podsieni Rynku w kieru-nku koś-cioła katoli-c*

kie-go, prz-ebudować, a-by zła-godzić ich zbyt

stromy spa-d. Na tem posie-dzenie R-ady Miej

skiej zakończo-no.

sze-niu ce-n za gaz i czynsz z-a gazo'mie-rze, jako

nie prowa-dzące d'o zwiększenia konsu-meji.

Burmistrz p. Statuirowski wskazał na chaoty*

czną gos-poda-rkę gazmistrza. W tym mome-n­

cie wnió-sł członek Magis-tratu p. Jan Kowal­
ski o tajności ob-rad. Zapyta-nie pulbliozmości,

która opuściła salę, był-o jedno, dlaczego taj*

ność o-brad, jeśli go-s-po-da-rka gazowni jest aż

nadt-o jasną!!

W dalszym cią-g-u uchwalano wnieść do Dy

rekeji Koleji Państwo-wych o przamian'owa*
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Morderca restauratora Darfza
law isitii na szubienicy

Jak '

już swego czasu donosiliśmy
fSdmund Zdrojewski i Wojciech Pioi

rowski mordercy restauratora Bartzr

ze Żnina wyrokiem Sądu Okręgowe*
go w Bydgoszczy skazani zostali na

karę śmierci przez powieszenie.
Obaj skazani wnieśli od wyroku

13

SnBsiofeńislwo kolcfarzd
w Bydgoszczy

Onegdaj rano, przechodzący torem kole­
jowym na lin ji Bydgoszcz—Maksymilianowo,
na drugim kilometrze przy lesie zauważyli w i­
szące na drzewie zw łoki mężczyzny. Zaalarmo­
wany posterunek policji stwierdził, że samo­
bójcą jest kolejarz Zygmunt Klepczyński
e Bydgoszczy.

Po stwierdzeniu przez lekarza zgonu,
zwłoki denata odstawiono do kostnicy przy

ul. Szubińskiej. Powód rozpaczliwego kroku

nieznany.

Za napasB esa leśniczego
Wczoraj przed Trybunałem Karnym Są­

du Okręgowego w Bydgoszczy odbyła się roz­
prawa przeciwko20-letniemu Alfonsowi Szcze

pańskiemu, 25-letniemu A ntoniemu Zasadzce

i 22-Ietniemu Kazimierzowi Skoremu, którzy
dnia 11 lutego br. pobili do nieprzytomności
leśniczego państwowego, Juszczyńskiego z Bie

lic pod Bydgoszczą.
W n-rze 35 naszego pisma, z dnia 13 lute­

go b. r . szczegółowo podaliśmy przebieg całe­
go zajścia, dlatego teraz ograniczymy się je­
dynie do podania wymierzonej im kary.

Trybunał zakwalifikował czyn oskarżo­
nych narówni z rozbójnictwem, a biorąc pod
uwagę okoliczności łagodzące (nie byli jesz­
cze karani), skazał każdego z nich na jeden
rok ciężkiego więzienia.

Iiicltwala hradzirż w

Wczoraj rano o godz. 7,30 w pociągu nr.

802 kursującym na linji Solec Kujawski--To-
ruu dokonano zuchwałej kradzieży. Mianowi­
cie jakiś nieznany mężczyzna skradł pewnej
pani jadącej tym samem przedziałem torebkę
z zawartością 1200 zł, poczem przed stacją
Przyłubie wyskoczył z pociągu i zbiegł w stro­
nę lasu.

Policja jest już na tropie złodzieja.

Powiał łoraśasM
.

— Napad rabunkowy w Pędzewie. W no­
ny na 7 bm, włamali aię nieznani siprawcy za*

pomocą wyjęcia szyby w oknie do mieszka­
nia wdowy Sufin Franciszki w Pędzewie i pod
gro-źbą rewolweru wymusili wydanie 800 zło

tych gotówki. Sprawcy, których było 2*c:h

po dokonanym rabunku zbiegli w nie-wiado­
mym kierunku.

— Włamanie w Piwnicy. Na szkodę Ku*

biczaka Józefa, zam. w Piwnicy przy pomo­
cy wyjęcia szyby w oknie skradziono 4'butel

ki wódki czystej, okol-o 3 i pól I-tr. s-oków owo

cowy-ch okło 500 papierosów po-morskich, 25

sztuk cygar i ki;lk butelek piwa — ogólnej
w artości 70 zł.

BudSóilfi
~ 'Zebranie Koła BBWR W niedzielę dn.

10 kwietnia 1932 r. o godz. 4 popol. odbędzie
się w świetlicy Zw. Strze--l. w Ru-daku (budy*
nek szkolny) ro-czne walne zebranie K ola B.

B. W . R . w Rudaku. Ze wz-ględu na ważno-ść

obrad — o liazne przybycie członków sympa*
tyków prosi Zarząd.

Pollcfa ssicmicclsa W(jdala władzom pofisteim
zbrodniarza - ktorg zbiegi do Niemiec

Wczoraj o godz. 14.30 na granicy polsko*
niemieckiej w G ardeji po-licja niemiecka, na

skutek st-arań Rządu polskiego, w ydala nie*

jakie-go Antoniego Swierskiego, uro-dz'o-nego
w roku 1904 w Toruniu, który swego czasu

został skaza-ny pr.zez Sąd Okręgo-wy w To-ru*

niu na karę 5 i pół roku ciężkiego więzienia
za kradzieże i napady rabunkowe.

Swierski zbiegł w dniu 11 kwietnia uib, ro*

ku z Więzienia Karnego w Toru-niu, gdzie
o-dsiadywał karę, a następnie przez zieloną
granicę zbiegł do Niemiec.

W Nie-m-czech S-wierski wraz ze swą ko*

chanką niejaką Stanisławą Przybysz dopu-ścił
się również kilku kradzieży z włamaniem,
przyczem został przez policję niemiecką przy

chwy-cony i osadzony w więzieni-u . Po odsiew

i dzeniu kary jednego roku ciężkiego więzie*
nia, Swirski z-o-stał w dniu wczorajszym wy

'

dany władzom polskim.
Chara-kterystyczną rzeczą jest, że Swie-r*

skiego do granicy po-ls-kiej eskortowało trzech

funkcjonarjuszy policji niemieckiej, wraz z

psem policyjnym, a od granicy polskiej aż

do Grudziądza, już tylko jeden funkcjonars
jusz policji polskiej. Widać za jak groźne*
go i niebezpiecznego osobnika mieli Niemcy
Swierskiego.

Swierskiego odstawiono do W-ięzienia Kar

ne-go w Grudziądzu, gdzie będzie odsiady*
wał da-lszą karę wymierzoną mu w Pol-sce.

'Swie-rski ina w Pols-ce k ilk *

p-rawomocnych
wyroków są-dowych, które teraz musi odcier

pieć.

Bzialdowo
— Pożary w powiecie. Dn-ia 3 bm . o godz.

6.30 powstał po'żar w chlewie należącym do

gminy kościoła Katoli-ckiego w Bi-ału-ta-ch.

O-gień zniszczył chle-w doszczętnie, wyrzą*
dzając s-zkodę na sumę ok oło 2.000 zł. Chle-w

byt ubezpie-czo-ny w Poznańsko*Warszawskiem

Tow. Ubezp. na sumę 4.000 zł. Ogień po*
w stał prawdopo-do-bnie w s kutek nieostro-żn-ego
o-bchodzeni-a się z ognie-m .

D-nia 4 bm. o godz. 13*tej po-ws-tał pożar
w zag-rodzio Krokow-skiego Jana w N owejw si.

Ogień zniszczył dach dom-u mieszkalnego
oraz znaj-dującą się na strychu bielizn-ę i o*

dA;e-ż, w yrządzając szko-dę na sunn-ę okoł-o

2.000 zł. Do-m był ubezpieczony w Tow.

U'bezp. ,,P iast" na sumę 1,700 zl. Dotych*
czasowe docho-dzenia wskazują na to, że ogień
powstał wskutek za-palenia się sadzy.

Śwśccie
— Samobójstwo robotnika. W ub. ponie*

działek o godz. 5*ej popełni! samobójstwo
przez powieszenie się robotnik Boczek Franci*

szek lat 32, kawaler, zam. w Małym Konopa*
cie. Bo-czek dokonał samobójstwa na strychu
domu. Przyczyny samobójst-wa na razie nie

ustalono.

Programu rautowe
Sobota, dnia 9 kwietnia 1932 r.

Warszawa. 11.20 K-om. m eteor.; 11.45 Prze*

gląd Prasy; 11.58 Syg-nał czas-u; 12.10 Po-ranek

szko-lny z-e Lwowa; 12.45 Muzyka lekka; 13.10

Urz. ko-m. P IM; 13.15 Ko-munikat gospo-da-r*
czy; 13.35 A rje — płyty; 14.45 Ludo-we tańce

i pios-e-nki - pły ty ; 15.25 ,,Przegląd wy-daw*
n ietw perjo dy ozny-ch"; 15.45 Gieł-da pi-e-n. o-raz

k-o-muiiiikat dla ry(baków; 15.50 Au-dy-cja dla

cho-ry-ch ze Lwowa; 16.10 O-d-czyt d(la maturzy
stó-w; 16.30 Płyty; 17.10 O-dczyt; 17.35 III audy
cja z cyklu ,,Instru-me-nty i glo-s ludzki w mu*

z yce"; 18.05 Pro-gram dla dzi-eci: Słucho-wiska

pióra E. Szc-l-burg*Zarc.mbiny pod tyt(uł. ,,G-dy
gwiazda śniegu kro-plą wo-dy się stała"; 18.30

Utw ory na in-strumenty dęte d-rewniane i bla

sz-ane; 18.50 Ro-zmaitości; 19.15 Sk-rzynka p-o*
cztowa rolnicza; 19.30 Feljeton p-t. ,,Fantazja
naszej mło-dzieży"; 19.45 Prasowy D ziennik

Radjo-wy; 20.00 . ,Na widnokręgu"; 20.15 Mu*

zyka lekka. Wyk . ork. PR .; 21.55 Felj-eton o

w'ystawie p-amiątek po Ch-o-pinie w Muzeum

Naradówc-m; 22.10 Utwory Ch'o-pi-na w wyk.
zdobywcy Lej na-gro-dy na 2 Międzyna-rodo
wym Konkursie im. Fr. Chopina w Wars-za*

wie. (Recital będzi-e wyk. w Muzeum Naro*

d-o-wem na ostatnim fo-rte-pianie Chopina);
22.40 Dodatek do Pras. Dz. Ra-dj.; 22.45 Urz.

kom. P IM i po-licyj-ny; 22,50 Wiadomość,j s-por

towe; 23.00 Muzyka taneczna z kaw, Gco-rges.

Niedziela, dnia 10 kwietnia br.

Warszawa: 10.00 Nabożeństwo ze Lwowa.

12.15 Poranek symfoniczny z Filh. Warsz. 14.00

Buraki i inne pastewne — wygi. inż. Zdz.

Rrzyżewski. 14.20 Utwory fortep. na 4 ręce
w wyk. L . Urstein i J. Lefelda. 14.40 Co sły*
chać, o czem wiedz-ieć trzeba - wygł. dyrekto-r
Szczepan Mędrzecki. 15.00 Koncert. Wyk .:

Nina Stokowska (skrzyp.), M . Zudar (bary*
ton). 15.55 Program dla dzieci starszych i

młodzieży. 16.20 Muzyka taneczna. 16.40 ,,Na
słonecznym szlaku", wygł. p . W . Dobrzańska.

16.55 Utwory wiolonczelowi w wyk. Gaspara
Cassado. 17.15 Odczyt ze Lwowa. 17.30 Wia*

dom. przyjemne i poż." 17.45 Koncert. 19.00

Rozmaitości. 19.25 Piosenki w wyk. A . Boguc*
kiego i Z. Teme. 19.45 Słuchów, z Krakowa.

20.15 Tr. z Konserw. Warsz. 22.00 Tr. kom

certu jubileuszowego chóru Warsz. T *w a W fo

ślarskiego ,,Duda". 22.45 Wiadomości spor*
towe. 23.00 Muzyka taneczna.

Poniedziałek, dn. U kwietnia 1932 r.

Warstwa: 12.10 Płyty; 13.35 Muzyka tan.

14.45 Tańce l-ud-owe — p ły ty ; 15.05 Ko-m. go

sipodar-czy i giełda pie-niężna; 15.25 O dczyt dla

maturzys-tów; 15.50 O-dczy-t dla maturzystów;
16.10 P łyty; 16.20 Franousk-i (k-urs elementar.);
16.40 Kącik mło-dych talentów. W yk . Irena

Bardy (sopr-an), Helena Rosen-thal (fo-r-t); 17.10

,,Z ka-nadyjskich jezior i puszcz" wygł. -dr.

vM. Nałęcz*Dobrowolska; 17.35 Muzyka lek*

ka; 18.30 Ro-zmaitości; 18.50 Tr. z sal; Rady
Miej-skiej Akadeimji k-u czci śp. Arystyde-sa
Bri-a-nda; 20.35 Płyty; 20.45 Wywiad p. Karo

la Koź-mińskieg-o z p. Kazimierą Iłłako-wiczów

ną p. t. ,,Tajemnica powodzenia"; 21.00 ,,Da*
ma w czerw-ieni" — o-perctka w 3 aktach Ro*

berta Wintcrberg-a; 23.00 Muzyk-a taneczna.

111641

— Śmiałe włamanie do kawiarni. W nocy
na 5 bm. nieznani sprawcy skradl-i na szkodę
Ks-awerego Frąckowiaka, właściciela kaw iarni

w Chełmży 1 aparat radjowy marki ,,Phil-ipsa*
typ 2514 nr. fab. 169,924, 3 lainpkowy z czwar

tą lampą prostowniczą. Skrzynka aparatu
metalowa ol-ciągnięta skó-rą, boczne ściany z

gumy przy których przy-mocowane 2 gałki
1 głośnik maly 6-ci-o kątny. Pozatem ukra-dzio

no 2 bu-te-lki wi-na owoco-weg-o fir. Makows-ki,
ki-lka-naście tabliczek czkwlady fir. ,,GotpIa*
na", Bałtyk i Gaedego, około 80 cygar bez

opakowania, okolo 400 papierosów, 20 papie*
rosów ,,Rarytas", 100 papie-rosów ,,Dames'* i

około 30 zł. gotówki drob-nej. Frąckowiak
oblicza s-tratę swą na ok-oło 900 zł. Dochm

dzeni-a w toku.

Giełdy
Notowania ziemiopłodów

w Poznaniu
Dostawa bieżąca, pa rytet Poznań, handel

hurtowy

za100kg.zdn8IV 1932r

tyto suche ............................. 25,75-2600
Pszenica ..................... 26,50-26,75
Jęczmień . , 21,00 -22 ,CC

n browarniany , . . , 24,25-25.25
Owies siewny . . . . 22,50 -23,00
Mąka żytnia . . , , , , ,

S 5 % ..................... 3 9 . 0 0 - 40.0C
n pszenna 6 5 % ..................... 40.00 -42,00

Otręby żytnie ....... 16,25-16,75
pszenne ...... 15,00 -16.00

Rzepak .

*
. . . . 32,00 -33 ,00

Wvka .... , , . , , 22.50 -24 .50
Peluszka ......... 26.00— 28.00
Groch Wiktorja ....

-

. . 23,00 -26,00
Seradela ..................... 32,00 -34,00
Łubin niebieski . .... 11,50 -12 .50

ż ó ł t v ............................... 16,00 -17 ,09
Koniczynażóita odfusk. . . .

—

,, czerwona ....

—

,, biała —

,, szwedzka. . . . .

—

Notowania ziemiopłodów
w Berlinie

Ceny w ii.M . Zboże i nasiona oleiste za 1000 kg,
inne za 100kg. z dnia 8IV. 1932

Pszenica m arch. ....... 260-262
Z y t o m a rc h ........................... 198-200

Jęczmień browar. . . . . 185-193
Jęczmień przem. pastewny , , 172— 184

Owies marchijski . . . . 163-168
Mąka pszenna , 31,50 -35 ,25
Mąka żytnia 70% ..... 26.50 -27,90
Otręby pszenne ...... 11.35 -11 .60

żytnie ....... 10.40-10.70
Groch V ictoria ...... 18,00 -25.00
Groch drobny jadalny .... 21 ,00 -24 .06
Groch pastewny ...... 15,00-17,00
P e l u s z k a .......................... 16.50 -18.50
B ó b ............................................... 15.00 -17 ,00
Wyka 16.00 -19.50
Łubin nieb;eski ..... 10.50 -12 .00
Ł u b i n ż ó ł t y ............................... 14.00 -16.09
Seradela ...... 3100-36 ,50
Ruchy lniane ....... 11,60—

Wytłoki suche krajowe . . . 9.60

,, Soja 12*40-

Notowanie kupców zbożowych
w Toruniu

Toruń. 7 . IV . 1932. *

Ceny rozumieją się za 100 kg franco stacja za

ładowania na Pomorzu, za otręby franco stacja
odbiorcza.

Pszenica dworska 128 f t .................24 ,35—24,75
Pszenica targowa 126 f t ...................23.7S - 24 .25

Z y t o ...... ........ 23. 50— 24.03

Jęczmień d w o r s k i ......................... ... 23.50— 24.50

Jęczmień targowy .................22.00—22.50

O w i e s ........................................................ 20.00

Owies dominalny, b ia ły ...................22 .00- 22.50

M ą ka p s z e n n a ...................................... ...

M ąka ż y t n i a ............................................38 .00— 39.0*

O tr ę b y p s z e n n e ................................... 15.00 - 16.00

O trę b y ż y t n i e ........................................ 15,25- 16.25

G r o c h W i k t o r j a ................................... 24 .00— 28.00

G ro c h F o l g i e r a ....................................... 28.00— 34.00

G ro c h p o l n y ........................................... 23,00 - 26.00

Pciuszka ....... ...... 24,00- 25.00

W y k a ...................................................... 22 .00— 23.00

Seradela 26.00— 30.00

apelację jednak Sąd Apelacyjny w

Poznaniu wyro k I instancji całkowi?
cie zatwierdził. Na skutek wniesio*

nej skargi kasacyjnej odbyła się one?

gdaj rozprawa w Sądzie Najwyższym
w Warszawie, który wyrok I i II?giej
instancji zatwierdził.

Obecnie obrońcy oskarżonych od
wołali się do prawa łaski p. Prezy
denta Rzeczypospolitej. O ile p. Pre*

zydent z prawa łaski nie skorzystr
m ordercy zawisną na szubienicy.

V

PŁASZCZEDAMSKIE 9 MĘSKIE MATERIAŁY W tŁNIANE

GALANTERIĘ I
W WIELKIM WYBORZE
iM I .POlECfl

WOJCIECH MIKOŁAJCZYK, GDYNIA, i



NIEDZIELA, DNIA 1U K Wit, i NiA 1932 K. 14
sfea

to ffitniadoditetaioiwymbylodtf
Systemu Atlas. Kopenhago 'S

^ AołomołychbdnścieBlficio I
Wtasne biura w Polsce

Gdynia teL I7-4?

Warszawo teł.695-13

Przedstawicielstwa 3

te!. 6-64 w

te!. 9 -52 pq

S AMOZ ATRUCIE
Samozatrucie jest przyczyną wielu dolegliwości (bóle artre-

tyczne iłamanie w kościach, bóle izawroty głowy, wzdęcia

odbijania, bóle w wątrobie, niesmak w ustach, brak apetytu'
swędzenie skóry, skłonność do obstrukcji, plamy, zmarszczki

1wyrzuty na skórze, skłonność do tycia, podenerwo w anie

VSMriTnJ S44' ner* o w * b!cie serca- mdłości, język obłożonyl.
TRUCIZNY wewnętrzne, wytwarzające się w e w łasnym orga­
nizmie, zanieczyszczają krew, niszczą organizm 1przyśpie-
fi%.ftSr0 *4, (-lloroby samozatrucia 1zlej przemiany materii

LECZY N!E LEKRRSTwfl flK R E W CZYSTA. Wątroba 1nerki

są organami czyszczącemi krew isoki ustioju. Najracjonal­
niejszą izgodną z naturą kuracjąjest u normowanie czynności
wątroby inerek. 20-letnie doświadczenie inaiwyższe odzna­
czenia wykazały, że zioła lecznicze

mCKOLEKIN AZA**. H Niemojewsklego
jako tółcioi m ocz opędne są jedynem naturalnym czynnikiem

odciążającym soki ustroju od trucizn własnych Izapewnia­
jącym szybki powrót do zdrowia. Bezpłatne broszury Dr.

med. H. NiemojewsKiego wysyła lab. fiz. c hem

,,CHOLEKlNAZA* * H . NIEMOJEWSKIEGO,
WARSZAWA,, NOWY ŚWIAT 5,

p oprzysłaniuniniejszegoog ł os z e n i a . 8JS

WIRÓWKI

MILENA'
Najniższe ceny,

f najdogodniejsze
warunki sptaty.

W własnym interesie należy przed zakupem wirów*
ki zażądać od nas oferty. Wirówki kupuje się u

nas nadzwyczaj korzystnie, o czem się możną przez
zapytanie o ceny, przekonać.

BRACIA RAMPIE
Bydgoszcz, ul.Sw. TrOycu 14 b

Telefon 79. 887.

BROWAR
POMORSKI
JOZEFA CEfROMOWSKIEGO

Tel. 195 PODGORZ fORUN Tel. 195

poleca swe za wyśmienite
uznane piwa pod nazwą

ŚMIETANKA POMORSKA'4
SŁODOWE, ..KARAMEE PO-
MORSKI", KOZI,AK (BOCK)

G1ID1SĄ01
PRZETARG PRZYMUSOWY.

We wtorek, dnia 12 kwietnia 193 2r, sprzedawać
będę w drodze przetargu przymusowego najwięcej da­
jącemu za gotówkę w Rogóinie-wieś: 4 świnie, 15
kur, 7 kaczek, 10 prosiąt, 4 warchlaki, 3 jałówki,
3 cielaki i 1 biurko. Zbiórka licytantów o godz, 10-tej
przed oberżą p. Ziętarskiego, W Gubinach o godz,
12-tej u p. Grajewskiego: 8 warchlaków, 2 maciory,
tucznik i 2 krowy.

Kowalski, kom. sąd. w Grudziądzu.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W poniedziałek, dnia 11 kwietnia br, o godzinie

tO sprzedawać będę za gotówkę więcej dającemu przy
ulicy Lipowej 39: lustro z konzolą, umywalnię z lu­
strem* stolik nocny i obraz religijny. We wtorek, dnia
12 kwietnia br. o godzinie 13 przy ulicy Kościuszki
61: bufet, kredens, gramofon z płytami, krajobraz,
leżankę, 2 pary firan z ramami, garderobę z lustrem,
dywanik, platformę i 2 kanarki z klatkami,

. Dobrzański, kom, sąd, w Grudziądzu.

LICYTACJA PRZYMUSOWA
W sobotę, dnia 16 kwietnia 1932 r. o godzinie 10-tej

o-dbędzie się w Grud-ziądzu przy ulicy PI. 23 stycznia
Nr. 4/5 ,,Dom Ekspedycyjny firmy Sohimmelfenig" w

składnicy urzędowej sprzedaż: 40 but, soku wiśn., 35
kawałków mydła do prania, 25 szt. mydeł toalet., 60

paczek kawy sio.' owej, 80 roi cykorji, regał ścienny
z szufladami oszklony, 2 stoły składowe, szafa oszklo­
na, waga stołowa, 6 garniturów, do mycia, 26 garn­
ków żelaznych i emalj, 155 talerzy różnych, 9 wiader
do wody, 3 serwisy do kawy, 20 filiżanek, 20 tuzinów
obcasów gumowych, 19 kg skóry podeszwowej, 20 kg
szpagatu, 20 par kopyt, 2 regały, stół składowy, 2
łóżka dębowe z^ siatkami, szafa dębowa składana,
większa ilość odzieży męskiej i damskiej, skrzynki do

gramofonów, regał, stół sklepowy, 23 skorup z por
celany do kwiatów, 15 wazoników szklanych, 20 wa­
zoników różnych, 16 wazoników z kwiatami i szafa do

przyborów fryzjerskich.
Urząd Skarbowy Grudziądz - miasto.

OBWIESZCZENIE.

Celem zapobieżenia pożarom leśnym zwraca się
uwagę na S 44 policyjnej ustawy polno-leśnej z dnia
1 kwietnia 1880 r., który brzmi, że kto:
1. Z odkrytym ogniem lub światłem wchodzi do lasu,
2. w lesie zakłada ogień, wzgl. lekkomyślnie rzuca pa­

lące się lub tlące óprzedmioty,
3. w niebezpiecznej bliskości lasu bez zezwolenia

kompetentnej wład-zy ogień rozpala, lub mając na.

to zezwolenie, rozpalonego ognia należycie nie
strzeże wizgi, zaniecha dostatecznego wygaszenia
pozostałego zarzewia,

4. w ^razie pożaru lasu — zawezwany przez władzę
policyjną, właściciela lasu lub u rz ę d n ik a leśnego
do gazsenia ognia odmawia im pomocy mimo, że
bez najmniejszego dia siebie uszczerbku może w e­
zwaniu temu zadość uczynić,

karany będzie grzywną do 1,500 zł. wzgl. aresztem
do 14 dni.

Podając powyższe przepisy do wiadomości, apeluje
Magistrat do wszystkich m ie s zk ań có w miasta Grudzią-
dzaa, by w in-teresie utrzymania lasu i parka miej­
skiego, baczną zwracali uwagę na przestrzeganie tych
przepisów a w szczególności, żeby na terenie lasu i

parku miejskiego — poza głównemi drogami nikt nie

palił wzgl, obchodził się z ogniem w sposób nie­
ostrożny.

Urzędnicy leśni będą o każdym przekroczeniu do­
nosili władzy w cel-u ukarania winnych.

Grudziądz, dnia 5 kwietnia 1932 r.

Magistrat — Wydział VI. Zarząd Lasów Miejskich:
(—) Kwaśniewski.

OSIEDLIŁEM SIE
w Urodnieąi nad Drwęca

jako

ADWOKAT i NOTARIUSZ
ul. Hallera 15 :—: Telefon nr. 28

EDWARD JOZEF SUWA,
b. Naczelnik S du w Chełmnie. 2768

ZagTinltzne gnelsigbiiistwBtaistwowe
poszukuje wszędzie

INTELIGENTNYCH
ZASTĘPCÓW

zarówno w większych miastach', jak i najmniejszych
osadach, celem sprzedaży dobrze wprowadzonego arty*
kułu monopolowego. Zgłoszenia pod ,,RAD

" do Biura

Ogłoszeń PAP,, \Vaiszawa, Marszałkowska 93. j/2766

Pod Gdynią przy sta­
cja kolej. Rumja-Zagórze

parcele budowi.
600 m* i więcej już od 1.— zł. za metr kwadr.,
50 parcel pod lasem i rzeką dla will i domków

letnich 2 zł. za metr kwadratowy.

parcele rolne i łąkowe
KOJgr. m'­

nądogodnychwarunkachlia sprzedaż.

R. HUSCHE, R IP IIA
pow. Morslci

Realność fabryczna z silą wodną i dom dwor*
ski na sprzedaż lub do wydzierżawienia.

PRZETARG.
Zarząd Kasyna Urzędniczego w Toruniu

ogłasza niniejszem publiczny pisemny przetarg oferto­
w y na dzierżawę restauracji i ogrodu ,,Oaza" oraz

bufetu w Kasynie przy ul. Bydgoska 12 Objekt dzier­
żawy składa się z lokali Kasyna, sali restauracyjnej,
ogrodu i werandy.

Lokale są odniowione i posiadają pełny inwentarz.

Oferty składać należy w zapieczętowanych kopertach
z napisem ,,Oferta na dzierżawę" w kancela-rji Zarządu
Kasyna Toruń, Bydgoska 12 do dnia 14 kwietnia 1932 r.

godz. 20,
Informacji udziela się codziennie od godz. 19 do 20

w Kasynie.
Zarząd Kasyna zas-trzega sobie praw o wyboru

dz-ierżawcy. 2591

Miejsce spotkań dla przyjezdnych

RESTAURACJA
GRUDZIĄDZ

Plac 23 stycznia 29 - Telef. 735

Obiadyi3 dań 90gr. Goreje* potrawy oraz na­
poić wszelkiego gatunku o każdej porze dnia.

Lokal obok przystanku tramw. 5min. od dworca.

Kolacja ó la carte jut
od 50 gr. począwszy 8zya

wlaśc.:Józef Grzeszkowiak

Miejsce spotkań dla przyjezdnych

NA KOLONIĘ LETNIA
dla Żeńskiego Gimnazjum poszukiwany na

miesiące lipiec i sierpień odpowiednio urzą*
dzony i skanalizowany lokal składający się ż 25
do 30 pokojów na brzegu morza. Szczególo*
we informacje wraz z ceną dzierżawy kierować dó

Gimnazjum Żeńskiego, 'W'arszawa, Rymarska 12.

2795

Gabinet

Kosmetyczny

ninozA,,
---

uKormana11 aparat prof.
bhula, prócz innych naj*
nowszych metod pielęgno*
wania urody, opartych na

specjalnych studjach w P a
*

ryżu. — Piegi, wągry,
plamy i ect. usuwa. Trwale

przyciemnią brwi i rzęsy
wyborówemi i nieszkodli*
wemi barwnikami. M ani­
cure.

TORUŃ, Szeroka 37,
II. piętro.

Obfite

obiady
z 3 dań także jarskie

za 90 groszy 2531

wJndiBtf
Toruń, ul. Łazienna 13.

WEZWANIE DO ZŁOŻENIA OFERT.

Komenda Centrum Wyszkolenia Podoficerów Lotnictwa

w Bydgoszczy, ul, Szubińska ogłasza

PRZETARG
na dostawę glinu w ilości

2000 m3.

loco lotnisko do dnia 1 l-istopada 1932 r. oraz na

wypożyczenie 500 m!b, toru kolejki i 4 wózków wy­
wrotowych o rozpiętości 600 m/m na przeciąg 3 mie­
sięcy. Bliższych informacyj udziela Dowódca Oddziału

Portowego C. W . P. L . Oferty w zalakowanych ko­
pertach składać należy do dnia 14 kwietnia 1932 r.

Zastrzega się oddanie dostawy gliny dwom lub więcej
oferentom. Zarazem przyjmuje się zgłoszenia na prze­
wóz gliny włącznie z naładowaniem. Podana cena

opiewać winna za 1 m*. (2797
KOMENDANT CENTRUM

(—) Prauss, ppłk.-pilot.

PRZECIWKOCHRYPCE
srosyjciE orvsinauie

pastojles VAIDA
oczyszczające ^tos

W sencdsty - aptrffnh
t (NMacft aętKZaycfc

11Hotel Królewski Dwór"
RESTATRACJA BAB

BrndziądziRynek 3/4.

NOWOŚĆ! Nowo urządzony bufet NOWOŚĆ!

poleca z specjalnych kociołków porcje śniadankowe
w różnym wyborze po 90 gr. Obiad z trzech
dań włącznie z kawą *t . 1 .50 . Dobrze pielęgno*
wane napoje po cenach zniżonych. Kuchnia polsko*

francuska pód kier. dypl. kuchm. warszawskiego
Ceny na pokoje hotelowe zniżone.

Bydgoszcz,
PI, Wolności

tf

J1ŁUI
cukiernia
i kawiarnia

otwarcie

w sobotą dnia,
9 kwietnia

o godz. 11 -tej
pod nowem

kierownictwem.

Darmo!
zajmujący cennik prezer*
watyw, brzytew, nożyków,
kosmetyki wysyła odwrotnie

Perfumeria FEDHRA,
Lwów, Sykstuska 7, m,

2705

tylko w nowoczesnej
Palarni kawy

ARACZEWSKI
TORUŃ 1979

Chełmińska przy Rynku.

50o|o fantet
drzewka owocowe. Wia.
domość Toruń, Grudziądzka
nr. 95- 2692

Najlepszem zabezpieczeniem od

kradzieży
jest - ubezpieczenie się.

Wszelkich informacji w tym względzie udziela.

Towarzystwo Ubezpieczeń

? ,,SILESIA"
w Toruniu, Rynek Nowomiejski 27.

Nadzwyczaj tanie dni:
łby wieprzowe
żebrowina

podgardle świeże
lub wędzone

wątroba
cynaderKi
ozory
całKowite ośrodKi
smalec

0.15ZłzaV,Kg
0.15 .. ..

0.50
0.50
0.50
0.60

1.75
1.00

99 99
99M

M

99 99
99 99
99 99

Kilkakrotnie dziennie świeży towar!

Poels A Co, Toruń,
Rzeźnia miejska Tel. 25.

Oddziały: I. Chełmińska 6.
II. Grudziądzka 72.

II(. Sienkiewicza 19-
V I. Droga Treposka (Rzeźnia Miejska).

Poważny

amator
daje swoje prace fotogr.
wykonać, u fachowca. Foto
Spychalski, Toruń, Strumy*
kowa. Tel. 398. 2550

Wróciłem
Dr.'PENNER

okulista.

Gdańsk, Langgasse u .

Psycho*grafolog

SzyIIer*SzkoInik

Warszawa, żórawia 47,
określa charakter, zdolności,
przeznaczenie, wyszczegól*
nia najważniejsze fakty ży.
cia. Napisz imię, rok, miesiąc
urodzenia. Zł . 1.— (znaczki
pocztowe) na koszty pocz.
towe, kancelaryjne załą.
czyć. (i.S23

400 ÓO500 Zł.
ubocznego zarobku miesięcz­
nego, bez narażenia godno--
ści stanu znajdą osoby ma,

jące szerok.e koła znajomo*
ści Wiadomości fachowe

zbyteczne. Zgłoszenia ,,Go-
zakred" Lwów, Wałowa 11.

2,92
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KOMUNALNA KASA OSZCZĘDNOŚCI
MIASTA TORUNIA

w ratuszu

INSTYTUCJA PRAWA PUBLICZNEGO O PUPILARNEJ PEWNOŚCI
żałatwia wszelkie operacje bankowe, przyjmuje depozyty na rachunki bieżące i czekowe oraz

WKŁADY OSZCZĘDNOŚCIOWE
plącąc od 6 do 9 0|0 w stosunku rocznym

zależnie od czasokresu wypowiedzenia - wydaje dzieciom skarbonki dla drobnych oszczędności.

Całość i bezpieczeństwo wkładów poręcza Miasto Toruń catyffli swym m a jątkie m .

TAJEMNICA LOKAT ZAPEWNIONA.
Rachunek w P. K. O . w Poznaniu Nr. 211 230 Telefon Nr. Nr. 506 i 587

, DŹWIĘKOWE KINO Wspaniały przebój, reżyserji JOE MALEA

%WIAmmm ”JEJ ekscelencja msimc
%Wwwli'm Jfc. Crw mJBJp' riiekny, melodvinv i wystawny romans dwnioa osi

Wspaniały przebój, 'mmm

Dziś i dni następne
piękny, melodyjny i wystawny romans dwojga osób.

W roli głównej AlBmai Itfjl.il \ I

DŹWIĘKOWE KINO Największa i naiciekawsza sensacja świata!

PillfF ,,T4JEnitiie*a szóstka"
ME-M j f'al. SJj Ja./ fascvnuiacv dramat sensacvinv o niezwykle zaimisiaeei -

Dziś Premjera!
fascynujący dramat sensacyjny o niezwykle zajmującej treści.
W roi. gl, Wallaee Beery, Lewis Stone i inni. Napr.dod.zFlipiFlapem

LICYTACJA PRZYMUSOWA

Dnia 15 kwietnia 32 t . o godz. 11-tej sprzedawać
będę najwię'cej dającemu za gotówkę, ulica Matejki
aa placu Straży pożarnej w Wąbrzeźnie: 5 podwozi
kompletnych, w tem 1 paląk złamany, 2 podwozia kom­
pletne, bez łożysk z kółkami, 1 podwozie kompletne
z brakiem 2 łożysk, 1 podwozie bez łożysk, kół i osi.
I podwozie bez łożysk, 2 kół i 2 osi, 7 kompletnych
skrzyń, 1 kompletna zwrotnica 4-ro metrowa, 116

podkładów żelaznych luźnych, wzgl. umocowanych,
II par sztosów toru po 1,50 mir. d'ługości, 41 par szto­
sów toru po 2 mtr. długości, 18 sztuk szyn torowych
a 2 mtr. (luźne), 2 szyny a mtr. długości (złamane).

Kasa Chorych w Toruniu, Oddział w Wąbrzeźnie
W ydział Egzekucyjny. 2770

LICYTACJA PRZYMUSOWA. Dnia 12 kwietnia
o godz. 10 rano sprzedane będą w Gdyni przy ul.

Leśnej w składnicy p. Jereezka za gotówkę najwię­
cej dającemu: jeden wóz do rozwozu piwa, oraz dwa
konie robocze. Zbiórka reflektantów tamże.

Urząd Skarbowy w Gdyni.

Do tutejszego rejstru handlowego A pod Nr. 97.8
. wpisano dziś formę Centrala Handlowa Ziemiopło­
dami w Grudziądzu. W łaścicielami są: Marjan E n­
glert, zbożowiec tz Grudziądza, ul. Wybickiego 25 i

Kazimierz Karów z Bydgoszczy, ul. 20 stycznia nr, 10.

Grudziądz, dnia 12 stycznia 1932 r,
3.R.H.A.978. Sąd Grodzki,

~ b\iTlTeHs~zci
PRZETARG PRZYMUSOWY

We wtorek, dnia 12 kwietnia 1932 r. o godz. 10-tej
przed południem sprzedam przy ul. Sielanka 9 (st, nr.)
najwięcej dającemu za natychmiastową zapłatą: 1 biur­
ko dębowe. (2804

M, Betrand, kom. sądowy w Bydgoszczy,

PRZETARG PRZYMUSOWY
Dnia 11 bm, o godz, 9 -tej sprzedam przy ui, Zdu­

ny 8 (n. nr .) za natychmiastową zapłatą; ca 55 kbm,
desek olszowych gr, 26—30 m/m długie 3:6 mtr. (2799

Kucharz, kom, sąd. w Bydgoszczy,
”*” ””

~ "pi"ŻETARG PRZYMUSOWY”
”” ””

We wtorek, dnia 12 kwietnia 1932 r, o godz, 1-szej
po południu sprzedam przy ulicy Fordońskiej 41 (st­
ar.) najwięcej dającemu za natychmiastową zapłatą:
50 wiązek dykt brzoczowych i jesionowych. (2805

M, Betrand, kom. sądowy w Bydgoszczy.

liililil(la ilin ilu ie ii
ddailsn, KascSiasfelscfier Marki Hr. la

naprzeciw Dworca Głównego. 2782

CENY; Wkładki od Gid. 1,- pocz.— Rwanie zębów od Gid. i ,
-

Zęby od Gid. 1,50 pocz. — Złote korony od 10,— pocz.

'

pocz.

Stare złoto i zęby wnosić można jako zadatek. Gwarancja za każde

wykonanie. Własne laboratorjum. Delikatne leczenie. Najtańsze ceny
przy najlepszej jakości materiału. W y 'rób sztucznych zębów w wyko.
naniu artystycznem. Leczenie pacjentów zamiejscowych w ciągu 1 dnia.

Rady' udziela się bezpłatnie.

Itwarfy tśiltmli osi guiiiiiy 8 i U l wlecz, w sioiile!! od 8-18

PRZETARG PRZYMUSOWY
We wtorek, dnia 12 kwietnia 1932 r. o godz. 12 -tej

w południe sprzedam przy ulicy Wesołej nr. 10 naj­
więcej dającemu za natychmiastową zaplata: zegar
stojący, biurko i fotel, lampkę elektryczną, bufet ja­
dalny, dywan, 2 fotele, szafę do książek, 5 krzeseł

obitych skórą, stół dębowy, radjo kompletne, kana­
pę z obudowaniem, leżankę z nakryciem, stojak do
nut, regaiik do nut, fotel do pianina, fotei na biegu­
nach, 2 dywany, umywalnię z lustrem, toaletę dam­
ską z płytą marmurową, zegar na biurko, stojak do

garderoby, chodnik, szafę do rzeczy, maszynę do szy­
cia ,,Singer", (280ó

M. Betrand, kom. sądowy w Bydgoszczy.

Najsłynniejsze światowe powagi lekarskie stwierdziły, że 75% ch o ró b

po w s tają x p o w o s u otosfraskejS. Chory żołądek jest główną przyczyną po*
wstania najrozmaitszych chorób zanieczyszcza krew i tworzy złą przemianę materji.

JłyneH 45lat wtaljmświecił Zioła z Gór Harcu Or. Laura
jak to stwierdzili prof. Berlin. Uniwersytetu Dr. Martin, Dr. Hochflaetter i wielu

innych wybitnych lekarzy, są idealnym środkiem dla wyzdrowienia żołądka,
usuwają obstrukcję (zatwardzenie), są dobrym środkiem przeczyszczającym ula*

twiają funkcję organów trawienia, wzmacniają organizm i pobudzają apetyt. —

Ziela s Gór Hasrcut,Dra Lasera usuwają cierpienia wątroby, nerek, kamieni

żółciowych, cierpienia hemoroidalne, reumatyzm i artretyzm, bóle głowy, wy*
rzuty iliszaje. Zioła asGór Harcu Dra Lauera zostały nagrodzone na wy*
Stawach lekarskich najwyższemi odznaczeniami i zlot. medalami w Badenie,
Berlinie, Wiedniu, Paryżu, Londynie i wielu innych miastach. Tysiące podzię*
kowań otrzyma! Dr. Lauer od osóo wyleczonych. Cena Ys pudełka zł 1,50,

podwójne pudełko zl 2.50. 2437

Sprzsdsż waptikatii i skiadacb apfecinjcli. Uwaga: W pirzepćfi?beiwartośc'ewycb aaśMownictw.

PRZETARG PRZYMUSOWY
1 We wtorek, dnia 12 kwietnia 1932 r. o godz, 5-tej
i po południu sprzedam w mej kancelarji przy ulicy

Śniadeckich nr, 15 III ptr, najwięcej dającemu za na­
tychmiastową zapłatą: i zegarek kieszonkowy ,,E1-

gin", garnitur męski składający się x marynarki, kami­
zelki, spodni w paski, i gramofon walizkowy. (28G2

M. Betrand, kom. sądowy w Bydgoszczy.

PRZETARG PRZYMUSOWY
We wtorek, dnia 12 kwietnia 1932 r, o godz, 19,36

przed południem sprzedam przy ulicy Mostowe: 5 (st.
nr.) najwięcej dającemu za natychmiastową zapłatą:
100 koszul wierzchnich rozmaitej jakości i wiel­
kości. (280t

M, Betrand, kom, sądowy w Bydgoszczy.

PRZETARG PRZYMUSOWY
W sobotę, dnia 9 kwietnia 1932 r. o godz, 2-giet

po południu sprzedawać będę przy uł. Pomorskiej
55/56 najwięcej dającemu za natychmiastową zapłatą:
1 bufet nic wykończony. (280C

Łuczka, kom. sąd. w Bydgoszczy.

PRZETARG PRZYMUSOWY
W poniedziałek, dnia 11 kwietnia 32 r. o godz,

9,30 przed południem sprzedam przy uL Toruńskiej
304 najwięcej dającemu za natychmiastową zapłatą;
3 tuczniki, 1 powózkę, 1 żniwiarkę. (2798

Malak, kom. sąd. w Bydgoszczy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
We wtorek, dnia 12. 4. 1932 r. o godz, 11 przedpoł.

sprzedam przy ul. Florjama 1 st. nr . najwięcej dające­
mu za natychmiastową zapłatą: 1 maszynę do pisania
,,UnderwoodSI. (2803

M. Betrand, kom. sądowy w Bydgoszczy.

lnsfqfatf
Kosmetyczną

dr*owej Leśniewskiej i Tz.

bickiej (dyplomów, absol.
,,Universite de Beaute Ce.
dib" Paryż) Bydgoszcz Sio.

wackiego 1 uskutecznia: Od.

mładzaniepreparatami ,,Hor*
mona" metodą prof. Spuhl'a,
uznaną, badaną i natento*
waną we wszystkich państ*
wach. Naświetlanie Ma*

cjuillage. Przyjęcia 10— 12,
4—6 .

' 1702

BLACHY
Cynkowe poleca po najtąń*

szych cenach

p. mmmm
Toruń, St. Rynek 21. Tel
138. 2599

Wózki
dziecięce poleca
J a b ł k a Wózków Dłieci?cscł!'

Bydgoszcz 3*go Maja 12.

Reperacje. 1199

Tanio
3 pokoje ikucbn ę z częścią
mebli odstąpię. Oferty do

nDn:a Pom." pod 2790.

Prawnik
od dwu lat bez pracy, sie*
rota, niema iąc znikąd po*
mocy w ostatniej nędzy gra*
niczącej z rozpaczą piosi li*
tościwe serca 0 łaskawe da*
nie mu posady korepetycji,
względnie doraźną pomoc
pieniężną ewentl w starych
bucikach, ubraniu, bie.liźnie
i t. p . Łaskawe zgłoszenia
przyjmuje Wiśmowski An*

toni, Zakopane, Kościeliska
89. 3787

Radjo
aparat 4*ro lampowy wla*
snej konstrukcji tanio sprze­
dam. Wiadomość Kowal*
ski, Rubinkowo k'Torunia.

2792

Przymusowo
przetarg.

W dn'u 14 kwietnia br.
0 godz. i3 *tei sprzedawać
będę W Helu najwięcej da*
jącemu 2 wozy robocze.

Zbiórkakupujących przed
posiadłością p. Ceynowy
Jana. 2765

JA KUSZ

Egzekutor dla spraw Kasy
Chorych w Wejherowie.

In2ek!org
,,Restarting" nowe i repara*
cje starych systemów wy*
konuje pod gwarancją
P.Żak,Toruń, Prosta30

Dostawca wojskow'y .

Odlewnia metali i warszt.

rep. maszyn. — Odsprzeda*
jącym odpow. rabat. 2546

Ogórki
kiszone wyborowe kopa

6i8zł.poleca
Tan Gerszewshi

Toruń, Prosta./ 2807Pomorzonha
wykształcona, skromna., re­
ligijna, w średnim wieku,
na stałej posadzie, pragnie
zawrzeć znajomość ze star­
szym panem lub wdowcem.
Cel matrymonjalny. Oferty
do ,,Gazety Morskiej" w

Gdyni. *2782

Poradnia
prawna

załatwia wszelkie sprawy
sądowe 1 administwcyjne
oraz uskutecznia wywiady.
Adamski, doradca prawny.
Toruń, Sukiennicza 4. (ibcc

WTRiaorBUBLU
Sulkowski

Gdyni*, Grabdweb

Świeże

kwiatowe,

jarzynowe, il (j,
nadeszły 'TAlg

CENNIK

GŁÓWNY
na"rok"'l932”" " ” '

BEZPŁATNIE.

ERNST HMMANI
GdańiS,Langfahr

Telefon nr. 416,31.

2 pokoje
umeblow. słoneczne, osobne

wejście dla samotnego pana
Mickiewicza 60 m. 8 Toruń

Okazja
Spriedam korzystnie:
Sypialnię antyczną, styl Lu*
dwika X V luksus,, sypialkę
dębowa i orzechowa, szafy,
biełiżniarki, łóżka, stoły, ka*

napy, fotele, zastawę stolo,
wą platerowaną, w irówki do
mleka, maszynę do prania,
maszyny do szycia, rowery,
obrazy, zegary, patefony,
garderobę, o buw ie męskie,
damskie , dziecięce oraz

wiele innych rzeczy.

Sklep Oka**Jisy
Grudziądz, ul Narutowicza
15 (22|. 1860

W illa
2 piętrowa dochodowa 1200

miesięcznie wpięknym miej­
scu okazyjnie wyjeżdżając
sprzedam na dogodnych wa­
runkach Administracja,,Ga­
zety Morskiej" Gdynia 12771

ZIOŁA
LECZNICZE

według przepisów sławnych
lekarzy, przeciw chorobom

żołądka, kiszek, płuc, ner*
wów, wątroby, nerek, pę*
cherza, hemoroidom, upla*
woni, obstrukcji, kamieniom

żółciowym, kaszlowi,astmie,
błędnicy, sklerozie, srtrety*
zmówi, reumatyzmowi etc.

Żądajcie bezpłatne!

broszury pouczającej!
Adres: Uszkl-Aplek*.

XS3o

Bom
masywny 2 piętr. dochodo­
wy, w Inowrocławiu do

sprzedania. Wpłata 30.000
zł. Zgłoszenia do Admin.

,,Dnia Kuj.", Inow'rocław,
Marsz. Piłsudskiego. (2Z64

Pinczera
białego rasów. 4 miesięcz­
nego sprzedam. Adres wska­
że ,,Dzień Pomorski" To­
ruń. (2772

Kupnie
i wymieniam na. kaszę;

latarkę, proso, jęczmień i

śrutuję wszelkie zboża. Ka*

szarnia, Toruń, św. Ducha
nr z. 1475

Obiaitg
Kolacje z dwu dań 1 atl.

Kanforowicz
Toruń, Szeroka, -aoio

Skład
z mieszkaniem wydcierża*
wię. Bydgoszcz, ul. Het*
mańska 1, róg Pomorskiej.

2758

REPERTUAR

TEITtl HUKIEM
W sobotę dnia 9 bm.

o godz. 2o.tej
Poraź ostatni!

iPara nie para'
Komedja w 3 aktach

Z. Kaweckiego.

W niedzielę dn. 10 bm.
o godz. i 6*tej

przedstaw, popoludn.
ostjlni raz

. ,11511A gfK
JSHJLłLA*”

farsa w 3 aktach F. Ar*
nolda i E. Bacha.

Ceny zniżone.

W niedzielę dn. 10 bm.
o godz. 2o*t*j
PREMJERA

,,szpieg"
(Żagiew)

Sztuka w 3 aktach
H. Kistemecem.
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Pomorski Wof. Komttef do Spraw
finansowo~Kolmfch

wczoraf rozpoczął swe prace
W dniu 8 kwietnia r. b. odbyło się w To-

rttniu w gmachu Urzędu Wojewódzkiego inau­
guracyjne zebranie Komitetu Wojewódzkiego
do Spraw Finansowo-Rołnych,

Zebraniu przewodniczył Pan Wojewoda
Pomorski K irtiklis, a udział w niem brali

członkowie Komitetu pp. Wieeprzewodniczą-
ey Komitetu dr. Siudowski, d yr. Chwastek,
przedstawiciel P . T . R . prezes Donimirski,
przedst-awiciele Zw. Ziemian Dąmbski i H aert-

lO) prezes Pom. Izb y Skarb. Kossjor, prze d­
stawiciel Wydziału Rolnictwa Urzędu W oje­
wódzkiego insp. Łoskowski, dyr. Okr. Urzędu
Ubezpieczeń w Poznaniu Mańkowski, delegat
Pomorskiego Banku Rolniczego w Poznaniu

Miecaysław Palnch, dyr. Banku Polskiego w

Toruniu Prauziński, dyr. Banku Gosp. K raj.
w Bydgoszczy Romański, dyr. Centralnej K a ­
sy w Toruniu dr. Rożen, delegat Iz b y Przem.-

Handłowej śląski, prezes O. U . Z . Strzeszew-

ałd, przedstawiciel P. T . R . Szałach, prezes
P. I . R . dr. Esden-Tempski, dyr. Banku Związ­
ku Spółek Zarobkowy'ch w Toruniu Wojcie­
chowski i dyr. Państwowego Banku Rolnego
w Grudziądzu Zan.

Otwierając zebranie, Pan Wojewoda za­
gaił je nastę pując em przemówieniem:

PRZEMÓWIENIE P. WOJEWODY
KIRTIKLISA.

'Wielce Szanowni Panowie!

v Doniosła rola, jaką odgrywa rolnictwo w ży­
ciu gospodarczem Państwa, w ym aga należytego
zrozumienia ze strony Rządu.

Ostatnie lata. w ybitnie wykazały, że Rząd do­
lania należycie wagę tego zagadnienia. Tego

wyrazem b ył szereg posunięć w rćżnych dzie­
dzinach. zmierzających do wzmocnienia stano­
wiska rolnictwa, a najważniejszemi z nich było
zaprowadzenie ceł ochronnych i premij wywo­
zowych.

Warunki wywołane ciężkim i długotrwałym

kryzysem gospodarczym wysuwają jednak wciąż
nowe konieczności i życie samo dyktuje nowe

sposoby zaradzenia złemu, sposoby, ktćre zostają
natychmiast przez Rząd stosowane.

Ostatnio tygodnie obfitują w liczne ustawy,

uchwały i zarządzenia, które stanowić będą
niewątpliwie ważny etap w biegu życia gospo­
darczego, Są niem i:

Organizacja Komitetów do Spraw Finąnśo-
wo-Bołnyek, ustawa z dnia 25 lutego 1932 r.

o przetargu i zarządzie przymusowym, ustawa

z dnia 25 lutego 1932 r. o ulgach kredytowych
dla inśtytucyj rolniczych, ustawa z dnia 7 mar­
ca 1932 r. o ulgach w egzekucji sądowej prze­
ciw gospodarstwom rolnym, ustawa z duia 12

marca 1932 r. o ułatwieniu spłaty uciążliwych
zobowiązań obciążających gospodarstwa rolne,
obniżenie Stopy procentowej przez. Państwowy
Bank Rolny i cały szereg wewnętrznych zarzą­
dzeń, zm ierzających do regulacji stosunków w

rolnictwie. Są jeszcze sprawy nic rozstrzygnięte
lecz rozstrzygane a mam tu na myśli zawsze

aktualną reformę ubezpieczeń społecznych, za­
gadnienia osadnictwa i t, p.

Dzisiejszo nasze zebranie pozwoli Panom za­

poznać się bliżej z organizacją i zadaniami Ko­
mitetu do Spraw I'inanaowo-Rolnych, co szcze­

gółowo omówi, się w punkcie porządku obrad

dzisiejszego zebrania.

Proszę Panów! Grremjuni uasze, składające
się z przedstawicieli wszystkich czynników, za­

interesowanych w regulacji stosunków finanso-

wo-rolnych, m a przed sobą wielkio i odpowie­
dzialne zadanie do spełnienia. STOJĄC NA

STRAŻY INTERESÓW GOSPODARCZYCH

kraju przedewszystkiem, MUSIMY

RZĄDZIĆ SIĘ SPRAWIEDLIWYM TRAKTO-.

WANIEM, TAK STRONY DŁUŻNIKÓW JAK

I WIERZYCIELI.

sywnej i pełnej inicjatywy współpracy w dzia­
łaniach Komitetu, zaś od przedstawicieli sfer

dłużniczych i wierzycielskich, inaximum dobrej
woli, bez której rezultaty pracy Komitetu nie

mogą być pozytywnemi.
Rozumiem, że praca Komitetu nie zawsze

będzie wdzięczną, i nie zawsze spotka się z na-

leżytem uznaniem, bo tam, gdzie ma się do czy­
nienia z organizmami ehoremi, nie może się
obejść bez ofiar.

Zadaniem jednak Komitetu będzie nikomu

nie odmówić swej pomocy i dobrej rady i zło, o

ile się nie da uleczyć, to choćby złagodzić.
Otwierając pierwsze zebranie Komitetu do

Spraw Pinansowo-Rolnyeh, wyrażam przekona-

Genewa, 9. 4. (P AT). Sekretarjat gene*
ralny Ligi Narodów ogłosił sprawozdanie z

prac komisji robót publ. Ligi, która na swej
ostatniej sesji zajmowała się projektami ro*

bót publ., przedstawionymi przez poszczegól*
ne rządy i szereg projektów uznała za za*

sługujący na przedstawienie Lidze. Na ocenę
projektów komisja ustaliła następujące kry*
terja: 1) wartość z punktu widzenia wielkie*

go bezrobocia; 2) produktywność projektowa*
nej rozbudowy; 3) charakter projektów z pun
ktu widzenia interesów międzynarodowych.

Wśród projektów, które zdaniem komisj;
mogą być przedłożone Radzie Ligi Narodów
na pierwszy plan wysuwają się projekty —

przedstawione przez rząd polski. Tak więc
komisja uwzględniła projekt, dotyczący nre*

Moaachjum, 9, 4. (PAT). Prasa mona­
chijska przynoś od pewnego czasu a rty ­
kuły na temat niebezpieczeństwa, grożą­
cego rzekomo Prusom Wschodnim ze stro

ny Polski. Należący do obozu kanclerza

Bruemnga ,,Miindi. Deutsch. Nachr,” za­
mieszcza arty k u ł niejakiego Arn-olda Bron-

nen, zawierający szereg ohydnych napaści
na Polskę, M. in. przypomina autor nie­
sławne powiedzenie W-i'helma Jordana w

parlamencie francuskim, że rozbiór Pol­
ski by! nie zbrodnią, lecz pogrzebem tru-

(o) Warszawa, 9. 4, (lei, wł.) M nister

Komunikacji Kiihn udzielił wywiadu przed
stawicielowi agencji ,,Iskra" w sprawie
połączenia Ministerstwa Komunikacji z

Ministerstwem Robót Publicznych w je­
dną całość. P, minćster stwierdził, że

przyszłe Ministerstwo Komunikacji będzie
posiadać agendy komunikacji kolejo­
wej, lotnictwa cywilnego, budowy dróg,
ruchu samochodowego, żeglugi rzecznej i

regulacji rze k spławnych. Inne dziedziny,
które należały do Ministerstwa Rob. Publ.

przejdą do innych resortów, bądź też zo­
staną włączone do Mm, Kom. Nie jest
ustalone jeszcze, a jednak bardzo prawdo­
podobne, że elektryfikacja, miernictwo,
budow'nictwo, gospodarka wodna i tury-

nie, że stanie on na wysokości poruezonego mu

zadania, a data dzisiejszego zebrania będzie po­
czątkiem silnej nadziei na lepszą przyszłość.

W następnym punkcie porządku dziennego
sekretarz Biura 'W'ojewódzkiego Komitetu Pan

Naczelnik Ceceniowski wygłosił referat o ce­
lach, zadaniach i organizacji Komitetów do

Spraw Tinansowo-Rolnydi.
W dalszym ciągu wyłoniła się obszerna

dyskusja, w której zabierali głos wszyscy
obecni. W wyniku jej zostały wyłonione:
Wydział Wykonawczy Komitetu oraz Komisje
Bankowa i Osadnicza.

Do Wydziału Wykonawczego powołani zo-

Łowicza, Rzeszowa, i Łomży oraz rozbudowę
kanalizacji w Warszawie, Poznaniu, Krakowie,
Lwowie, Tarnowie, Bydgoszczy i Katowicach.

Co się tyczy przedstawionego pTzez Pol*

skę projektu rozbudowy sieci kolejowej i bu*

dowy nowych dróg, komitet po większej czę*
ści uwzględnił go, wypow'iadając jednak opin*
ję, że w' pewnych wypadkach należałoby u*
dzielić pierwszeństw'a bądź to rozwojowi ko*
lei bądź też rozbudowie dróg. Jako specjał*
nie godny uw'agi uznał komitet projekt, doty*
czący przyspieszenia rozbudow'y węzła ko*

lejow'ego w Warszawie i Krakowie do które*

rego mogłaby przybyć budowa pewnych linij
kolejowych oraz elektrycznej sieci podmiej*
skiej w Warszawie.

W komitecie uważają, że roboty te mogły*
by przyczynić się do zmniejszenia bezrobocia
w tych poważnych ośrodkach miejskich.

pa, oraz, że pierwszy dzień niepodległo
ści Polski będzie pierwszym dniem w ałki
z Niemcami na śmierć i życie. Omawiając
następnie znaną książkę Nitrama, wzywa
wszystkich Niemców do odczytan-a tego
dzieła i utworzenia jednolitego frontu prze
ciw Polsce, Cytowana książka stwierdza
zdaniem autora wielkie być albo nie hyć
i świadomość , że możliwość egzystencj"
musi być okupiona tylko zniszczeniem w ro

ga.

styka będą również przydzielone do Min.

Kom.

Dalej Min. Kiihn w sprawie polączen-a
budżetów oświadczył, że w pracy swej
musi się opierać na dotychczasowym bud­
żecie Min. Rob. Publ., który w stosunku do

olbrzymic'h potrzeb jest bardzo skromny,
bo wynosi zaledwie 32 miliony zł. rocznie.
Jeśli chodzi o sumy z funduszu drogowego,
to nie są one objęte budżetem. Wynoszą
one około miljona zł. mies:ęcznie i są prze­
znaczone na naprawę dróg, nie pozostając
w stosunku żadnym do potrzeb w dziedzi­
nie Komunikacji,

P. minister oświadczył dalej, że M IN I­
STERSTWO ROBÓT PUBL, ORAZ MINI­
STERSTWO KOM, OTRZYMAŁO KILKA

oraz dyrektor Prauziński, dyrektor Zan, pre­
zes Kossjor, prezes śląski, prezes Donimirski
i Szałach. Wydział Wykonawczy powstał ce­
lem załatwienia w ściśłejsżem gronie pilniej­
szych spraw i jako instancja opinjodawcza dla

Biura Komitetu.

W skład Komisji Bankowej pod przewod­
nictwem p. dyr. Romańskiego weszli pp.: dyr
Prauziński, dyr. Zan, dyr. Wojciechowski,
prezes Donimirski i prezes Dąmbski. Zadaniem

tej Komisji będzie ustalanie wytycznych dc

generalnego traktowania w sprawach układów

pomiędzy dłużnikami a wierzycielami banko

t('ymi.
Komisja Osadnicza pod przewodnictwem

p. prezesa O. U . Z . Stizeszewskiego składa się
z pp. dyr. Zdrojewskiego, Szałacha, naczelni­
ka P. I, R. Buczka i dyr. Rożena. Do kom­
petencji tej Komisji należeć będzie całokształt

tych zagadnień, które wiążą się z gospodar­
stwami osadniezemi i ich stroną finansową.

Szeroko omawiana była sprawa organizacji
Komitetów Powiatowych.

W konkluzji zadecydowano, że Komitetów

Powiatowych nie należy tworzyć, natomiast

pp. Starostowie, w porozumieniu z zaintereso-

wanemi lokalnemi czynnikami tworzyć będą
pierwszy etap prae Komitetu. W tym eelu
Biuro Komitetu przy współudziale Wydziału
Wykonawczego opracuje właściwy plan. W

zasadzie jednak wszelkie wnioski wpływać
winny zawsze do B iura Wojewódzkiego w To­
runiu.

Biuro Woje-wódzkie rozpoczęło już pracę
od 1 kwietnia i załatwiło już szereg spraw o

pozytywnym wyniku dla zainteresowanych.
W najbliższych dniach rozpoczną działalność

wyłonione na zebraniu Komisje tak, iż P E Ł­
NA PRACA KOMITETU WESZŁA JUŻ NA

NORMALNE I SZYBKIE TORY.

Przebieg zebrania Komitetu wykazał, ja k

niezmiernie koniecznem było jego powstanie.
Jest to pierwsze pole, gdzie na gruncie neu­
tralnym spotkały się władze państwowe, wie­
rzyciele i dłużnicy, zjednoczeni wspólnym ce­
lem znalezienia wyjścia z trudnej ekonomicz­
nej sytuacji. Stanowisko zajęte przez wszyst-

j kich mówców wykazało, że z żadnej strony nie
zabraknie dobrej woli do ułatwienia tego po­
ważnego i odpowiedzialnego zadania, któregc
pomyślnego rozwiązania oczekuje Państwo i

Społeczeństwo. Lojalne stanowisko obu stron,
chęć do wzajemnych ustępstw i ugody, każą
przypuszczać, że nadzieje pokładane na owoc

nej pracy Komitetu będą urzeczywistnione.
Ze swej strony nadmieniamy, że prace i

zamierzania Komitetu spotykać będziemy ja t

najżyezliwiej, a w najbliższym czasie zagadnie
niom finansowo-rolnym poświęcimy dłuższy
artykuł. ---------

Powrótf p. Woicwody
Pau Wojewoda Pomorski Kirtiklis powró­

cił w czwartek z Warszawy, gdzie bawił w

sprawach służbowych.

OFERT NA POŻYCZKI ZAGRANICZNE,
Oferty te trzeba jednak rozpatrzyć jak-
najwszechstronniej, jaknajdokładniej, aby
nie ponieść szkody.

Zjednoczenie ministerstw da pewne

oszczędności budżetowe. P rzy tem p r zy­
szłe Ministerstwo Komunikacji będzie m.a

ło swobodną rękę w kwestjach ważnych
dla polityki komunikacyjnej, jak normowa­
nie i uzupełnianie s ę ruchu kolejowego z

ruchem samochodowym, cywilna komuni­
kacja powietrzna i żegluga rzeczna, opra­
cowanie odpowiednich rozkładów jazdy,
jednolita polityka taryfowa i koncesyjna.

Umożliwi to w wysokim stopniu uspra­
wnienie kwestji komunikacyjnej w Polsce.

--------------

' iOd wszystkich Panów oezekiwać będę iuten-

Ogłoszenia: wiersz mtlim. ns stronie 7-)amowei . . 0.25 z)
w teksie na pierwszej stronie ....................................................... 1 .50 zj
na drugiej i trzeciej stronie 1zł ~ w teksie .......0.60 zł

Drobne ze słowo 15gr. pierwsze słowo podwó)me.
Dla poszukujących pracy I nekrologi 25%zniżki, komunikaty 50 gr.
Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeżeniem miejsca 2CJ nadwyżki
W Gdańsku ze wiersze w/mnastronie 7-lamowej...................ix”fcn-

* 4 . .,.,50 fcn.

Drobne*za siowo 5fen. - tytułowe . . . . . . . . 10 fen.

Przy sadowem ściąganiu należności rabat upada. Dla wszelkich spraw

spornych właściwe są Sądy w Toruniu. Za terminowy druk przepisane
miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada.

Redaktor odpowiedzialny WacławGórnicki wToruniu, Słowackiego 19/21
Rea. odpowiedzialny naBydgoszcz, Józef Dobrostański Mostowa 6

Redaktor odpowiedzialny za sprawy W,M. Gdańska Wł, Cieszyński,Gdańsk, Kassubfscber Markt 21, 7.p.

Redaktor odopwiedz. na Gdynię Wiktor Mielników Gdynia, ŚwiętojańskaRedaktor odpowiedzialny na Inowrocław, Józef DąbrowskiInowrocław ul, Poznańska 65
Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz, Józeł Stanacb, Rynek 10/11,Za ogłoszenia odpowiada administracja

Wydawnictwo: ,,Dzień Pomorski"', . Dzień Bydgoski," Gazeta Morska
ttDzień Grudziądzki". ,,Dzień Kaszubski"t

,,Dzień KujawsKi"
Nakładem i czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej S. A.

w Toruniu

Abonament miesiączny wynosi
w eksDcdycji miejscowych agencjach . . .

* *
.

- zł

z odnoszeniem do domu w Toruniu 3.40 zł

przez pocztą z odnoszeniem . . . 3,36 zł

p o d o p a s k ą ..................................................................................... . . . . ,. . 4.50 zł

w Gdańsku przez pocztą . , 2.50 gdprzez chłopca . .

^
. 2.30 zł

z odbieraniem w administracjiwprost gd 2,zagranicą 4 gd. .7 .- zł

W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą (np, przeszkody w za­
kładzie strajki). Administracja nie odpowiada za niedostarczenie pisma
PRENUMERATA ..DNIA KUJAWSKIEGO "

miesiącznic w admini­
stracji 2.70 zł - na pocztach już z odnoszeniem kwartalnie 9,27 il-

miesiącznie 3,09 zł

stali pp. dr. Siudowski jako przewodniczący

Robolu publiczne w Polsce
KMóffgfch przeprowadzenie fes* interesem świata

gulowania Rawki, wykończenia kanalizacji w

niektórych miastach na G. Śląsku, rekonstruk

cji kanału Królewskiego, kanalizacji Łodzi,

Nowe olaydnt napaści na Polshc
Prasa tBionacfeMiska fimwologe do tworzenia frontu

untfgpo!sBs?e!fi!o

Minister Htftbn o przyszłem
Ministerstwie Komunikacji

Zagraniczni Kapitaliści ofieritifą Polsce nowe pofuczKi


